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HA MARGINESIE AKCJI RE­
MONTU MIESZKAŃ ROBOT­
NI CŻYCH. O CZYM NIE WOL 
NO ZAPOMINAĆ — str. 3.

LUDOWA REPUBLIKA KORE­
AŃSKA. NOWE ZWYCIĘ­
STWO DEMOKRACJI W 
AZJI — rtr. 4.

W. WASILEWSKA O CHURCHIL 
LU — str. 4.

JPONADKLASOWY" W R 0  O 
KLASY ROBOTNICZEJ—itr. 5.

ROBOTNICY FRANCUSCY
NI E D A J Ą  SIĘ U G I Ą Ć

RZĄ D  QUEUILLE ŚCIĄGA W O JSK O  I POLICJĘ
Z  T E R E N Ó W  O K U P A C J I  W  N I E M C Z E C H

PARYŻ, 22.10. (PAP). — Do akcji 
przeciwko strajkującym górnikom, 
władze francuskie rzucają w dalszym 
ciągu nowe oddziały policyjne, żan­
darmerii i gwardii ruchomej.

Akcja ta koncentruje się w czte­
rech zagłębiach węglowych: północ­
nym, Loary, Carmaux i Decazeville. 
W zagłębiu Nord i Pas de Calais od­
bywa się w dalszym ciągu wzmacnia 
nie sił policyjnych.

Oddziały gwardii ruchomej przyby­
ły do Arras i Valenciennes. Sprowa­
dzone z francuskiej strefy okupacyj­
nej oddziały żandarmerii stacjonują 
w Hordain, Bouchain i Denain. Straj 
lejący przywrócili dopływ elektrycz­
ności i wody do osiedli górniczych.

W Forbach gwardia ruchoma obrzu 
ciła granatami łzawiącymi obóz gór­
ników. Pracowników tych zmuszono 
pod groźbą karabinów do zejścia w 
głąb kopalń. W Faulquement 12 gór­
ników pobito do krwi. W Creutzwald 
i Falek gwardia ruchoma rzuciła gra 
naty łzawiące do mieszkań robotni­
czych, raniąc kilkoro dzieci.

Radca republiki — Muller i depu­
towany Schell złożyli protest u nad- 
prefekta przeciwko brutalności policji 
wobec ludności cywilnej.

W zagłębiu Loary na 27 kopalń, je­
dynie 7 zostało opanowanych przez 
policję. Nowe posiłki policyjne skie­
rowano do Roche-ła-Moliere.

Kopalnia Curiot pozostaje nadal w 
rękach górników.

500 członków gwardii ruchomej 
przewieziono samolotami do miasta, 
przy czym następne kontyngenty ma­
ją przybyć z Paryża.

W zagłębiu Carmaux zanotowano 
odprężenie wskutek wszczęcia roz­
mów między strajkującymi a władza­
mi policyjnymi. Rozmowy zmierzają 
do ustalenia warunków ewakuacji po­
licji i wojska.

W związku z pomyślnym rozwojem 
rozmów Unia Departamentalna z wiąz 
ków zawodowych postanowiła przer­
wać solidarnościowy strajk.

W zagłębiu Decazeville prefekt pod 
naciskiem opinii publicznej, zobowią 
zał się do zarządzenia ewakuacji sil 
policyjnych. W Ales odbyła się mani-

festacja robotnicza przeciwko przyby­
ciu do miasta oddziałów gwardii ru­
chomej, które opanowały dwa szyby. 
W Grand Combie i Nimes notuje się 
liczne strajki protestacyjne, m. inn. 
kolejarzy.

Biuro Kcnfederalne CGT wyraziło 
swoje całkowite poparcie dla akcji 
górników. Zbiórka w  okręgu pary­
skim przekroczyła 12 mi], franków. 
Federacja transportu drogowego we­
zwała swoich członków do nieprzed- 
siębrania żadnych prac, które by mo­
gły szkodzić akcji strajkowej.

Kilka tysięcy robotników w mie­
ście Beihune, zebrało się przed gma­
chem podprefektury Pas de Calais.

Grupa robotników udała się do pod 
prefekta 7. żądaniem natychmiastowe 
go zwolnienia z więzienia 7 górni­
ków aresztowanych za udział w 
strajku.

Kiedy podprefekt odmówił wyko­

nania żądania, robotnicy zaprowadzi 
li go do miesjcowego gmachu sądu. 
W gmachu tym, podprefekt zmienił 
po krótkim czasie swe stanowisko i 
wydał nie tylko rozkaz zwolnienia 
aresztowanych, lecz również odwo­
łał wysunięte przeciwko nim zarzu­
ty

Po spełnieniu tego warunku uwol 
niono z kolei podprefekta, zaś robot 
nicy rozeszli się w całkowitym spo­
koju do domów

Sekretarz generalny Federacji 
Związków Zawodowych Kolejarzy — 
Tournemein złożył oświadczenie na 
radzie administracyjnej kolei pań­
stwowych, w którym, podkreśliwszy 
trudne warunki bytu kolejarzy, za­
powiedział zorganizowanie referen­
dum w sprawie krótkoterminowego 
powszechnego strajku ostrzegawcze­
go. Federacja wezwała członków 
do wzięcia udziału w referendum.

Robotnicy angielscy- i esssey
so lid a ry zu ją  się z  ro b o tn ikam i francuskimi

LONDYN, 22.10. (PAP). — Jak po­
daje „Daily Worker“ związki zawo­
dowe całej Anglii uchwalają rezoiu. 
cje, popierające strajkujących górni, 
ków francuskich.

Górnicy z południowej Walii o. 
świadczają w swojej rezolucji, że s>_ 
lidaryzują się z walką górników fran 
cuskich i domagają się powzięcia na. 
tychmiastowych kroków w celu prze. 
ciwstawienia się eksportowi węgla 
angielskiego, w okresie trwania straj. 
ku, do Francji.

„Daily Worker“ publikuje szereg
rezolucji organizacji związkowych o. 
raz zamieszcza listę składek obro. 
wolnych na fundusz strajkujących
górników we Francji.

PRAGA, 22.10. (PAP). — Prezy­
dium czechosłowackiej Rady zw,ą_ 
zków zawodowych postanowiło na 
swym środowym posiedzeniu przyjść 
z pomocą finansową strajkującym 
górnikom francuskim.

Powzięta w związku z tym ucbwa. 
ła stwierdza m. in., że górnicy francu 
scy kroczą w pierwszych szeregach

WIĘCEJ TRBSII 0  MŁODZIEŻ
Narada aktywu robotniczego Związku Młodzieży Polskiej, jaka od­

była się w tych dniach w Warszawie, omawiając liczne zagadnienia 
wskazała także na niedostateczną troskę o młodzież i jej sprawy ze 
strony administracji fabrycznych, rad zakładowych i kół partyjnych 
na wielu zakładach pracy. Bez wątpienia, odpowiedzialność za liczne 
braki i niedociągnięcia na odcinku młodzieżowym, nie obciąża jednej 
tylko strony. Tam gdzie dobrze pracuje koło ZMP, gdzie interesuje 
się potrzebami młodzieży, gdzie właściwie postawiona jest praca oświa­
towa i polityczna, jednym słowem tam wszędzie, gdzie koło ZMP jest 
aktywne i zamiast utyskiwać, samo stara się przełamać trudności — 
sprawa na pewno o wiele lepiej wygląda.

Niemniej jednak glosy, jakie padły na naradzie aktywu robotniczego 
Związku Młodzieży Polskiej nie są bezpodstawne. Mówiono tam sporo 
aa temat tej niedostatecznej troski o młodzież. Podawano przykłady 
s Bydgoszczy, z Łodzi i z innych miast, zupełnego braku zainteresowa­
nia sprawami młodzieży ze strony kierowników niektórych zakładów 
pracy.

Podawano także przykłady zupełnego niedoceniania zagadnień mło­
dzieżowych ze strony rad zakładowych. Tak jest na terenie fabryki 
W Chodakowie, gdzie jedną trzecią załogi stanowi młodzież, tak jest 

hucie Ostrowice, na której terenie pracuje 1.300 młodocianych.w
A  przecież młodzież powinna brać udział w radach zakładowych. 
Ułatwi to obronę jej interesów w wypadkach nieprzestrzegania ustaw 
dotyczących pracy młodocianych, łamania umów o pracę ltp. Również 
udział przedstawicieli młodzieży w naradach wytwórczych pozwoli 
związać ją bardziej z planem pracy i uwzględnić w tym planie jej po­
trzeby.

Osobnym zagadnieniem, w którym takżfc przejawia się często brak 
troski o młodzież, jest sprawa świetlic. Jak doniosłą jest rola świetlicy 
W rozwoju kulturalnym młodzieży pracującej i w podniesieniu jej świado 
mości politycznej, nie trzeba chyba uzasadniać. Aby tę rolę mogła 
ona spełnić, konieczne jest przede wszystkim uwzględnienie zain­
teresowań i potrzeb młodzieży w pracy świetlicowej, konieczne jest 
ułatwienie jej korzystania ze świetlic i wszelkich imprez o charakterze 
kulturalno - oświatowym.

Otóż niestety bardzo często nie widać żadnych wysiłków w tym kie­
runku. Jaskrawym przykładem jest fabryka Cegielskiego. Chodzi tu 
nieraz o drfebne sprawy, które jednak w sumie wyrządzają młodzieży 
Poważną krzywdę. Droga do naprawienia zła wiedzie przede wszystkim 
przez wciągnięcie młodzieży do wszystkich ogniw pracy świetlicowej 
i  kulturalno - oświatowej, przez uaktywnienie samej młodzieży w tej 
pracy. Chodzi o to, aby nie hamować tego procesu, lecz go przyśpieszać.

Przytoczyliśmy parę tylko przykładów niezrozumienia potrzeb mło­
dzieży. Jest ich daleko więcej. Administracje zakładów pracy, rady 
zakładowe i koła partyjne winny raz jeszcze zanalizować pod tym 
Względem sytuację na swoim odcinku i wyciągnąć wnioski.

Więcej troski o młodzież!

socjalizmu w ich zaciętej walce prze 
ciwko reakcji międzynarodowej.

Górnicy okręgu kłaćrneńskiego w po 
bliżu Pragi zadeklarowali 50 proc 
swego zarobku dziennego na fundusz 
pomocy strajkującym górnikom fran. 
cuskim.

Według wiadomości skrajnie reak­
cyjnej .Epoque“, rząd francuski za­
mierza wzmocnić akcję policyjną 
przeciwko strajkującym, przewidując 
w tym celu:

1) ściągnięcie do Francji oddzia­
łów żandarmerii, stacjonujących w 
Niemczech Zachodnich,

2) wstrzymanie urlopów wojsko­
wych i

3) oddanie do dyspozycji min. 
spraw wewnętrznych poważnych kon 
tyngentów wojskowych.

Według prawicowego „Ce Matin 
ie Pays“, minister Lacoste wystąpił 
z gwałtownym atakiem przeciwko 
górnikom cudzoziemskim, biorącym 
udział w strajku. Minister miał wy­
dać instrukcje prefektom departa­
mentów nadgranicznych natychmia­
stowego wysiedlenia górników cudzo 
ziemskich, broniących praw strajko­
wych.

W kołach postępowych wyraża się 
przekonanie, że celem polityki rządo 
wej jest przedłużenie konfliktu w 
sprawie górników w przewidywaniu 
materialnego wyczerpania strajkują­
cych. Przypomina się, że analogicz­
ną metodę zastosowano podczas straj 
ku w listopadzie w 1947 r. W kołach 
tych podkreśla się. że jedynie pod­
jęcie bezpośrednich rozmów ze straj 
kującymi może przynieść rozwiąza­
nie sytuacji, w przemyśle górniczym.

List ministra przemystn węglowego ZSRR
do  g ó r n i k ó w  p o l s k i c h

W odpowiedzi na telegram Centralnego Zarządu Przemysłu Węglo­
wego do górników radzieckich % okazji tegorocznego „Dnia Górnika 
w ZSRR, minister przemysłu 'węglowego wschodnich rejonów ZSRR 
D. Onyka nadesłał do polskich górników, na ręce generalnego dyrekto­
ra CZPW, pismo następującej treści:

„Do Generalnego Dyrektora Centralnego Zarządu Przemyślu Wę­
głowego w Polsce.

Prosimy Pana o przekazanie robotrrkom, urzędnikom, technikom 
I inżynierom przemysłu węglowego w Polsce wyrazów podziękowania 
od górników radzieckich za przesłane im pozdrowienia w „Dniu Gór­
nika“.

„Święto to zostało ustanowione przez rząd ZSRR, w dowód spe­
cjalnego uznania narodów Związku Radzieckiego dla górników i ich 
bohaterskiej i pełnej wyrzeczeń pracy oraz w uznaniu ich zasług przy 
umocnianiu podstaw' państwa socjalistycznego.

W „Diru Górnika“ 150 robotników, techników 1 inżynierów prze­
mysłu węgłowego ZSRR otrzymało tytuł Bohatera Pracy Socjalistycz­
nej, dziesiątki tysięcy górników zostało nagrodzonych orderami i me­
dalami Zw:ązku Radzieckiego za długoletnia pracę, tysiące zaś otrzy­
mało tutuł „wyróżnmnego górnika“ .

Przejęci głęboką miłością do swojej socjalistycznej ojczyzny, gór­
nicy radzieccy nieprzerwanie rozwijają przemysł węglowy. Górnicy ra­
dzieccy w' dużym stopniu przewyższyli już wydobycie węgla osiągnięte 
przed wielką w'ojną narodową i zwiększają je * miesiąca na miesiąc.

W piśmie do wielkiego Stalina górnicy radzieccy przyrzekli dać . 
w 1948 r. miliony ton węgla ponad plan i wypełnić powojenną pięcio­
latkę w eztery lata. Obietnica ta będzie wykonana.

Radzieccy górnicy cieszą się z wyników osiągniętych przez braci 
górników zaprzyjaźnionej ze Związkiem Radzieckim. Demokratycznej 
Polski. Czujemy głęboką radość, że polscy górnicy, podobnie jak ra­
dzieccy- szybko rozwijają swój przemysł węglowy.

Robotnicy, inżynierowie, technicy i urzędnicy przemysłu węglo­
wego ZSRR wierzą, że górnicy polscy będą wysoko dzierżyć sztandar 
czołowego oddziału klasy robotniczej Rzeczypospolitej Polskiej i osiągną 
nowe sukcesy w rozwoju przemysłu węglowego i utrwaleniu siły eko­
nomicznej swojej ojczyzny.

MINISTER PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO WSCHODNICH 
REJONÓW ZSRR (—) D. ONYKA

Francuska Partia Komunistyczna 
popiera strajkujących górników

PARYŻ, 22.10. PAP). — Biuro Po- J być w miejscowościach, w  których
lityczno Partii Komunistycznej Fran- j wybory się jeszcze nie odbyły, Biu- 
cji powzięło na swoim posiedzeniu ro Polityczne Partii Komunistycznej
rezolucję, podkreślającą, że akcja so­
lidarnościowa społeczeństwa francu­
skiego wykazuje, iż lud francuski po 
piera moralnie i materialnie słuszną 
walkę górników o poprawę bytu.

Rezolucja stwierdza, że Biuro Po­
lityczne Partii Komunistycznej Fran­
cji przeznaczyło na fundusz strajko­
wy górników 500 tysięcy franków.

Omawiając sprawę decyzji górni­
ków nie obsługiwania aparatów bez­
pieczeństwa w kopalniach, Biuro Pb 
lityczne oświadcza, ie  decyzja ta zo­
stała pozwięta na skutek represji 
rządu oraz pogwałcenia prawa robot 
ników francuskich do strajku.

W sprawie wyborów dodatkowych 
do Rady Republiki, mających Się od-

we Francji komunikuje, że o ile kan 
dydat partii komunistycznej nie ma 
widoków zdobycia większości, wy­
borcy komunistyczni będą głosowali 
na kandydatów znanych ze swoich 
poglądów postępowych i antyimpe- 
rialistycznyeh.

Omawiając sprawę ostatniej de­
waluacji franka Biuro Polityczne Par 
tii Komunistycznej Francji stwierdza, 
że krok ten został podyktowany 
przez finansistów amerykańskich i 
przyczyni się do dalszego obniżenia 
stopy życiowej mas pracujących 
Francji oraz zubożenia warstw śred­
nich, słabych pod względem ekono­
micznym.

G a z e t a  „ P R A W D A “
o tygodniu przyjaźni POLSKO-RADZIECKIEJ

MOSKWA, 22.10. (PAP). — Prasa 
radziecka, donosząc o masowych im. 
prezach, zorganizowanych na całym 
terenie Polski w związku z miesiącem 
przyjaźni polsko-radzieckiej oraz z 
okazji piątej rocznicy bitwy pod Le­
nino stwierdza, iż akcja Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej wy 
wołała głęboki oddźwięk wśr<d poi. 
skieb mas pracujących. Wskazując na 
masowy udział w miesiącu przyjaźni

poisko.radzieckiej związków zawodo. 
wyeh, organizacji społecznych, mio_ 
uzieżowych i sportowych „Prawda“ 
stwierdza, iż polskie masy pracujące 
jeszcze raz zademonstrowały swoje 
g.ębokie sympatie do Związku Ra­
dzieckiego, jego polityki zagranicznej 
oiaz armij radzieckiej, która wyzwo.

, Polskę od. faszystowskich najeźdź 
cow niemieckich.

M I N I S T E R  N E J E D L Y  
z w i e d z a  P o l s k ę

Dn 21 hm. w godzinach rannych 
czechosłowcki minister szkolnictwa, 
nauki i sztuki pięknych Nejedly u- 
dał się w towarzystwie ministrów: 
Skrzeszewskiego i Dybowskiego do 
Żelazowej Woli, gdzie jako znany mu 
zykolog zwiedził z wielkim zaintere­
sowaniem dom rodzinny Chopina. Mi 
bistrowi towarzyszył ambasador Re­
publiki Czechosłowackiej w Polsce 
Pisek w a z  z małżonką.

W drodze powrotnej min. Nejedly 
zatrzymał się w Łowiczu, zwiedzając 
liceum pedagogiczne oraz Nieborów 
ze słynnym zamkiem.

W dniu 21 października br. opuścił

Warszawę udając się do Szczecina

dr N e ^ ly 8̂  minister oświaty Prof‘

H„2.C?ieŻdża.:’ą.C€g0 ministra żegnali na 
minister oświaty Skrzeszew- 

' ayr dep, I w Ministerstwie 
w„  .Zagranicznych Sobierajski, 

urzędnicy Ministerstwa 
„.Li 2e strony czechosłowackiej 

C«Chosł°wąC.1i w War-

W Podróży do Szczecina towarzysza 
^.ejed'y podsekretarz stanu w 

O ś w i a ? v ?  Jabłoński i radca Min. 
C7(̂ v,-ii k-olankowski oraz redaktor

MarthSk SenCii Prasowej (CTK1 “

W 33-Iecie Republiki Czechosłowackiej
U r o c z y s t a  a k a d e m i a  w  „ R o m i e “

„ S  F ljha .-t7 .tty.ttoeJ w>stąpiąr
W dniu 28.go października przypa. 

da 30 rocznica odzyskania niepodle­
głości Republiki Czechosłowackiej.

Chcąc podkreślić przyjaźń, jaka łą­
czy bratnie narodu, Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej or 
ganizuje w całym kraju akademie ‘ 
imprezy. W Warszawie 23 bm. stara­
niem Zarządu Głównego TPPC, w ss 
li „Roma“ odbędzie się uroczysta a. 
kademia, na program której złożą się 
przemówienia okolicznościowe i re. 
ferat polityczny.

REZOLUCJA MEKSYKAŃSKA
o wzmożeniu współpracy międzynarodowe]

p r z y j ę t a  j e d n o g ł o ś n i e
Nasz specjalny wysłannik na sesję O N  Z  J. MAJSKI telefonuje

PARYŻ, 22 paźdsdernłka.
Komisja Polityczna w ciągu dzi­

siejszego dnia zakończyła dyskusję 
nad rezolucją meksykańską w spra­
wie zwrócenia się z apelem do wiel­
kich mocarstw o wzmożenie wysił­
ków w celu usunięcia istniejących 
między nimi rozbieżności, które są 
przyczyną zaniepokojenia narodów 
całego świata i nie zapewniają trwa­
łego pokoju.

Przemówienia przedstawicieli pra­
wie wszystkich delegacji stanowiły 
właściwie krótkie deklaracje, w któ­
rych mówcy wyrazili swoją solidar­
ność z wnioskiem meksykańskim.

Pierwszy przemawia! delegat Sta­
nów Zjednoczonych John Foster 
Huiles, który oświadczył, że rezolucja 
daje wyraz powszechnemu pragnie­
niu jak najszybszego zawarcia trakta 
tów pokojowych i Stany Zjednoczone 
obiecują podjąć wysiłki w tym kie­
runku.

Po przemówieniach delegatów sze­
regu małych krajów wystąpił delegat 
Francji. Couve de Merville, popie­
rając zasadniczo rezolucję i wnosząc 
kilka poprawek, które, jak się 
później wyraził wieemin. Wyszyń­
ski nie przyczynią się do sprecyzo­
wania wniosku meksykańskiego.

Przedstawiciel Chin oświadczył, że 
jego rząd poparł wniosek meksykań­
ski, jak poparłby każdą inną inicja­
tywę, zmierzającą do szybszego za­
warcia traktatu pokojowego.

Z krótkim przemówieniem wystą

pił delegat radziecki, Wyszyński, któ­
ry oświadczył, że rezolucja meksy­
kańska jest zgodna z duchem i zasa­
dami Karty Narodów Zjednoczonych. 
Zasady te są rzeczywiście wielkie i 
wzniosie i zasługują na poparcie 
wszystkich tych, którzy dążą do

wzmocnienia pokoju j współpracy 
międzynarodowej. Dlatego Związek 
Radziecki w całości poparł rezolucję 
meksykańską. Delegacja radziecka 
zapowiedziała wniesienie kilku drób 
nych poprawek.

(Dalszy ciąg na str. i.giej)

Treść rezolucji meksykańskiej
PARYŻ, 21.10. (PAP). — Jak do-nosi 

PAP w rezolucji meksykańskiej stwier 
dza się m. In., że zasadniczym celem 
ONZ jest utrzymanie pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego i że w 
tym celu należy skoordynować wszyst­
kie wysiłki, ażeby, drogą zastosowania 
środków pokojowych, uregulować roz­
bieżności albo sytuacje o charakterze 
międzynarodowym, które mogłyby pro 
wadzić do naruszenia pokoju.

Mocarstwa sojusznicze, które na dru 
giej konferencji moskiewskiej przyję­
ły odpowiedzialność za przygotowanie 
i zawarcie traktatów pokojowych, nie 
mogły po trzyletnich wysiłkach wyko­
nać w całości swej najwyższej misji, 
ustanawiając pokój sprawiedliwy i 
trwały. ,

Nieporozumienia między mocarstwa 
mi, dotyczące spraw żywotnych dla 
wszystkich Narodów Zjednoczonych, 
są w obecnej chwili powodem poważ­
nej troski wszystkich narodów świata 

Narody Zjednoczone, jeśli nie mają 
uchybić swej misji, obowiązane są po 
śpieszyć z pomocą i współpracą dla 
uregulowania sytuacji, której utrzy­
manie mogłoby pociągnąć za sobą po­

ważne niebezpieczeństwa dla pokoju 
międzynarodowego.

Rezolucja przypomina deklaracje, 
złożone przez Churchilla, Rooseyelta i 
Stalina w Jałcie 11 lutego 1945 r„ a 
w których sygnatariusze „potwierdzili 
swą wiarę w zasady Karty Atlantyc­
kiej i swą wierność deklaracji wa, 
szyngtońskiej Narodów Zjednoczonych 
z dnia 1 stycznia 1942 r. oraz swe zde 
cydowanie zbudowania, we współpra­
cy ze wszystkimi innymi narodami 
miłującymi pokój, świata, w którym 
rządziłoby uświęcone prawo pokoju 
bezpieczeństwa, wolności i dobrobytu 
całej ludzkości. ,

Rezolucja aprobuje treść tych dekla­
racji i wyraża przekonanie, że wielkie 
mocarstwa sojusznicze uzgodnią swo­
ją politykę w ich duchu oraz zaleca 
mocarstwom, które podpisały układy 
w Moskwie 24 grudnia 1945 r. i mo­
carstwom. które przystąpiły następnie 
do tych układów, by wzmogły wysiłki 
w duchu solidarności i wzajemnego zi-o 
zumienia w celn zapewnienia jak naj­
rychlej cakowitej likwidacji skutków 
w'ojny i zawarcia wszystkich trakta­
tów' pokojowych.

■°Wci czecrhos0łow8WarSZaWSldej °ra2iTaocy i polscy, 
-o-

A kad em ia przyjaźń, 
polsko - radzieckie] 

w  N K W  SL
Przyia feTp  , m,esiiłca Pogłębienia
się W t e  '  Radzieckie-i odfc>y}a
L u d o w e j bm' W NKW Stronnictwa 
rej uroczysta akademia, w któ-
cz^ny-K V.ldz'ał członkowie władz na 
skieeo 3 r° n" lctwa Ludowego i Pol- 

tronnictwa Ludowego: pre- 
m;rv, Wincenty Baranowski.

zes SL —
sekrpf-,- ***« »»Miećmy
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V S

pos .“ ’ " “ "■cv“ °ę«-r. g
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an. w ? y ' zastępca sekr. gen. SL —

cy- dr Th°S’ Banach or87- jego zastęp- 
P o™ . mas 1 red- Szayer. 

nie nń,Vrn na 8liademię przybyli Hcz- 
"członko 'V,e. SL ° ra* inni działacze 
sta Warsza J  Stronnictwa z terenu m:a
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lek tor i Senat ASP  
potępiają sprawców 
2,1iść w  Sulejowie

Pięknych w J®Dat ^ kademii Sztuk 
słycha„k„ Warszawie, w obliczu nie 
stor*? o- 5*1 napadu na studentów hi- 
uniwe^ v f  ? !  WR̂ stkich środowisk 
kową m w m łłCh' pracuiac-vch nad nau 
w puWie ^ tarVZaCja ZHbytków sztuki 
dzeniu , Piotrkowskim, na posie-
in ie ia to iń r«^ “ 118 bm' potępiK 5eg° nia zam^T,’ ^korzystujących dla sia 
c e lig iim ^  najciemniejszy fanatyzm 

Rówv3, njauswl»domionego tłumu. 
w yra zq CV'eŚn:e Senat Akademicki 
czyństwa SP°łCZJCie ofiarom barba-

24 października br. 
dniem Narodów  
Zjednoczonych

będzu* 24 października obchodzony 
Narodów ^ 7 ™  świecie jako „Dzień 
stała JLZjednoczonych". Data ta zo- 
ty ra tv iv  R1?a dIa upamiętnienia da- 
’ 945 Kolt vv dniu iym w roku 
Przez ni Ja Narodów Zjednoczonych
SZOŚĆ nornJ7 'k’:ch mocarstw i więk-
in- i PolskęaI>Ch s^ nat«iuszy, «  m.
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Znamienna wypowiedź
X pawmM m-saaktłwydŁ, pani­

k i* «  kich wypowiedzi rozmaitych 
polityków ampry kanakith warto
wyłowić Inter**«jąoą, nio wrzaskli­
wą i nie panikierską wypowiedź 
wybitnego ealonba partii republi­
kańskiej. ■ win tor a (  tej partii, Mr- 
Ftaadrrs*.

Wypowiedź te zaeiuguje aa uwa­
gę dlatego, i *  Minator zajmuj» po­
ważna stanowisko w swojej partii, 
a poaa tyna jest eaionkiem Komisji 
Bankowej Senatu Stanów 7. ieitnn- 
•eonych i męi.em zaufania poważ­
nych kół przemysłowy eh swego kra 
Ju. Senator I  tender*. właśnie po­
wrócił * podróży po Europie i po­
dzielił się swoimi wrażeniami »  
dnennifcarzami w  Waszyngtonie.

Podstawową swoją przesłankę, s 
której wyciągnął dalsze wnioski, 
senator Ftenders sformułował w 
następujących prostych słowach;

-Zakładanie, ie ZSRR pragnie 
wojny, jest błędne*'.

Dalszym wnioskiem. Jakt wycią­
gnął senator Ftanders, było stwier­
dzenie. że't

a) nie wolno (Stanom Zjednoeso 
*ym) poddawać się histerii i forso 
waó planów zbrojenia Europy za­
chodniej:

b) nie *aie*.T rtradywać budżetu 
wojskowego Stanów /Jednoczo­
nych.

Dla braku miejsca nie cytujemy 
innych wnaosków senatora Plander 
aa, tym bardziej, że powyżej cyto­
wane są najważniejsze i w dzisiej- 
*sej Ameryce mają niemal sem.i- 
eyjny wrydzwięk

Zważmy, że słowa te zostały wy 
powiedziane publicznie w chwili, 
rdy w Stanach Zjednoczonych »za­
lej« rozprlana prze* wonopelistycz 
ną prasę i radio histeryczna kam­
pania wojenna. Zważmy również, 
ie słowa te wypowiada praktyczny 
amerykański businessman. wolny 
od podejrzeń o iewieowość.

Wypowiedź senatora Flandersa 
dowodzi, że nawet wśród jMzedsta- 
wicieli wieitiego kapitału amery­
kańskiego. istnieją zupełnie prze­
ciwstawne zdani* w zekresie poli­
tyki zagratriezoei. Przeciwstawiłoś; 
śych zdań tłumaczy nię częściowo 
różnicą bespośrednieh interesów 
rrt*nv«h ugrupowań kapitału ame­
rykańskiego, Nio jest chyba przy­
padkiem. ż* senator Hm dm  rrpre 
nmtnjs wielkich producentów ob­
rabiarek, którzy zawsze robtH świe 
Kii interesy na zamówieniach ra­
dzieckich. Ni* dziwnego p  tacy ht 
dzie szybciej zaczyna,)» zdawać so- 
Me sprawę z tego, w Jakim ślepym 
zaniku znalazła « ę  polityka depar 
tamentu stanu.

Naturalnie senator f lu łc n  mógł
by »twierdzić pokojowo** potttykf 
ZSRR, nie wyjeżdżając * Ameryki, 
gdyby tylko wejrzał za koliby po­
lityki swoich kolegów — wielkich 
finansistów amerykańskich — zaj­
mujących się zaognianiem stosun­
ków międzynarodowych. Stwierdził 
by z łatwością, i® źródła kłamstw 
1 panicznych nastrojów miał pod 
bokiem. Senator Ffander*. amery­
kański businessman, na miejscu, w 
Ameryce, tego nie umiał stwier - 
dzid. Ale stwierdził że atmosfera, 
jaką wytworzono w Ameryce, ma­
ło sprzyja Interesom, więc poje­
chał do Europy, zobaczyć o co cho­
dzi

Nawet jeśli z tej podróży p rz y . 
wiózł tylko jeden jedyny podsta­
wowy zwój wniosek, który zacyto­
waliśmy na początku, to i tak war­
te mn było pojechać. fwłk)

„ Ł A P A  J  Z Ł O D Z I E J A
c z y l i  t a k t y k a  m o c a r s t w  z a c h o d n i c h

s p r a w i e  B e r l i n a

66

W
Wczorajsza prasa moskiewska «pu­

blikowała depeszę specjalnego kores 
pondentu „T a » '* "  z Paryża o deba­
tach w Hadase Bezpieczeństwa w 
sprawie Berlina.

Korespondent specjalny pisze, że 
debaty w  sprawie Berlina coraz bar 
dziej przekonywują, że USA, Wiel­
ka Brytania, i  Francja zorganizowały 
całą tę imprezę po to. aby zasłania­
jąc się Radą Bezpieczeństwa, kon­
tynuować wbrew’ powziętym zmbowią 
tamom, międzynarodowym swe dzia­
łania w  celu ekonomicznego i  poi; 
tycznego rozczłonkowania Niamiec.

Wystarczy wskazać, że w czasie 
gdy USA, Anglia ł Francja — wbrew 
statutowi ONZ — narzuciły Radzi* 
Bezpieczeństwa rozpatrzenie ?zw. za 
gad ni en; a berlińskiego, w zachod­
niej części Niemiec pomiędzy amery 
kaństeimi, bryty jakimi- i francuskimi 
dowódcami sil zbrojnych został pod­
pisany Iff października br. układ o 
połączeniu francuskie) strefy okupa­
cyjnej *  Bizoaią,

Układ ten jeszcze bardzie} pogłę­
bia naruszenie przez, rządy USA, W. 
Brytanii t Francji Uchwał Poczdam­
skich o traktowaniu- Niemiec jako 
niepodzielnej całości.

Specjalny korespondent „Tassa“ 
wskazuje, że spoieczeñstw’-o francu­
skie oraz liczni obserwatorzy poli­
tyczni uważnie siedzą przebieg de­
bat w Radzie Bezpieczeństwa w tzw. 

i- sprawi« berlińskiej.
Coraz bardzie} przychodzą oni do 

' przekonania, że rządy USA, Vf . Bry­
tanii i- Francji nie ujawniają uczci­
wej chęci uregulowania sprawy 
Berlina na' zasadzie kompromisu 
zadowalającego wszystkie cztery 
państwa okupujące Niemcy.

Państwa te usiłują aa pomocą ma­
newrów propagandowych zamasko­
wać swą działalność roibijacką w 
Niemczech Zachodnich.

Przedstawiciele — amerykański, 
francuski 1 brytyjski — chętni* i ob­
szerni* mówią o ścisłym wykonywa­
niu zobowiązań międzynarodowych, 
o prawach USA, Anglii i Francji w 
Berlinie, o względach humanitar­
nych w stosunku ¿o ludności Berli­
na itd.

Usiłują oni jednak ominąć wszy­
stkie «prawy, dotyczące naruszania 
przez USA, W, Brytanię i Francję 
zobowiązań ‘międzynarodowych, przy 
jętych w  ramach porozumienia czte- 
; rech państw w odniesieniu do Nie­
miec. ł

Między innymi przedstawiciele 
USA, Anglii i  Francji w Radki« Bez­
pieczeństwa pominęli milczeniem 
fakt, że rządy Ich «chyliły tt Pocz­
damie w rok« 1945 wnioski rządu 
radzieckiego * niezwłocznym utwo­
rzeni« ogół»«niemieckiej administra­
cji centralnej.

Przemilczeli oni również propozy­
cje radzieckie w sprawie niezwłocz­
nego utworzenia ogólne niemieckiego 
rządu demokratycznego, o przyspie­
szeniu przygotowania traktatu poko­
jowego z Niemcami i o wycofaniu 
wojsk okupacyjnych z Niemiec.

Usiłując przemilczeć i ominąć te

sprawę w  ten sposób, iż wprowadzone 
przez Radzieckie Władze Wojskowe 
w Niemczech ograniczenia komuni­
kacji Berlina ze strefami zachodni­
mi stwarzają groźbę pokoju i bez­
pieczeństwa.

Lecz, jakby nie pragnęli przedsta­
wiciele USA, Anglii i Francji omi­
nąć prawdę, szydło prawdy wyłazi 
ze wszystkich dziurawych końców 
worka propagandowego.

Prawda polega na tym, że przed­
stawiciele państw zachodnich, syste­
matycznie i brutalnie naruszali u- 
zgodnione pomiędzy czterema mocar­
stwami, decyzje dotyczące Niemiec, 
poważnie naruszając tym samym 
również i zobowiązania nałożone na 
nich przez statut' ONZ.

Specjalny korespondent „Tassa“ 
stwierdza również, że samo posta­
wienie na Radzie Bezpieczeństwa 
sprawy berlińskiej stanowi narusze­
nie statutu ONZ, a w szczególności

Socjalizm gwarantuje Polsce
niepodległy i suwerenny byt państwowy 

s t w i e r d z a  o b. L e o n  C h u j a  
gen. sekr. Stronnictwa Demokratycznego

— s

ważne zagadnienia, od których rze- i bostanomeń artykułu 107-ego.
f'óvnutó/o o to 1 a»ir f*i » • «Mr« i-. ¡ ̂  J ! c i ;   a ; t a »czywtecie zależy uregulowanie zagad 
Hienia niemieckiego, zależy pokój i 
bezpieczeństwo narodów; przed?ta- . 
wiżaeje USA, Angii-i j Francji w Ra- : 
dzaer Bezpieczeństwa występują % fał­
szywymi, tendencyjnym? deklaracja­
mi, usiłując przerzucić odpowiedział 
«ość za wytworzoną sytuację w : 
Niemczech na ZSRR, przedstawiając i

Stwierdzić należy — pisze kores­
pondent „Tassa“ w  zakończeniu — 
że oskarżając stronę radziecką o na­
ruszenie statutu ONZ i o działania 
sprzeczne z celami Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, przedstawicie 
łe USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
działają w  myśl znanej zasady — 
,.Łapać złodzieja".

Krajowa narada aktywu P P R  
p r z e m y  sil u p a p i e r n i c z e g o

Dnia 13 bm. odbyła *ą  w Loda j gnięć i niedociągnięć przemysłu pa. 
OgóinoSrrajowa Narada aktywu gospo! pierniezego w świetle uchwał Plenum

papierni, j sierpniowego KC PPR.darczego PPR przemysłu
czego.

Udział w konferencji wzięli dele. 
gaci *e wszystkich fabryk papierni. 
czy eh z całej Polski w liczbie ok. 400 
oea-a przedstawiciel«' Min. Przemy. 
Słu i Handlu, KC PPR, CZPP oraz 
Zw. Z a w. Papierników x wicem'ni. 
strem Golaftskim, dyrektorem Wan. 
giem. dyr. Gsdem, przedstawicielem 
KC PPR tow. Blmowskim, • r**w. 
Żarz, Gł. Zw. Chemików —• Drot. 
Óżem, dyr. CZPP Kotarbą na c*«l«.

Celem konferencji było omówienie 
dotychcsaaowej działalności, o*ią_

W związku: z uchwalą Rady Nacz«.; 
nej Stronnictwa Demokratycznego, 
która podkreśliła, iż SD będza« towa. 
rzyszyia masom pracującym w kh 
marszu do socjalizmu, -— przedstawi, 
ciel SAP uzyskał od Sekretarza Ge. 
nerałnegn SD, wfcemin. Leona Chaj. 
na, następujące oświadczenie.

Uchwały Rady Naczelnej, i krajowe 
go aktywu Stronnictwa De mokra rycz. 
nego o złączeniu wysiłków pracującej 
inteligencji i postępowego mieszczań­
stwa z wysiłkami robotnika oraz chło 
pa w  budownictwie Polski Socjali­
stycznej oparte były na następują, 
cych przesłankach:

Po pierwsze:
na antykapitalistycznej i antyfaszy­

stowskiej tradycji SD,
po drugie:
na uznaniu prawdy o konieczności 

procesu rozwojowego demokracji Iu. 
dowej do wyższych form ustrojo. 
wych, ponieważ balsamowani* usl.ro. 
ju demokracji ludowej oznaczałoby 
proces degresji tego ustroju,

po trzecie:
na uznaniu wyższości gospodarki *o 

cjalistycznej nad gospodarką kapka, 
lis tyczną.

Ponadto Rada Naczelna SD oparła 
swoje uchwały na pełnej . świadoma, 
śei wspólnoty interesów inteligenta 
pracującego i drobnego wytwórcy * 
interesem robotnika i chłopa, na uzna 
niu bezspornej zasady, że.. socjalizm 
to sprawa kultury i że likwidacja u. 
posiedzenia oświatowego i kulturalne 
go wsi jest możliwa jedynie przy pod 
niesieniu bazy materialnej Stanie sfę 
ona osiągalna na drodze postępu go ­
spodarczego, rozwoju środków meeha 
nicznych na wsi oraz przez realizację 
wiejskiej spółdzielczości produkcyj­
nej.

Dalszą podstawą podjętych przez 
Radę Naczelną SD uchwał jest fakt, 
że w  warunkach Polski obrona kipi. 
talizmu oznaczałaby obronę intere­
sów imperialistycznych, a więc i obco 
nę odwetowych dążeń niemieckiego

imperializmu i taka postawa dopra*
wadziłaby do konfliktu z podatawa* 
wym interesem państwa polskiego.

SD jest w pełni, świadome, że Mej*! 
lizni gwarantuje Polsce jej ienodle. 
Kły i suwerenny byt państwowy «hm* 
że przejście do form socjalistycznych 
będzie się w  Polsce odbywało bez a. 
wanturnictwa i dekretowania. Urn®, 
żliwi to uświadomienie yinacznej czą, 
ścj ludzi sektora gospodarki pry w « U 
nej o konieczności dostosowania ich i »  
teresów do interesu społecznego.

-----o---- .

’KRONIKĄ !POLITYCZNA¿

PRZYJĘCIA W BELWEDER Z*
Prezydent R. P. przyjął w  dniu 21 

bm. na audiencjach sprawozdawczych 
ambasadora RP w Pradze J. Olszew., 
skiego i posła RP w Hadze Kazim.e. 
rza Prószyńskiego.

*
Nowoprzybyły ambasador Stenów 

Zjednoczonych w Warszawie, p. Wal­
demar Gallman wydał w dniu 21, 10, 
przyjęcie dla prasy. Na przyjęciu, 
które odbyło się w salach Ambasady 
USA obecni byli przedstawiciele prs. 
sy krajowej i  zagranicznej.

JERZY BOREJSZA
odznaczony komandorią 

„Polonia Restituta"
Jerzy Borejsza, prezes Spółdzielni 

Oświatowo.Wydawniczej ,,Czytelnik" 
i sekretarz generalny kongresu la t», 
lektuałistów odznaczony został Krzy. 
żem Komandorskim z Gwiazdą Ord«, 
ru Odrodzenia Polski za zasługi w 
dziedzinie upowszechnienia twórczo, 
śei kulturalnej w Polsce oraz na polu 
łączności międzynarodowej postępu, 
wych działaczy nauki i kiiitur—.

R E Z O L U C J A  M E K S Y K A Ń S K A  
przyjęta jednomyślnie na O N Z

(D  » k o ń c z e n i e  z e  » t r. 1 - e j )

RUCH PO W STAŃCZY
w  pld. K o r e i  r o z w i j a  się

Komunikat amerykański o rewolcie żandarmerii
PARYŻ, 24.10. CPAPj. — Agencją i ce do roswoju »ytuswjl ni* jon po-

France Press* donosi, że oficjalny ko- | dzielany peam koceańśid* koła polity- 
!  mwrikat amerykańskiego sztabu woj- j  can* w' Seulu. Koi* te podkreślają, ie
| skowego potwierdza fakt rewolty tan j odmowa oddziałów koreańskich stłu- 
j darmerii koreańskiej, znajdującej się ; mienia powstania na wyspie Czejudo 
: bob kontrolą «merykańską. j dpwodsd, i* włada* amerykańsid* ni*
| Oddziały koreanside odmówiły po- ; mogą liczyć na wojaka koreańskie w 
aiusaeństwa w chwili, gdy miały od- wypadku rozszerzenia się powstania

chłopskiego.
Władze amerykański* muszą stą X- 

<xyć ze wzrastającym niezadowóle- 
>iem ludności Kor^i nołudniowej.

LONDYN, 22,10. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi * Tokio, ie  powstańcy 
w  Korei południowej zajęli dwa mia­
sta; Yosu i Suchoń i posuwają się w 
kierunku północnym. Marionetkowy 

Agencja France Press* stwierdza, ’ rząd Korei południowej ogłosił w ca- 
i że „optymizm" władz amerykaAskidi i łym kraju stan wyjątkowy.

| płynąć z portu Yosu Perrefus na wy 
i spę Czejudo dla stłumienia powstania 
i chłopów koreańskich. Komunikat ame 
; rykański stwierdza dalej, że zrewoito- 
j wane oddziały zajęły miaato Sunczon 
i 1 posunęły się w kierunku miasta Nam 
| won, lecz zostały zatrzymana przez in 
ne oddziały koreańskie, pozostające 

| pod rozkazami amerykańskimi.

Józef Grzimek -  SS-moit i prowokator
K a t  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y j n y c h

s t ani e  p r z e d  sądem w  W a r s z a w i e
Prokuratura Sądu Okręgowego w i dkmy do miejscowości Hohenlinden. j Tą prowokacją kierownictwo Rze- j 

Kar sza wie sporządziła akt oskarżenia \ SS-mani otrzymali rozkaz udani* sćę ; szy chciało przerzucić odpowiedział - j
przeciwko Józefowi Grzimkowi, eskar j nad samą granicę polską. Nakazano ność za wybuch wojny na Polskę, jak J

wszystkim naówió wyłącznie po polsku, również wykazać światu, że podjęte i 
śpiewać polskie pieśni patriotycane, a przez Rzeszę działania wojenne — *ą j 
następnie wznosząc okrzyki antynie- konsekwencją tego faktu, 
mieckie i sttzeiając w powietrze do- Po tej Grzimek szybko •wan- !
uo-nać napadu na .isermecką strażnicę ; suje _  jest komendantem obo |
celną i zdemomwać budytiek wraz z ! zów koneentracv1nvch — na ttńrvm !
urządzeniami.

jonama o to, źe w latach wojny 1959- 
1945 na terenach Polski brał czynny 
udaiał w  powołanych przez władz* nie 
mieck!»  sforodniczych organizacjach 
^Sztafety Oóhrontte“  Sdhuśjataffeie 
^ iS" w  stopniu Unteraeb&rrfiikrera i 
w oddziałach .SR Torenkopf w atopniu 
Hauptechaerrftihrera oraa ż* w tym 
okresie e s  terenie Rawy Ruskiej, 
Lwowa. Bolechowa, Jaktorowa, Pło- 
saow*. Szebni, *  następni* Orarden-
burga -  Sachsenhausen i Herbsbruch 
wchodzi? w  skład kierownictwa obo­
zów koncentracyjnych.

Akt oskarżeni* *«r*u<* Owimkowi 
brani* udziału w  matowych 1 kuływi- 
duakiTCh «abójstzsach Polaków i  Ży- 
dftw - ora»  bestialski* traktowanie
wćąśttiów ifp. . ,

Akt oskarżenia orze data wiająe ay*. 
wetkę i przeszłość oskarżonego pod­
kreśla tn. In. jego czynny udział w 
organizowanych przez Niemców w 
nncsiącadi poprze dna i ących wybuch 
wojny 1939 r. prowokacjach antypoi- 
tkich.

Osk. Józef Grzimek pochodził te 
zniemczonej rodźmy polskiej za­
mieszkałej na Dolnym Śląsku dawniej 
niemiecki«), W r. 19*0 występuj« do 
partii hitlerowskiej, a w  dwa Jata póź 
niej zaciąga się ochotniczo do sztafet 
ochronnych SS.

W dniu 20 sierpnia 19® f  Grzimek 
w-rs* z oddziałem SS w połsjsśch tnun- 
óur*ch i uicroicntu == sottii SffiSęSdfi

Rożka* został wykonany. Przed tym 
przywieziono samochodami kilka tru­
pów, które umiesBczono koło strażni­
cy, by tym samym stworzyć pozory, 
że napad pociągnął *a sobą ofiary w 
ludziach.

zów koncentracyjnych — na którym i 
to stanowisku odznacza się wyrafino- | 
wanym sadyzmem i nieludzką bez. i 
żrtgiędnością.

Przesłuchany przez sędziego śledcze- : 
go — tak jak kird, jemu podobni hbrod j
niarze — do winy przyznaje się tylko : 
częściowo.

Z a  w r o g ą  p r o p a g a n d ę
bogacz wiejski skazany na 12 lat

Wojskowy Sąd Rejonowy w* Wro­
cławiu na *e*Ji wyjazdowej w* wsi
Uniekos* powiat Lubań rozpatrzył 
sprawę bogacz* wiejskiego W t a-d y «ta­

rowanych przeciwko ustrojowi Pań­
stw*, polityce Rządu i sojuszowi se 
Związkiem Radzieckim, M. ta. oskar­
żony rozpowszechniał oswaeercze la ­

wa Okonia, oskarżonego o uprawiani* synuacje, jakoby władze w woJ*wódz- 
wrogiej propagandy, »kierowanej j twie kieleckim wprowadzały przemo-
przeeiwko ludowemu uikrojowi Pań­
stwa Polskiego.

Osk. Okoń b. iegioniata Piłsudskie­
go był kolejno członkiem PO W, 
BBWR i OZN-u.

Akt oskarżenia zarzucał Okoniowi

cą kołchozy na w*i zaś 200 sprzeci­
wiających się temu chłopów kielec­
kich zostało zamordowanych.

W toku przewodu sądowego Woj­
skowy Sąd Rejonowy uznał winę o- 
skarżonego oszczercy za całkowicie

íwiadorne rozpowszechnianie fałszy- J udowodnioną i skazał Okonia na 12 j 
yych i oszczerczych wiadomości, skie lat więzienia.

Po Wyszyńskim przemawiał przed 
j stawiciel Wielkiej Brytanii, Shay- 
| cross, wypowiadają® się za rezolu­

cją meksykańską.
Ż ramienia delegacji polskiej wy­

stąpił ambasador Oskar Lange, któ­
ry oświadczył ie  rząd polski przestu­
diował z żywą sympatią wniosek 
meksykański. ,

Rząd polski zawsze uważał, ie  przy 
Jactełska współpraca pomiędzy wiel­
kimi mocarstwami, która pozwoliła 
na wygranie wspólnej wojny z fa­
szyzmem jest jedyną podstawą dla 
budowy trwałego i sprawiedliwego 
pokoju. Delegacja polska wykorzy­
stała wszystkie możliwości, jakie na­
darzały się w ciągu ostatnich dwóch 
lat na forum Generalnego Zgroma­
dzenia ONZ i Rady Bezpieczeństwa, 
aby przyczynić się do współpracy po­
między wielkimi mocarstwami.

Mówiąc o sprawie zawarcia pokoju 
a Niemcami i Japonią, amb. Lange 
podkreślił, że prace w tym kierunku 
posuwają się wolniej, niż byśmy so­
bie tego życzyli. Pewne częściowe wy 
niki już osiągnięto 1 można mieć na­
dzieję, że misja ustalenia pokoju bę­
dzie doprowadzona do pomyślnego 
końca.

Rezolucja meksykańska powołuje 
się tia umowę jałtańską.

Niemniej uważamy za rzec* pożą­
daną — mówi amb. Lange — wzmiau 
kowanie również o innym układzie, j 
który — jeśli chodzi o pokój z Niem­
cami — posiada podstawowy cha. 
rakter. Jest to układ zawarty pomię­
dzy trzema wielkimi mocarstwami w 
Poczdamie i stwierdzam tutaj z ża­
lem, że pewne mocarstwa, które go 
podpisały, nie zawsze całkowicie po­
szanowały jego postanowienia. , 

Amb, Lange dama gał się, by zgod- j  
nie % istniejącymi przepisami, oddziel j 
ne organa pracowały nad traktatem 1 
pokojowym z Niemcami i z Japonią 
oraz, by sprawą likwidacji skutków j  
wojny zajęła się powołana do tego j  
Rada Ministrów Spraw Zagranic*- i 
nych.

Po zakończeniu dyskusji, wyłonlo- j 
no Podkomisję, której polecono roz- j 
patrzyć wszystkie wrnlesłone popraw j 
ki i uzgodnić tekst rezolucji, który ; 
mógłby być przyjęty jednomyślnie, j 
W skład Podkomisji weszli przedsta- ! 
wiciele: Meksyku, Holandii, ZSRR, i 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoezo ! 
nyeh, Wenezueli, Birmy, Chin, Cze- j 
ehosłowaeji, Francji i Haiti.

Podkomisja zebrała się po połud- j 
nłn i po krótkiej naradzie, po pr/y- j 
jęciu poprawek, wniesionych przez i 
delegację Związku Radzieckiego i | 
Francji, JEDNOMYŚLNIE PRZYJĘ- i 
ŁA  TEKST REZOLUCJI. Rezolucję I 
»referuje na jutrzejszym posiedzeniu j 
Komisji Politycznej delegat Czecho- ! 
Słowacji Prochazka,

Atmosfera, dzisiejszego posiedzenia 
Komisji Politycznej przyczyniła się 
do ożywienia pogłosek kuluarowych 
przed Jutrzejszym posiedzeniem Radj 
Bezpieczeństwa, na którym ma być 
zakończone rozpatrzenie sprawy ber­
lińskiej. Jak zapewniają w kolach 
poinformowanych „neutralna szóst­
ka“ po trzydniowych obradach przy­
jęła tekst uchwały, który może — 
zdaniem jej autorów — przyczynić 
się do zlikwidowania zatargu beriiń 

«kiego.

Uchwala ta, która zostanie na ju- ! 
trzejszym posiedzeniu wniesiona pra ! 
wdopodobnie prze* Chiny albo Bel- S 
glę, ma być zredagowana w  formie j  
„rekomendacji“ , a nie w formie de- j 
cyzji, ponieważ „neutralna szóstka" j 
liczyła się z tym, że Związek Ra- j  
dzieeki nie uznaje kompetencji Rady j  
Bezpieczeństwa w tej »prawie.

Uchwała zwraca ®ię do wszystkich i 
czterech mocarstw z rekomendacją, | 
aby nie czyniły nie, co mogłoby kom 
plikować sytuację i doprowadzić do l 
konfliktu 1 wyraża zdanie, i# wpro- I 
wadzone ograniczenia komunlkacyj- | 
ne winny być zniesione, a jednocz*- i 
śnie powinna być wprowadzona mar j 
ka wschodnia, jako jedyna waluta w 1 
Berlinie. Potem ma nastąpić *wo- j 
łanie Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych dla omówienia całokształtu 
sprawy niemieckiej.

Gdy w Komisji Politycznej przyj­
mowano rezolucję meksykańską, pod 
komitet zbrojeń typu klasycznego Ko 
misji Politycznej ONZ, zakończył w 
czwartek dyskusję nad radziecką pro 
pozycją w sprawie rozbrojenia. Na 
ostatnim posiedzeniu wygłosili prze­
mówienia delegaci ZSRR, Wielkiej 
Brytanii, Francji i Chin.

Odpowiadając na wystąpienie dcle 
gata brytyjskiego — FalU, przedsta­
wiciel ZSRR — Malik, oświadczył, ie  
stanowisko Wielkiej Brytanii i USA 
dowodzi, że mocarstwa te nie chcą 
zmniejszania zbrojeń.

Podkomitet odrzucił większości* 
głosów wniosek radziecki natychmia 
stów ego głosowania paragrafami nad 
złożonym projektem.

Następnie podkomitet przeszedł do 
rozpatrzenia projektu rezolucji sy­
ryjskiej, który zaleca kontynuowa­
nie prac w sprawie ograniczenia zbro 
jeń przez Komisję Zbrojeń typu kła 
tycznego.

W Komisji do spraw społecznych 
zakończyła się dyskusja nad art. S 
projektu Deklaracji Praw Człowieka, j 
Delegacja radziecka zgłosiła własną 
wersję tego artykułu.

Pierwsza część tego artykułu w rc 
dakcji radzieckiej, przewidująca, że 
„KAŻD Y CZŁOWIEK MA PRAWO 
DO ŻYCIA", została przyjęta bez gło 
suwania. Draga natomiast część *-~ 
zalecająca uchylenie kary śmierci w 
okresie pokoju i— została odrzucona 
21 glosami przeciwko 9, przy 18 
wstrzymujących się. Przedstawiciele 
10 państyr opuścili salę posiedzeń

jeszcze przed głosowaniem. Powszeek 
ną uwagę zwraca fakt, ż* PRZE- 
CIWKO ZNIESIENIU KARY SAIDER 
CI GŁOSOWALI DELEGACI USA 
ANGLII I FRANCJI.

Je*t rzeczą również znamienną, te 
pra*a burżuazyjna państw zachod­
nich. która dość obszernie oświetlała 
przebieg trwającej już od tygodnia 
dyskusji w komisji społecznej nad 
Deklaracją Praw Człowieka, pominę­
ła CAŁKOWITYM MILCZENIEM 
propozycję radziecką zniesienia kąrjr 
śmierci w okresie pokoju.

ża  zniesieniem kary śmierel glesto- 
waii przedstawiciele: ZSRR, Biatera- 
shiej SKR, Ukraińskiej SRR, Polaki. 
Czechosłowacji, Jugosławii, Kuby. 
Republiki Dominikańskiej i Meksy­
ku.

Transportowcy hessey 
wygrali strajk

BERLIN, 22.12, (PAP). W Hessen 
''amerykańska strefa okupacyjna Nie­
miec) trwający pięć dni »trajk robot­
ników transportowych zakończył się 
pełnym ich zwycięstwem. Przedsię­
biorcy przyjęli wszystkie żądania ro­
botników zgadzając się m. in. na 1S 
proc. podwyżkę piać 

BERLIN, 22.10. (PAP). W środę od- 
byia się w Heidelbergu (amerykańska 
strefa okupacyjną) demonstracja 15 
ty*, robotników, domagających się 
podwyżki piać oraz obniżki cen. W, 
czasie demonstracji, która trwała go­
dzinę. tramwaje nie kursowały, * 
wszystkie sklepy były zamknięte. 

Poprzedniego dnia. jak już donosi­
liśmy, w Mannheim odbyła się analo­
giczna demonstracja 60 tys. robotni­
ków niemieckich.

N i e m c y  irie c h c ą  
c z y t a  ć p i s m  

podżegaczy wojennych
BERLIN. 22.10. (PAP). — Wskutek

bojkotowania przez ludność Berlina 
pism propagujących hasła wojenne, 
zmniejszyły się znacznie nakłady 
dzienników, ukazujących się w sekto, 
rze amerykańskim i brytyjskim. Pół. 
urzędówka brytyjska „Telegraph“ mu 
siała zmniejszyć swój nakład o 109 
tysięcy egzemplarzy, a półurzędówka 
amerykańska „Der Tagesspiegel“ o 8® 
tysięcy egzemplarzy. i

STOLICA NEGEVU BEERSHEBA 
zajęta przez wojska Izraela

LONDYN, 22.10. (PAP), t— Agen­
cja Reutera podaje oficjalne potwier 
dzenie przez rząd Izrael* wiadomo­
ści o zajęciu w czasie operacji na pu 
styni Negev miasta Beersheba przez 
wojska żydowskie. Poprzez zdobycie 
tego miasta odcięto całkowicie gar­
nizony egipskie w  Beiieem i Jerozo- 
iimie od źródeł dostaw.

Beersheba jest stolicą prowincji 
Negev i liczy 6 tysięcy mieszkańców. 
Opanowanie tego miasta stanowi 
wielki sukces wojsk żydowskich, ktfi 
re posunęły się znacznie naprzód w 
ciągu ostatnich dwóch dni.

Według nieoficjalnych wiadomości,

wojska Izraela okrążyły całkowici* 
miasto Gaza na wybrzeżu, oraz inn* 
bazy egipskie odcięte uprzednio na 
drogach pustyni Negev.

Agencja Reutera donosi z Kairo, 
że według oświadczenia sekretarza 
Ligi Arabskiej Azzam Pasza, wojska 
egipskie miały odbić Beersheba.

PARYŻ, 22.10, (PAP). — Agencja 
France Presse donosi z Teł Avivu. że 
według oświadczenia rzecznika Izrae­
la, miasto Beersheba na pustyni Ne. 
gev znajduje się mocno w rękach ży­
dowskich, a słowa Aram Pasza o jego 
rzekomym odbiciu nie odpowiadali* 
zupełnie prawdzie.



CKOS
fia marginesie akcji remont« mieszkań robotniczych

0 CZYM NIE WÓLNQ~ZAPOMINAĆ
UCHWAŁA Rady Państwa z dnia 

15.IX.1948 r. o dwumiliardowym 
funduszu na poprawę sytuacji miesz 

kantowej robotników, na stworzenie 
ludzkich warunków bytowania w 
zniszczonych dzielnicach robotni­
czych —  sformułowana jest jasno 
i  niedwuznacznie. Poważny zastrzyk 
gotówki dostarczony samorządom 
miejskim u schyłku roku, to nie pod 
wyższenie normalnego budżetu, to 
nie środek do załatania tej czy innej 
wyrwy w codziennej gospodarce 
miast —  o tym nie wolno zapominać 
ani przez chwilę. Sumy pochodząc® 
Z dwumiliardowego funduszu prze­
znaczone są tylko i wyłącznie na po­
trzeby komunalne klasy robotniczej: 
na remont mieszkań robotniczych, 
na naprawę dróg 1 ulic —  ale tylko 
jeśli naprawa ułatwi dostęp do 
miejsca pracy czy do osiedla robot­
niczego; na rozszerzenie sieci komu 
ntkacyjnej —  ale jedynie w wypad­
ku, gdy nowa linia służyć będzie w 
pierwszym rzędzie potrzebom robot­
ników itd. itd.

Komisje Nadzwyczajne, w skład 
których weszli ludzie rozumiejący 
nie tylko gospodarczą, ale w pierw­
szym rzędzie klasową treść uchwały 
z dnia 15. IX., właśnie w ten, a nie 
inny sposób pojęły intencje uchwały 
Rady Państwa i zgodnie z tymi in­
tencjami —  mimo drobnych wypa­
czeń —  wykorzystują przyznane 
miastu sumy w interesie mas robot- j 
niczych. Tam gdzie tych jasnych in­
tencji nie zrozumiano, bądź też,! 
gdzie kierując się wyłącznie przesłań j 
kami gospodarczymi, świadomie 
sens uchwały wypaczano, robotnik 
nie odczuje bezpośrednich korzyści 
z wydatkowanych przez Państwo 
sum.

Inspekcje, prowadzone w tej chwi 
Ii z dużym nasileniem przez Kance­
larię Rady Państwa dostarczają cie 
kawego i pouczającego materiału w 
tej sprawie.

RADOM nie ma publicznej gospo 
darki lokalami. Wynik tego sta 

nu rzeczy? Wygodne, wielopokojo­
we mieszkania w śródmieściu, zaję­
te w większości przez element nie - 
produktywny i dzielnice robotnicze 
% nędznymi mieszkaniami w skupio 
nych domach. Zaprowadzenie spra­
wiedliwego porządku w tej dziedzi­
nie leży w kompetencjach Miejskiej 
Rady Narodowej. Póki to jednak nie 
nastąpi Komisje Nadzwyczajne skon 
centrowały swe wysiłki na odbudo­
wie i naprawach w dzielnicach robot

niczych. Nadzwyczajna Komisja w f szym rzędzie przodowników pracy, to
Radomiu, odbyła 5 posiedzeń. Za 
kwalifikowano obiekty, wybrano fa 
chową komisję techniczną, na podsta 
wie złożonych ofert zlecono wykona 
nie robót SPB i firmom prywatnym. 
Roboty na wszystkich obiektach są 
w toku, a niektóre prace zostały już 
ukończone. Członkowie Komisji oso 
biście lustrują roboty. W tych wa - 
runkach mimo takich niedociągnięć, 
jak zbyt słaba mobilizacja do udzia 1 
łu w pracach samych zainteresowa­
nych, mimo zbyt malej ilości robot­
ników na niektórych obiektach — 
akcja w Radomiu odbywa się zgod­
nie z interesami i z pożytkiem dla 
miejscowych robotników

Gorzej jest w bliskich Staracho­
wicach —  tu uderza np. dyspropor-

wreszcie oszczędność grosza pubiicz 
nego, znajdująca swój wyraz w pro 
wadzeniu szeregu robót systemem 
gospodarczym itd. itd.

W woj. wrocławskim Komisja 
Nadzwyczajna nie została dotąd po­
wołana — ten fakt znajduje swoje 
odbicie w sytuacji w terenie. Wystar 
czy tylko przykład Wałbrzycha —  

| miasta przemysłowego, w którym, 
mimo braku zniszczeń wojennych, 
niejedno można by dla poprawy wa 
runków komunalnych robotników 
zrobić. Tu miejscowa Komisja Nadz 
wyczajna uprościła sobie zadanie w 
sposób zupełnie niedopuszczalny. 
Przeznaczoną dla miasta sumę 18 
mil. zl postanowiono rozdzielić po 
30 tys. zł między lokatorów 600

Nasze organizacje partyjne i orga 
nizacje bratniej PPS, jak i związki 
zawodowe delegują swych ludzi, do 
prac w Komisjach Nadzwyczajnych. 
Ludzie ci winni wykazać szczególną 
aktywność i ze swej działalności win 
ni składać sprawozdanie instancjom 
partyjnym i związkowym. W tygo - 
dniach, dzielących nas do końca 
roku, a więc i do końca akcji, wśród 
wielu obowiązków ciążących na na - 
szych organizacjach, opieka nad „ak 
cją awumliardową“ musi zająć po - 
ważne miejsce.

Naprawienie w porę dachu nad 
mieszkaniem robotnika ma swój 
sens klasowy. O tym nie wolno ani 
przez chwilę zapominać.

A. Bronecki I

1500 dni „RZECZYPOSPOLITEJ

eja między sumami, przeznaczonymi j  mieszkań na drobne, raczej kosme-
na naprawę nawierzchni ulic (8 mil- 
zł), a kwotami na remont mieszkań 
(1,250.000 zł). Na ulicach widoczny 
jest pewien postęp w pracach; w 
domach mieszkalnych remonty są do 
piero w zaczątku.

Dla zrozumienia przyczyn tego 
stanu rzeczy warto wskazać mię­
dzy innymi na fakt, że Komisja 
Nadzwyczajna odbyła dotąd jed - 
no tylko posiedzenie, a więc, że nie 
czuwa należycie nad właściwym 
wykorzystaniem subwencji. Nic 
też dziwnego, że w takich warun 
kach biurokratyczne elementy w 
Zarządzie Miejskim uzyskały oka 
zję do upieczenia swojej pieczeni, 
przesuwając przy braku czujnoś­
ci ze strony komisji ciężar zagad­
nienia na rzecz spraw ogólno- 
komunalnych ze szkodą dla inte­
resów robotniczych.
W  Częstochowie Komisja odbyła 

już 7 posiedzeń. Wszyscy członkowie 
Komisji osobiście sprawdzają postęp 
prac na wytypowanych obiektach. 
Na naprawę ulic przeznaczono około 
5 milionów, na remont paru kilku - 
mieszkaniowych domów', zajętych 
przez ludność robotniczą, a znajdu­
jących się pod zarządem miejskim 
pójdzie siedem i pół miliona. Do 31 
domów doprowadza się kosztem pra 
wie 11 milionów zł wodę. Większość 
robót prowadzi się w dzielnicy ro - 
botniczej: na tak macoszo traktowa 
nyin dotąd Ostatnim Groszu i Rako 
wie. Częstochowska Komisja rozu - 
mie intencje ustawy. Praktyczny wy 
raz tego zrozumienia to aktywa?ość 
członków Komisji, to trafny dobór 
obiektów, to staranie o poprawę wa 
ranków mieszkaniowych w pi er wy­

tyczne remonty wewnętrzne.
„Radosna twórczość“ Komisji 

została na czas zahamowana przez 
inspekcję Kancelarii Rady Pań - 
stwa, ale ten przykład wskazuje 
dowodnie do czego może doprowa 
dzic biurokratyczny stosunek do 
akcji spłecznej. Przykład ten sy - 
gnalizuje konieczność roztocze­
nia baczniejszej opieki nad Korni 
sjami przez organizacje społecz - 
ne i polityczne. Niewątpliwie gdy 
by Miejski Komitet naszej Partii, 
gdyby miejscowa organizacja 
PPS, bliżej zainteresowały się pra 
cami Komisji nie doszłoby do tak 
jaskrawego wypaczenia intencji 
Rady Państwa.

RZYKŁADY dobre, zie i 
przeciętne można by mnożyć. 

Inspekcje trwają i niewątpliwie nie 
tylko dostarczą dalszego ciekawego 
materiału, ale i naprostują wiele wy 
paczeń i naprawią wiele niedociąg­
nięć. Ale ta akcja o charakterze ra 
czej administracyjno - fachowym nie 
wystarczy. Przydział i wykorzysta - 
nie dwumiliardowego funduszu, to 
akcja w pełnym tego słowa znacze­
niu społeczna i dlatego musi się od 
bywać pod kontrolą społeczną.

P

Najstarsza gazeta odrodzonej Pol­
ski obchodziła wczoraj uroczystość 
wydania 1500 numerów.

Prawdziwym odznaczeniem i wyra­
zem uznania pożytecznej pracy pisma 
jest odręczne pismo Prezydenta R.P.. 
które otwiera uroczyste wydanie dzień 
nika:

Warszawa, dn. 20 X  1948 r.

Prezydent „
Rzeczypospolitej Polskiej

Zespołowi pracowników ,,Rzecz­
pospolitej'“ — pierwszego pisma, 
jakie ukazało się na wolnej ziemi 
polskiej w Chełmie dnia 23 lipca 
1944 r. przesyłam w dniu uko.zania 
się 1500-go numeru życzenia dal­
szej pomyślnej pracy■

(—) BOLESŁAW BIERUT

W artykule wstępnym redakcja 
podsumowuje rezultaty 4-letniej p: za­
szło pracy:

Zamieszczony w pierwszym . nu­
merze „Rzeczypospolitej" Manifest

2.000.000 zł DLA STRAJKUJĄCYCH  
g ó r n i k ó w  f r a n c u s k i c h  
Ojferady plenum Zarządu Głównego Z Z K

cuskim światem pracy, przekazać, za 
pośrednictwem Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych, kwotę uwóeh 
miiienów zl. na pomoc rodzinom slraj 
kujących francuskich górników“ .

Po wygłoszeniu przez Sekretarza 
Generalnego, Cieślika, podstawowego 
referatu organizacyjnego, który doty. 
czyi niedociągnęć organizacyjnych 
Związku oraz realizacji uchwał pis. 
num KCZZ, wywiązała się żywa i rze 
czowa dyskusja. Obrady trwają.•  *  *

W dniu 21 bm. rozpoczęły się we 
własnym gmachu ZZK dwudniowe 
obrady plenum Zarządu Głównego 
ZZK, w  obecności przedstawicieli 
KCZZ i Ministerstwa Komunikacji

Na czoło obrad postawiono sprawę 
solidarności ze strajkującymi górni, 
kami francuskimi i w związku z tym 
uchwalono rezolucję która Stwierdza 
m. in.:

„Związek Zawodowy Pracowników 
Kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, 
solidaryzuje się w  całej pełni z prze. 
dującymi francuskiej klasie robotni. 
czej górnikami francuskimi. Pełen
podziwu dla ich nieugiętej postawy 
w walce o lepsze jutro Związek nasz 
śle im gorące, braterskie życzenia jak 
najrychlejszego, całkowitego zwycię. 
stwa.

Zarząd Główny Związku Zawodu, 
wego Pracowników Kolejowych Rze. 
czypospolitej Polskiej, na swym ple­
narnym posiedzeniu, odbytym W dniu 
21 października 1948 r., postanowił w 
imię solidarności z walczącym tran.

W fabrykach grudziądzkich -.raz w 
licznych innych zakładach pracy u. 
chwalono rezolucje, w których m. ir. 
czytamy:

„W związku z walką, jaką prowa­
dzą robotnicy Francji i Włoch o chleb 
powszedni i swobody demokratyczne, 
o wolność swych krajów i wolność 
ruchu zawodowego piętnujemy z obu. 
rżeniem mobilizację reakcji i między, 
narodowego kapitału, przesyłamy wal 
czącym robotnikom i bratnim zwią­
zkom zawodowym Francji i Włoch 
wyrazy gorącej sympatii i. zachęty dc

PKWN proklamował zasady demo" 
kracji ludowej jako wytyczne budo­
wy nowej naszej państwowości, jako 
program walki o nowy ustrój spo­
łeczny i polityczny w Polsce. Pier­
wszy od września rząd Rzeczypo­
spolitej, sprawujący władzę na te­
rytorium narodowym i rozporządza­
jący w kraju narodową siłą zbrojną, 
walczącą z najazdem, utworzyli cl 
sami ludzte. ludzie lewicy, którzy 
w podziemiu powołali do życia Kra­
jową Radę Narodową i Armię Ludo­
wą, a na emigracji w ZSRR Związek 
Patriotów’ Polskich i I  Armię.

Byliśmy 0d początku, jesteśmy I 
pozostaniemy organem walki o no­
wy kształt życia polskiego, organem 
obozu, który w walce tej przewodzi 
narodowi. Przez cały glob ziemski 
i przez nasz kraj, biegnie front -wal­
ki dwóch światów: świata kapitaliz­
mu i imperializmu z jednej, świata 
demokracji i socjalizmu z drugiej 
strony, obozu reakcji i obozu postę­
pu, sił tyraaiii i sił wolności. Jesteś­
my po tej stronie światowego fron­
tu walki, w armii postępu, wolności 
i socjalizmu.

Wzięliśmy udział w zwycięskiej 
walce z kontrrewolucyjnym terro­
rem i sabotażem, z podziemną i m‘r 
Itołajczykowską ekspozyturą anglo­
saskiego imperializmu sięgającego 
po naszą wolność i niepodległość. 
Służyliśmy obozowi demokratyczne­
mu w wyborczej .walce o oblicze kia 
sowę Sejmu Konstytucyjnego. To­
warzyszymy ludowi pracującemu 
miast i wsi w jego wielkiej ofensy­
wie tia wszystkich frontach, prowa­
dzonej przez marksistowsko - leni­
nowską awangardę ruchu robotni­
czego, czołowa silę demokracji lu­
dowej i rewolucji socjalistycznej.

*
Artykuł wstępny nosi tytuł: 

1500 dni. Lecz nie zapominajmy, że 
jest to rezultat 1500 dni i 1500 nocy 
redakcyjnej i drukarskiej roboty.

Całemu redakcyjnemu zespołowi 
składamy serdeczne gratulacje, ży­
czymy „Rzeczypospolitej‘‘ dalszej

.1 sympai.il i . zacuyiy , owocne! pmcii tUn dobra Rzeczir
wytrwania w walce o słuszne prawa | pracy ala aoora rt20CZjr
świata pracy.“ I pospolitej i je j pracującego ludu.

P r z e d  j u b i l e u s z e m  Ko ms o mo l i iSZKOŁA BUDOWNICZYCH KOMUNIZMU
ISTNIEJE ścisły związek między mło 

dzieżą a sprawą socjalizmu. Związek 
ten doskonale uchwycił Lenin gdy 
pisał jeszcze w okresie rewolucji 
1905 r.; ,,,iest~śmy partią przyszłości, 
a przyszłość należy do młodzieży. Je

steśtny partią nowatorów, a za no- I — pierwszy odezwał się Komsomoł. I pracy, zdolnych do wykonywania 
walorami najchętniej Idzie młodzież. W 1938 na X-ym swym zjeździe kom I zadań, które stawia przed nimi bu- 
Jesteśmy partią oFamej i pełnej sa- spmolcy z zasłużoną dumą meldowali dowm-ctwo socjalistyczne. Wychowali

Ludwik Sawicki
Dyr. Państw. Muz. Archeoiog.cznego 

■ Warszawie

Z A C I E Ś N I A  S I E  WSPÓŁPRACA
F  OLSKO - CZECH OSŁOW ACKA

NIEDAWNO odbył się w Czechosło­
wacji doroczny zjazd sprawo­

zdawczy Instytutu Archeologicznego. 
Zjazd obradował w miejscowościach: 
Uherskie Hradisztie, Uherski Bród i 
Lubaczowice i połączony był ze zja­
zdem delegatów Związku Muzeów Cze 
chosłowackich, dzięki czemu uczestni­
czyło w nim ponad 200 osób — archeo­
logów, współpracowników terenowych 
Instytutu w dziedzinie akcji ochrony 
zabytków i muzeologów.

Bogaty program połączonych zja­
zdów obejmował szereg referatów nau 
kowych i sprawozdawczych, dyskusje, 
zwiedzanie muzeów oraz prac wykopa­
liskowych. W muzeum J. A. Komen- 
kkyego w Uberskim Brodzie każdy z 
uczestników otrzymał, Oprócz literatu­
ry przewodnikowej, piękny medal pa­
miątkowy, wybity na uroczystość 354 
rocznicy urodzin tego wielkiego pa­
trioty czeskiego. Ponadto uczestnicy 
zjazdu wzięli udział w odsłonięciu ta­
blicy pamiątkowej, ufundowanej przez 
mieszkańców wsi Veletin, ku uczcze­
niu pamięci prof. Lubora Niederle — 
wybitnego archeologa czeskiego, twór­
cy kierunku słowiańskiego w  bada­
niach przedhistorycznej przeszłość: 
Słowian.

W zjeździe uczestniczy! z ramienia 
Polski prof. dr Józef Kostrzewski, kie 
równik Instytutu Starożytności Sło­
wiańskich Uniwersytetu Poznańskie­
go oraz autor niniejszego artykułu 
Naukę francuską reprezentował dr J. 
Mauduit z Paryża — sekretarz Fran­

cuskiego Towarzystwa Prehistoryczne 
go. Pragnie on odwiedzić również Pol­
skę w  celu nawiązania francusko-pol­
skiej współpracy naukowej w dziedzi 
nie prehistorii.

Po zakończeniu zjazdu na propozy­
cję dyrektora Instytutu Archeologicz­
nego w Pradze — docenta dra J. Boh- 
ma, uczeni polscy zwiedzili słynne z 
arcydzieł sztuki paleolitycznej stanowi 
sko lessowe paleolitu młodszego w Doi 
nich Vestonicach na Morawach, aże­
by zaopiniować metodę badań tego sta 
nowiska, prowadzonych z ramienia In 
stytutu przez młodego i zdolnego pre- 
historyka czeskiego, dra Klima z Zem- 
skeho Narodniho Muzea w Brnie.

Narada przedstawicieli prehistorii i 
prałohistorii czechosłowackiej i pol­
skiej odbyła się w lokalu Państwowe­
go Instytutu Archeologicznego w  Pra­
dze. W naradzie wzięli udział ze stro­
ny czechosłowackiej: dyr. Biihrn i prof, 
dr Jan Filip — wybitny uczony i wiel 
ki przyjaciel Polski, kierownik Insty 
tutu Archeologii Przedhistorycznej i 
Wczesnohistorycznej Uniwersytetu im. 
Karola w Pradze. Narada miała na ce­
lu ustalenie i realizację ścisłej współ­
pracy naukowej na odcinku archeolo­
gii i zagadnień organizacyjnych mu­
zealnictwa.

W wyniku narady sprecyzowane zo- 
iły  i przyjęte następujące postulaty: 

Wzajemnego zgłaszania progra­
mów badawczych prac terenowych, 
opracowanych w skali państwowej; 
zatrudniania młodych pracowników

na robotach badawczo - wykopali­
skowych w  charakterze praktykan­
tów; wspólnego prowadzenia badań 
obiektów o znaczeniu międzynarodo 
wym; wymiana profesorów na okre 
sy semestralne lub krótsze w celu 
wygłaszania cyklu wykładów z za­
kresu archeologii przedhistorycznej 
kraju, reprezeinewanego przez dane 
go uczonego; udział w dorocznych 
zjazdach archeologicznych, konser­
watorskich 1 Związku Muzeów; tłu­
maczenie ważniejszych prac czeskich 
na język polski i polskich na język 
czeski; opracowanie i wydanie pol­
sko - czechosłowackiego i czechosło­
wacko - polskiego słownika archeo­
logicznego; podjęcie publikacji spe­
cjalnego, reprezentacyjnego czasopi­
sma jako organu naukowego w za­
kresie archeologii przedhistorycznej 
krajów słowiańskich.

Czasopismo publikowane byłoby w 
kilku językach, nakładcą byłby Pań­
stwowy Instytut Archeologiczny w 
Pradze, Redakcję stanowić będzie ko­
mitet, składający się — na razie — z 
wybitnych archeologów polskich i cze­
chosłowackich z tym, że w  przyszło­
ści skład komitetu redakcyjnego zo­
stanie rozszerzony na przedstawicieli 
archeologii innych krajów słowiań­
skich.

Realizacja podanych w skrócie po­
stulatów zapoczątkuje nowy etap roz­
woju wzajemnych stosunków nauko­
wych krajów słowiańskich w dziedzi­
nie archeologii i prehistorii

Jesteśmy partią oFamej 
mezaparcia walki ze Zgnilizną sta­
rego porządku, a na ofiarną i pełną 
samozaparcia walkę młodzież zawsze 
pójdzie pierwsza“. i

Łączność młodzieży z walką o so­
cjalizm skrystalizowała się najpeł­
niej w  życiu, pracy i 1 walce' organi­
zacji, która w tych dniach obchodzić 
będzie swój 30-letnd jubileusz, mia­
nowicie w pracy i  walce Wszech 
związkowego Leninowskiego Komu-, 
nistycznego Związku Młodzieży •— po 
pularnie zwanego Komsomołem.

Jeśli się chce w  sposób najbardziej 
wyczerpujący określić rolę Komso-; 
mołu w Związku Radzieckim 1 w 
walce o socjalizm, wystarczy stwier­
dzić, że zasłużył on sobie na najbar 
dziej zaszczytne określenie pierw­
szego i najlepszego pomocnika par­
tii bolszewicko,i.

W ciągu 30 lat swej pracy pod przewo 
dnictwem partii bolszewickiej nagro 
madził Komsomoł niezwykle bogate 
doświadczenie w  dziedzinie wycho­
wawczej. Najbardziej znamienną ce 
chą pracy Komsomołu w tej dziedzi­
nie jest nierozerwalni, jej łączność z 
praktyką życiową, z życiem 1 z wal­
ka narodu. Było tak w  ciągu całych 
tych 30 lat. Zmieniały się tylko za­
dania, jakie stały przed Komsomo­
łem, ale łączność pomiędzy wycho­
waniem a praktyką nie ustawała ani 
na chwilę.

W okresie wojny domowej i wal­
ki o utrwalenie władzy radzieckiej, 
co trzeci komsomolec był w armii. 
W okresie odbudowy z inicjatywy 
Komsomołu zaczęły powstawać w ro 
ku 1927 pierwsze brygady szturmo­
we. w których młodzież wykuwała 
now- socjalistyczny stosunek do pra 
cy. Komsomolcy byli inicjatorami 
współzawodnictwa pracy i następnie 
ruchu stachanowskiego — tej wyż­
szej formy współzawodnictwa. W o- 
kresie pierwszych pięciolatek. 350 000 
członków Komunistycznego Związku 
Młodzieży naszło dobrowolnie praco 
wać na wielkich budowach i młodzi 
budowniczowie .prayczynili się w  o- 
gromnei mierze do dźwignięcia zna­
nych ni całym-' św:ecie fabryk i za­
kładów, które stały sie nie tylko for­
tecami. walki o socjalizm, ale w póź 
nlejszym okresie — również forte- 
cairn walki o zwycięstwo nad hitle­
ryzmem.

W walkę o socjalistyczną przeby- 
dowe rolnictwa a następn!e o wyso­
kie urodzaje w kołchozach, komso­
molcy włożyli cały swoi zaoał i ini­
cjatywę. Gdy partia bolszewicka 
wezwała do dokonania rewolucii kul 
turalnej i 1 do masowego kształcenia 
nowych kadr inteligencji radzieckiej

ojczyźnie, że w ciągu ośmiu lat wyż 
sze szkoły ukończyło ponad 300.000 
członków Związku.

Młodzież radziecka wychowywała 
się od pierwszej chwili w duchu 
twórczej pracy pokojowej. Ale kie­
dy przyszła wojna, komsomolcy wraz 
z całym narodem radzieckim oddali 
wszystkie swe siły i całą swą wiedzę 
sprawie walki o zwycięstwo. Wojna 
pokazała, że Związek Radziecki, par 
tia bolszewicka i Komsomoł wycho­
wały nie pojedyńczych bohaterów 
lecz całe pokolenie heroiczne, poko­
lenie zdolne do najwyższej ofiarno­
ści i najwyższych osiągnięć zarówno 
na froncie jak i w dziedzinie produk 
cjl.

Jaki ideał wychowawczy realizował 
Komunistyczny Związek Młodzieży 
w swej 30-letniej pracy? Pod kie­
rownictwem partii bolszewickiej pod 
kierownictwem Lenina i Stalina K im  
somoł stawia sobie za zadanie wy­
chowanie młodzieży w duchu komu 
nizmu.

Na trzecim zjeździe Komsomołu 
Lenin mówił do młodzieży: ,.Winiliś­
cie wychowywać się na komunistów. 
Zadanie Związku Młodzieży polega 
na takim zorganizowaniu swej dzia­
łalności praktycznej, aby ucząc się 
organizując się, jednocząc się i wal­
cząc — młodzież wychowywała sie­
bie i wszystkich tych, którzy widzą 
w niej swego przewodnika — by wy 
chowywała komunistów. Trzeba że­
by cala akcja wychowywana, kozt-f

kow:e Komsomołu winni być i są w 
rzeczywistości tymi, którzy prze­
kształcają przyrodę, którzy rewolu­
cjonizują techniką, i. którzy tworzą 
nowe formy stosunków między ludź­
mi.

W szechzwiązkowy Komunistyczny 
Związek Młodzieży jest organizacją 
młodzieżową szczególnego rodzaju. W 
dn u swego 30-lecia będzie on bar­
dziej jeszcze miody, bardziej jeszcze 
zdolny do nowatorstwa, do szukania 
nowych dróg we wszystkich dziedzi 
nach życia, będzie bardziej przepo- 
łony entuzjazmem, aniżeli bvł nim 
Pized 30-ma laty. Nie ma w tym nic 
dziwnego Ogromne możliwości ustro 
]u socjalistycznego dają młodzieży 
radzieckiej warunki nieustannego roz 
wpju. nieustannego bogacenia swej 
wiedzy j kyT.urr. pogłębiania : roz- 
wnan a indywidualności w nierozer­
walnej więzj z życiodajną siłą twór 
czego kolektywu. Wykorzystując te 
możliwości Komsomoł n:cusfinnie 
Pogłębia- i wzbogaca treść i formę 
swej pracy. Stają s e one cor z bar­
dziej dojrzale, nie tracąc i-d; ’ kżr? 
nic z nieocenionych alorów młodo­
ści.

Wyniki tej pracy maja ogromne 
znaczenie nie tylko dla młodz;eży 
¿wiązku Radzieckiegi ale i dla mło 
aziezy j dia ruchu robotniczego ca- 
j-g0 świata. Komsomolcy przesz’ ' tru 
uną j wielką drogę pod doświadczo- 

ym kierownictwem partii bolszewic 
nej- Wiele problemów, przed który-

cenia i nauki współczesnej młodzieży! i*?1 st°i jeszcze młodzież Innych kra
~ w.' znalazło już rozwiązanie w 
-wiąsku Radzieckim Młodzież ra­

dziecka chętnie i szczodrze dzieli 
:,v>YRi; doświadczeniami z młó- 

ziezą innych krajów. Świadoma 
e-l Przodującej roli w ruchu mlo- 
■ ezowym całego świata, młodzież 

komsomolska

była wychowywanien w niej moral­
ności konumistyc-nej... U podstaw
moralności koipuirstycznej leży wal­
ka o ustalenie 1 zbudowan e kornu- 
nizmrf“ .

Uczyć się korminżmu — wskazy­
wali twórcy parfc'j bolszewickiej — 
to znaczy przyswoić sobie szczytowe 
osiągnięci wiedzy ludzkiej. .̂Opa­
nowywać naukę, wykuwać nowe ka 
dry bolszewików, specjalistów we 
wszelkich dziedzinach wiedzy uczy 5 
s:ę, uc-yć się, uczyć się z najwięk­
szym uporem“ — takie zadania sta­
wiał komsomolcom i csJej młodzieży 
radzieckiej Józef Stalin, Komuni­
styczne wychowanie opiera się na 
znajomości praw rozwoju socłeczne- 
go, na znajomości marksizmu-len5 
nizmu. Bez nieustannej pracy nad o- 
pąnowaniem teorii marksizmu. nie 
można liczyć na sukcesy w dziele wy­
chowania młodzieży.

Wychowanie w duchu komunizmu 
jes* wychowywaniem w duchu pa­
triotyzmu radzieckiego i w duchu 
międzynarodowej solidarności ludzi 
pracy. Jest 'towychowywanią ludzi, 
zdolnych do bohaterstwa w walce i i

. . ----- po bratersku udostęp-
_ swoje doświadczenia młodym lu- 

k w t V na caiym świecie. W krajach 
t a.-lstycznych istnieją niestety tyi 
u-raniczone możliwości wykorzy- 

,iu.n 3 doświadczeń radzieckich.
«'a  młodych

Ale
. . . --    chłopców ł dziewcząt
iaf.,"as*vm kraju i w innych kra­
ina*! u« ou'°-demokratycznych nie 
dośw??J»zei ?zkclv P^cy i walk niż 
(Izie enia młodych chłopców J 

le fcząt ZSRR.
Zivi'i7i*eU9Z Komsomołu. który w 
¿odS ,"’1 Radzieckim będzie okresem 
czim t>Wanin doświadczeń i wyty- 
sie s tV  d,a,S7eg0 działania, winien 
nas-,' morsem, w którym młodzież
ni-a„a zań°czątkuje szersze Prace nad 
„actwem

i głębsze
zaznajomieniem sie z bo- 

osiafmie* * ^ «s ^ o n n o ś c ią  żywa i 
c»eer. . 'Ł młodzieży radzieckiej by 
- -P-u. z nich po’ tivn)i fwrśo?rmi 

J. KOWALEWSKI
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NOWE ZWYCIĘSTWO DEMOKRACJI W AZJI
Utworzenie Lądowej Re publiki Koreańskiej otwiera no­

wy rozdział w historii Dalekiego Wschodu. Jest to pierwszy 
«raj kolonialny, który po wojnie — I w wyniku wojny — uzyskał praw 
Jawą niepodległość, w przeciwsta wieniu do rzekomej wolności, udzielo­
nej przez Wielką Brytanię Indiom, ozy Birmie. Jest to jeszcze jeden 
przykład polityki pokojowej, pro-wadzonej przez Związek Radziecki, 
który zmierza do oswobodzenia uci skanych ludów spod kolonialnego ja­
rzma i włączenia ich do rodziny wolnych narodów świata. Jest to wre­
szcie wzmocnieme całego ©boża pokoju przez powstanie nowej demo 
kracji ludowej, nowego państwa wyzwolonego s Imperialistycznego 
ucisku.

Umowa międzysojusznicza ZSRR — i noczona Parti* Pracy Bezy na pól- 
P ‘ Zjednoczone, zawarta w r. 1945, nocy „lc. 600.090 członków, z czego 
po wyzwoleniu Korei dzięki Armii Ra ! blisko jedną trzecią stanowią komu-
ćzieckdej, przewidywała dwustronną : niści.

reańskd przystąpił bezpośrednio do | ludu koreańskiego w północnej czę- 1 kanie jęli przemilczać całą sprawę, 
tworzenia form swej państwowości. '
Wybory zarządzone przez koalicję de 
mokratycznych partii północy i po­
łudnia stały się ogromnym sukcesem 
ruchu narodowo - ■wyzwoleńczego.
W północnej Korei brał0 w nich u' 
dział 99 proc. ludności; w południo­
wej części kraju, pomimo terroru 
Amerykanów — ponad 77 proc. mie­
szkańców poszło do urn. W rumie— 
ponad 80 proc. Koreańczyków wy­
brało w tajnym, równyun, bezpośred­
nim 1 powszechnym głosowaniu 
pierwszy parlament Wolnej Korei 

Parlament ten — Najwyższe 
Zgromadzenie Narodowo — składa 
się z 572 posłów, z czego 360, a 
więc 65 proc- pochodzi z połud­
nia. Reprezentowano są w nim 
wszystkie demokratyczne partie 
Korei: Partia Pracy, Chendongo 
(religijna partia buddyjska), Par­
tia Demokratyczna, mająca duże 
wływy wśród inteligencji, grupy 
protestanckie I katolickie, masowe 
organizacje kobiece i młodzieżowe, 
związki zawodowe itd. Jest on nie 

wątpliwie — nawet zdaniem reak­
cyjnego „New York Times'a“ — je­
dynym przedstawicielstwem politycz 
nym Korei.

Parlament ten wypracował demo­
kratyczną konstytucję, która sank­
cjonuje dotychczasowe osiągnięcia

ści kraju i daje wytyczne przyszłego 
rozwoju koreańskiej republiki.

„Cala władza — czytamy w 
pierwszym artykule konstytucji — 
należy do ludu, a wyrazicielem jej 
jest Najwyższe Zebranie Ludowe 
oparte o Rady Narodowe lokalne 
w miastach i wsiach“.
Konstytucja zawiera również sze­

reg paragrafów, dotyczących nacjo­
nalizacji bogactw naturalnych i prze 
mysłu kraju, reformy rolnej, rozwo 
ju oświaty itd. Wreszcie, po raz 
pierwszy w  Korei, daje ona w każ­
dej dziedzinie życia pełne równo­
uprawnienie upośledzonym dotych­
czas kobietom.

W ślad za uchwaleniem konstytu­
cji i  utworzeniem demokratycznego 
rządu dn. 25 sierpnia br. przyszła 
prośba demokratycznych władz Ko­
rei o wycofanie wojsk okupacyjnych 
z terytorium republiki. ZSRR wier­
ny swej polityce poszanowania nie­
podległości innych narodów, odpo­
wiedział pozytywnie na to żądanie. 
Do końca br. nie będzie już na tere­
nie północnej Korei ani jednego żoł­
nierza radzieckiego.

Inaczej, oczywiście, zareagowali 
Amerykanie. Po licznych próbach 
wykręcania się S pomniejszania wa­
gi radzieckiej ewakuacji — Amery-

a zarazem zaostrzyli w południowej 
części kraju terror przeciwko ele­
mentom demokratycznym. Przeszło 
20.090 więźniów w  obozach koncen­
tracyjnych, liczne „pacyfikacje“ po 
wsiach, masowe areszty działaczy po 
stępowych po miastach — oto odpo­
wiedź imperialistów amerykańskich 
na narodowo - wyzwoleńcze dążenia 
Koreańczyków.

Nic też dziwnego, te — w  prze­
ciwieństwie do odbudowującej się i 
rejestrującej wielkie postępy pół­
nocnej Korei — na południu kraju 
potęguje się opozycja przeciwko im­
perialistycznym okupantom i rodzi­
mym Quiislingom.

Ludowa Republika Koreańska po­
wstała w wyniku akcji wyzwoleń­
czej Armii Radzieckiej i głębokich 
przeobrażeń społeczno-politycznych, 
dokonanych przez postępową awan­
gardę ruchu narodowo - wyzwoleń­
czego. Jest to nie tylko pokrzyżowa 
nie imperialistycznych planów za­
mienienia całej Korei w kolonię ame 
rykańską, — ale zarazem stanowi to 
poważny krok naprzód w  dziele wy­
zwolenia całej Azji spod kolonialne­
go jarzma.

ST AB

W. WASILEWSKA 0 CHURCHILLU
Wanda Wasilewska w artykule pt. „Faszystowski obłęd 

pisze w czasopiśmie „Literatura aj a Gazeta“.
Churchilla”

Orante» między Południową »  Północną Koreą przebiega wzdłuż 38 rów.
noleżnika ^  !

okupację Korci, przy czym linia po­
działu miała biec wzdłuż 38 równoież 
nika.

Taki podział pozostawiał na pół­
nocy, w radzieckiej •trefie okupa­
cyjnej. 115.000 km kwadr, oraz wlęk 
szośó instalacji przemysłowych i ko 
palń, a na południu w strefie ame­
rykańskiej okupacji — 06.000 km 
kwadr, ziemi przeważnie rolniczej. 
W całej Korei mieszka ok. 30 mi­
lionów ludzi.

Według tej umowy oba państwa mia 
ły doprowadzić do powstania nieza­
leżnej republiki koreańskiej poprzez 
wolne wybory w  których udział bra­
ły by wszystkie antyfaszystowskie par 
tle. Ale nie leżało to bynajmniej w in 
teresie USA; przeciwnie — celem St. 
Zjednoczonych było maksymalne ««póz 
nienie chwili uzyskania niepodległości 
przez Koreę i rozbudowanie w między 
czasie reakcyjne-; administracji, złożo 
,nej z pro-japońskich Quislingów, wiel 
kich obszarników i elementów faszy­
stowskich.

Wielokrotne apele ZSRR o rozwią­
zanie kwestii koreańskiej pozostały 
be* skutku, podobnie jak i  wysiłki 
Związku Radzieckiego, zmierzające 
do równoczesnego wycofania wojsk o 
kupacyjnych i utworzenia demokraty 
eznego rządu.

W północnej Korei, w wyniku ak- 
eji politycznej postępowych partii 
przeprowadzono wiele podstawowych 
reform, usuwających, choć w części 
zacofanie kraju. Reforma rolna roz­
parcelowała ok. 1.000.000 ha ziemi 
obszarników i Japończyków. Ponad 
700.009 chłopów skorzystało * nadzta 
łu ziemi. Zarazem unarodowione zo­
stały wszystkie kluczowe gałęzie prze 
mysłu i górnictwa, przede wszystkim 
liczne kopalnie węgla, zakłady energe 
tyczne, fabryki wlókienicze Ud.

Miarą postępów gospodarczej od­
budowy mogą być Ucztoy wytwórczo 
ści: produkcja górnicza i przemysło­
wa wynosi dziś na północy ok. 60 
proc. poziomu przedwojennego (w r.

— 12 proc.), na południu zaś— 
15 — 20 proc. (w r. 1946 — 35 proc.): 
Dalszym dowodem może być masowa 
imigracja z południa (gdzie jest po­
nad 300.000 bezrobotnych) na pół­
noc, gdzie odczuwa się duży brak 
rąk roboczych.

Rozwój stosunków politycznych w 
obu strefach okupacji jeszcze bar­
dziej trwniataił różnice między im­
perializmem, «  entyimperializmem. 
Pomimo terroru Amerykanów i ich 
marionetek, liczba komunistów w 
płtl. Korei w ciągu 6 miesięcy, od 
końca 1945 r. do maja 1946 wzrosła 
* 3.000 do 100.000- Front Narodowo- 
Demokratyczny, grupujący wszystkie 
postępowe siły kraju, włączn-e 7. licz 
nymd zwiąkami religijnymi gru­
puj« <tr& l i  musonów człorków, s 
czego 6 rągiofiów M

„Znów dochodzi nas głos Winstona 
Churchilla. Tym razem wystąpił on z 
przemówieniem na konferencji kon. 
serwatystów w Londynie. Karykatu. 
rzyści angielscy często rysuj ą Chur­
chilla jako buldoga. I rzeczywiście, 
przypomina on nie tylko wyglądem 

j  zewnętrznym to miłe stworzenie. W 
| przemówieniu angielskiego polityka 
i więcej jest wściekłego ujadania bul. 
} doga. niż dźwięków mowy ludzkiej. 
Chwilami ryczenie Jego przechodzi 
w sentymentalne chlipanie, by znów 
przejść do zajadłego szczekania. Win. 
ston Churchill dosłownie upaja się 
samym słowem „wojna”. Myśl o tym, 
że istnieje możliwość rozwiązaniaCoraz lepiej rozwijający się ruch 

niepodległościowy opierał się więc i  spornych problemów światowych, bez 
na mocnej podstawie. Trzonem jego j użycia uzbrojonej przez niego floty
były elementy postępowe z komuna- i doprowadza go do wściekłej, nieokieł 
stami na czele. Dążeniem tego ruchu; 7anej starczej pasji W najwyższym
bvło całkowite wyzwolenie Korei. , , , , . ,__. ,

Gdy zawiodły wszelkie wysiłki uchwycie obwieszczana światu o
ZSRR rozwiązania sprzeczności na -Z™, że „Stany Zjednoczone dozbra. 
drodze dyplomatycznej — naród ko- 1 jają się na ogromną skalę” 1 że „Tran

cja, Belgia i Holandia wytężają wszy 
stkie siły dla stworzenia zachodniego 
frontu oporu pod kierownictwem 
Wielkiej Brytanii i przy niezbędnej 
pomocy Stanów Zjednoczonych“. Tak 
więc Churchill znów nawołuje do 
wojny.

„Jednym silnym, pewnym i wła­
ściwym orężem w  obronie pokoju — 
głosi on — to bomba atomowa. Jeśli­
by Stany Zjednoczone zniszczyły 
srwój zapas bomb atomowych byłyby 
one winowajcami utraty wolności 
przez całą ludzkość.”

Jednym słowem symbolem pokoju 
i postępu —• to bomba atomowa. W 
tym cynicznym oświadczeniu mieści 
się sen* wszystkich churcłilllowsklch 
ględzeń na temat człowieczeństwa i 
ludzkości, demokracji i wolności na­
rodów.

Największym rozczarowaniem dla 
Churchilla Jesrt możliwość pokojowe.

go rozwiązania kwestii spornych mię 
dzy narodami. I  dlatego „dumny An­
glik“, przedstawiciel „potężnego Im­
perium brytyjskiego“, którego sławę 
głosi w każdym swoim przemówieniu 
— pełza niczym buldog na brzu­
chu przed Stanami Zjednoczonymi, w 
pas kłania się Waszyngtonowi, penie 
waż lew brytyjski '/niedołężniał i nic 
ma już dość sił, by ciągnąć rydwan 
wojenny. Stany Zjednoczone nato­
miast dzierżą berło bomby atomowej. 
Obłęd faszystowski Churchilla — pi. 
sze dalej Wanda Wasilewska — me 
jest tylko jego -własnym ideałem. Jest 
to równocześnie ideał koalicji konser 
watystów i prawych Iaubbrzystów 
I właśni® dlatego Churchill bez koń­
ca i miary wychwala politykę zagra, 
niczną rządu labourzystôw.. Wzywa 
on też swoją partię do podtrzymania 
tego rządu wszystkimi siłami , stoją­
cymi jej do dyspozycji Wzruszająca 
harmonia między wodzem konserwa, 
tystów, a angielskimi »ocjalistami"!

W IADOM OŚCI 
z Z S R R

K O B I E T A  N O W E J  B U Ł G A R I I
Wywiad z przedstawicielką Związku Kobiet Bułgarskich tow. CZARAKCZEJEW

Korzystając * pobytu przedstawi- 
cieHri Związku Kobiet Bułgarskich 
w Polsce tow. Czarakczejewej, zwr óci­
liśmy się do niej z prośbą o udzielenie 
nam wywiadu.

— Nasze kobiety niedawno otrzy­
mały pełne prawa obywatelskie i nie 
dawno zaczęły brać udział -w życiu 
państwowym, a mimo to osiągnęły już 
poważne wyniki w  swojej pracy — 
mówi z dumą tow. Czarakczejewa.

Korzystając a wolnej dhwili tow. 
Czarakczejewa starała się nam opowie 
daieć wszystko o kobietach swego 
kraju.

— Kochamy naszą ojczyznę i chęt­
nie dla niej ofiarowujemy nasze umie­
jętności i nasz trud. Front Ojczyźnia­
ny i najwybitniejsi przedstawiciele

Państwa z Georgi Dymitrowem na cze
le, widzą w  kobietach bułgarskich 
źródło nowych sił twórczych i dlate­
go chętnie popierają wszelką inicja­
tywę kobiecą.

W naszym parlamencie zasiada dziś 
18 kobiet — posłanek. Ministrem poczt 
1 telegrafów jest znana działaczka Tso 
la Dragojercwa. Dwie zajmują stano­
wiska wiceministrów, a Katia Abra­
mowa jest członkiem Prezydium Par­
lamentu* i wybitną działaczką Partii. 
Mamy dużo kobiet lekarzy, nauczy­
cielek, inżynierów, prawników. Mamy 
utalentowane literatki, pianistki, ak­
torki i malarki. Nie ma takiej dziedzi­
ny, w której by kobieta bułgarska nie 
dorównywała mężczyźnie.

W wielu fabrykach powierzono kie­

rownictwo kobietom — dawnym ro­
botnicom, które i na tych stanowiskach 
doskonała wywiązują się ze swych 
zadań.

—• JAKA JEST DZIAŁALNOŚĆ 
ZWIĄZKU KOBIET BUŁGAR 
SKICH?
— Nasza organizacja zrzesza w 

chwili obecnej pól miliona kobiet. Jest 
to cyfra poważna jeśli się zważy, że 
Bułgaria ma zaledwie 8 mil. mieszkań, 
ców. Związek posiada ponad 4.000 kół, 
które działają w  miastach i we wsiach. 
Najliczniej reprezentowane są w  Zwiąż 
ku kobiety wiejskie, Bułgaria bowiem 
jest krajem rolniczym i chłopi stano­
wią większość ludności. Naszym na­
czelnym zadaniem jest praca kultu­
ralno - oświatowa oraz polityczne i

MARSHALL LUSTRUJE KOLONIE U S A
E U R O P I Ew

Dobrze wiadomo po co Marshall le 
ciał do Aten; po licznych „ostatecz­
nych ofensywach“ greckich monar­
cho-faszystów, które regularnie koń 
oży ły się klęską trzeba było podnieść 
morale kacyków tubylczych w Jed­
nej > najważniejszych kolonii ame­
rykańskich.

O czym Marshall rwnuitdał * pa­
pieżem — także można się dotnyśieć; 
przecież oś Watykan — Waszyngton 
nie ogranicza się do „duchowej“ 
wspólnoty interesów, ale opiera się 
przede wszystkim na konkretnej 
współpracy politycznej, której dość 
pikantnym wyrazem była niedawna 
wiadomość o przekaz anu przez Wa­
tykan pokaźnych sum na cele wybór 
cze partii republikańskiej.

Najciekawszą w całej serii musia­
ła jednak niewątpliwie być rozmowa 
Marshall — Sforza. Albowiem -AMK 
RYKANSKI MINISTER DO SPRAW 
WŁOSKICH“ , jak nazywa Sforzę de 
makratyczna prasa rzymska, musiał 
przedstawić waszyngtońskiemu gene­
rałowi niezbyt pocieszający Jadło­
spis; od ehwłU wejścia w  łydę pla­
nu Marshalla sytuacja Wioch *e złej

stawała się coraz gorsza, przechodzi 
w katastrofę.

— Liczba bezrobotnych, która w 
grudniu 1947 wynosiła 1,780.000 o- 
sób wzrosła obecnie do 3.000.000;

— Dług państwowy Włoch przekro 
czy! już as tronom'camą cyfrę 8.-500 
miliardów lirów;

— Deficyt tegorocznego budżetu
sięga „imponującej** sumy 500 mi­
liardów lirów;

— Stopa życiowa Masy robotniczej 
spadla o blisko połowę na przestrze­
ni 12 mles'ęcy.

Jak więc widzimy konfrontacja 
Marshalla ze skutkami planu Mar­
shalla wypadła raczej.-, nlezadowa- 
jąco. Za to lin bardziej pogłębia de 
katastrofa gospodarcza Wioch ty* 
głośniej Sforza chwali politykę ame 
rykańską 5 stara się całkowicie uza­
leżn i Rzym od Waszyngtonu. »Od 
dnia dzisiejszego — pisze na margine 
sle wizyty Marshalla wielkokapitali­
styczny dziennik „Stampa", organ 
koncernu FIAT — staje się Jasne, że 
atakowan'e polityki Sforzy Jest rów 
noznaczne z atakowaniem polityki a-

mery kańskie.!“ . Nie można Jaśniej 
przyznać się do stanu zależności, ani 
żeli uczyniło to pismo buriuazJi wło­
skiej.

Tylko, że Jeśli na statut kolonialny 
zgadza się wielki kapitał włoski — 
klasa robotnicza coraz mocniej mani 
testuje swą wolę obrony republiki. 
Dowodem tego był strajk 1,5 miliona 
pracowników państwowych z 14 bm.; 
dowodem są wałki chłopów w polu 
dntowych Włoszech o nadziały zie­
mi; dowodem wreszcie są krwawe re 
presje rządu de Gasperiego przeciw 
ko robotnikom.

I  właśnie w czasie, w  którym Mar 
shall przybył z Paryża do Rzymu — 
z Rzymu do Paryża, na sesję ONZ 
wysłana została petycja z podpisami 
3.000 000 kobiet włoskich żądających 
gwarancji pokoju 1 bezpieczeństwa.

.(Podróże kształcą” — mówi przy­
słowie. Podczas swoich wizyt w Pa­
ryżu, Rzymie i Atenach Marshall 
mógł się przekonać jak silna jest 
NIENAWIŚĆ NARODOM EUROPY 
DO IMPERIALIZMU 1 Jak potężna 
jest ich wola obrony pokoju.

<S?

obywatelskie wychowacie kobie
Osiągamy zaś swój cel organizując 

odczyty, pogadanki, wędrowne biblio, 
teki i wydając pismo, w  którym oma. 
wiamy wszystkie zagadnienia zwią 
zane z życiem Nowej Bułgarii.

Pogadanki nie dotyczą tylko zagad 
nień polityczno - gospodarczych. Uczą 
onć również kobiety wiejskie jak ma. 
ją wychowywać dzieci, przestrzegać 
higieny i jak zastosować najnowsze 
zdobycze techniki w  prowadzeniu go 
spodarstwa domowego. Przed wyjaz 
dem do Polski wizytowałam jedno z 
kół wiejskich. Kobiety, z którymi tor- 
mawiałam powiedziały mi wtedy, że 
dopiero w ustroju demokracji ludowej 
znalazły czas na zainteresowania nie 
związane z ich czynnościami gespodar 
skimi. Eowiem dzięki racjonalnej cr 
ganizacji pracy w wiejskich spóidziel 
niach, zostały one w znacznym stop- 
nu odciążone od nawału zajęć, któ­
re nakładał na kobiety wiejskiAustrój

po-
-T.Sice

kapitalistyczny. Dziś więc chętki 
święcają wolne chwile samifej.s 
niu I pracom społecznym

— CZY ISTNIEJE WSPÓŁPRA. 
CA MIĘDZY KOBIETAMI WSI 
I MIAST?
—; W okresie żniw * miest wyrusza­

ją specjalne brygady kobiece, które 
opiekują się dziećmi kobiet wiejskich 
i prowadzą ich gospodarstwa. Ostat 
niego lata zorganizowano na wsiach 
2.500 dziecińców. Pcza tym istnieją 
stałe brygady, rekrutujące się z ko. 
biet miejsikiah — fachowców, które 
objeżdżają wsie i ««ssą młode gospo­
dynie krawiectwa, tkactwa czy też in­
nych zawodów. Opieka nad matką 
dzieckiem została przez rząd powierzę 
na organizacjom kobiecym. Dzięki 
nim każdego roku poprawia się zdro­
wotność dzieci bułgarskich.

Kobiety opiekują się także bryga­
dami młodzieżowymi. Jeżdżą do miejsc 
pracy, sprzątają baraki, łatają odzież 
1 leczą chorych. W Gabrowie, najpięk 
niejszym mieście przemysłowym Buł­
garii, pracownice fabryk uszyły ubra­
nia dla młodzieży pracującej w  oko­
licy. Do każdej paczki dołączyły owo­
ce i słodycze zakupione za własne 
pieniądze.

Wyzwolone z wielowiekowego zaco­
fania kobiety bułgarskie dzielnie 
współpracują ze swymi mężami i 
braćmi przy budowie nowego, lepsze­
go społeczeństwa — społeczeństwa 
socjalistycznego.

J- Kaśko

13-LEGIE „URAŁMASZU“ 
Ośrodkiem produkcji najbardziej 

skomplikowanych urządzeń dla ra­
dzieckiego przemysłu metalurgiczne*« 
są zakłady budowy ciężkich maszyn 
w Swićrdłowsku „Urałmasz“ . ZAKŁA- 
DY TE OBCHODZĄ OBECNIE 15- 
LKCIE SWEGO ISTNIENIA. W tysw 
okresie powstały tutaj mechanizmy 
i urządzenia Kuźniecka 1 Magnitogoe- 
ska. Tu przygotowano urządzenia dl* 
Kanału Białomorskiego oraz kanał« 
Moskwa — Wołga, dla m itr» mos­
kiewskiego i wielu innych obiektów, 
W czasie wojny „Urałmasz" produkw- 
wał sprzęt bojowy. Przy „Urałmasru* 
istnieje całe miasto robotnicze, obej­
mujące dziesiątki tysięcy robotników 
i pracowników technicznych. Zakłady 
posiadają własne instytucje kultura!- 
no - oświatowe, medyczne, szkoły J 
domy wypoczynkowe.

ELEKTRYCZNY MOZO 
Grupa uczonych radzieckich, j»m- 

eourników instytutu energetyczne*® 
Akademii Nauk z ZSRR SKON­
STRUOWAŁA TZW. INTERGRATOR 
ELEKTRYCZNY, KTÓRY UMOŻLI­
W IA WYKONYWANIE SZYBKO, BEZ 
POMYŁEK, NAJBARDZIEJ SKOM­
PLIKOWANYCH OBLICZEŃ, OKRE­
ŚLAJĄCYCH RÓWNOWAGĘ SAMO­
LOTÓW, OKRĘTÓW, REGULACJI 
TURBOGENERATORÓW. Skompliko­
wana i oryginalna ta instalacja pozwą 
la na rozwiązywanie wszelkich rów­
nań różniczkowych i algebraicznych, 
Obliczenia, wymagające normalnie kE 
kumiesięcznej pracy, wykonuje inter- 
grator w kiika godzin.

PO PRACY — POLOWANIE 
Kopalnie węgla i huty donieckie s$ 

otoczone bezkresnymi stepami. Stepy 
te obfitują w'e ■wszelkiego rodzaj® 
zwierzynę 1 są celem wypraw myśliw­
skich. Uprawiają je robotnicy Zagłę­
bia Donieckiego, poświęcając polowa­
niom wolny czas po pracy w  kopal­
niach. Przewodnikiem górników i hut­
ników jest stary myśliwy Milan czen- 
ko. W CIĄGU TRZECH NIEDZIEL 
DOWODZONA PRZEZ NIEGO GRU­
PA UPOLOWAŁA K ILK A  TYSIĘCY 
ZAJĘCY I LISÓW.

BUDOWA NOWYCH MIAST 
ORMIAŃSKICH

Zgodnie z postanowieniem Rady MS 
łiistrów Republiki Ormiańskiej, POW­
STANIE TAM, W NAJBLIŻSZYM 
CZASIE, K ILK A  NOWYCH MIAST, 
Rozpoczęto Już budowę miasta Okfem- 
beriana, Będzie to ośrodek przemysł® 
skórzanego. W tej chwili, w  toku bu­
dowy, znajduje się 200 domów miesz­
kalnych. Zbudowano Już wielo gma­
chów użyteczności publicznej. Insty­
tucji kulturalnych i nakładów medycz­
nych. Zatwierdzono projekty przebu­
dowy miast Nor - Bajazeta, Gorfe, Ar- 
tik i inne.

POPULARNOŚĆ AGROBIOLOGU 
RADZIECKIEJ

Praca radzieckich agrobiologów cie­
szy się szczególnym zainteresowaniem 
radzieckiej opinii publicznej. Ze spra­
wozdania Towarzystwa Popularyzacji 
Nauk wynika, że na terenie kraju wy­
głoszono K ILK A  TYSIĘCY ODCZY­
TÓW O OSIĄGNIĘCIACH AGROBIO 
LOGII, w czym szczególnie dużo re­
feratów poświęcono działalności Mi­
czurina. IV Moskwie wygłoszono 429 
Odczytów.

MILION WIDZÓW W MOSKWIE 
OGLĄDAJ,O JUŻ FILM  „MŁODA 

GWARDIA”

Z ekranów kin radzieckich nie sebo 
dzi pierwsza seria filmu „Młoda 
Gwardia“ , osnutego na tle powieści 
A. Fadiejewa. Obraz z ogromnym po­
wodzeniem jest wyświetlany w  kinach 
Moskwy, Leningradu, Kijowa, Odessy, 
Mińska, Władywostoku i innych miast 

W stolicy radzieckiej „Młoda Gwar­
dia“ jest wyświetlana w 21 kinach i w  
przeszło 10 klubach i pałacach kultu­
ry. W ciągu tygodnia w; Moskwie obra* 
ł«n obejrzało przeszło 1 milion osób, 

W dn. 22 października na ekranach 
radzieckich ukaże się druga seria te­
go filmu.

RIAZAN — MIASTO RODZINNE 
PAWŁOWA

Kłazań to miasto rodzimie Jedneg®
: największych Fzjologów radziec­

kich IW ANA PAWŁOWA. Rozpoczę­
to tam ostatnio przygotowania do n- 
roczystego obchodu jego urodzin w 
roku 1949. W domu. w  którym Paw­
łów się urodził powstanie muzeum 
jego imienia. Wszystkie jego prac# 
naukowe i popularno-naukowe zasta 
ną zebrane w  osobnym wydaniu. Kor 
ganzuje się również wiele akade­
mii i odczytów na temat doniosłej 
jego roli we współczesnym życiu nau 
kowym.

NOWY REPERTUAR TEATRÓW 
KIJOWSKICH

Teatry kijowskie stoją w oblicz® 
nowego sezonu. Teatr akademtotó 
Opery' i Baletu wystąpi na początek.
* operą GLINKI „IW AN SUZANIN". 
Poza tym w  przygotowaniu są opery; 
ŁYSIENKI , NATAŁKA POŁTAW- 
SKA” . OFKNBACHA , OPOWIEŚCI 
HOFFMANA“ , ora® CZAJKOWSKIE 
GO balet „ŚPIĄCA KRÓLEWNA". 
Teatr Dramatyczny przygotowuje sze 
reg współczesnych sztuk radzieckich 

to; SZTAINA „W IMIĘ HONO­
RU“. SAFRONOWA „CHARAKTER 
MOSKIEWSKI“ , -  PAWLENK1 
SZCZĘŚCIE“. Akademicki Teatr 

Ukraiński otworzy nowy sezon sztn-

M  AJHFą **N ARD A 8HAW »UCZĘ«
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f f PONADKLASOWY" WRÓG
K L A S Y  R O B O T N I C Z E J

! Powiat zawierciański w wojewódz­
twie Śląsk» - dąbrowskim, nie należy 
do powiatów bogatych.

W powiecie istnieje około 20 tysię- 
ey gospodarstw mało i Średniorolnych, 
posiadających w sumie zaledwie 4.850 
koiii, czyli przeciętnie 1 koń na cztery 
gospodarstwa. Mimo braku siły pocią­
gowej, braku ośrodków maszynowych, 
niedostatecznej siły roboczej — powiat 
zawierciański w rekordowo krótkim 
tz&sie przeprowadzi! żniwa, orką i 
akcją siewną. Zebrano plony o 40% 
większe, niż w  roku ubiegłym.

•łoili mimo dotkliwego braku siły po 
ciągowej dokonano tego imponującego 
wysiłku, to przede wszystkim dzięki 
szeroko rozwiniętej tutaj pomocy są- 
sśedzldej i aktywnemu współzawodnic 
hvu pracy. Niemały udział w tych o- 
«ągnięciach mają komitety gminne i 
koła wiejskie naszej Partii, istnieją­
ce w  każdej najmniejszej nawet wsi 
powiatu. Mało i średniorolni towarzy­
sze s wiejskich organizacji PPR bra­
li żywy udział w komitetach żniw­
nych, rozwijali akcją pomocy sąsiedz­
kiej i współzawodnictwa pracy. Brali 
bespośrsdni udział w akcji rozpow­
szechnienia kwalifikowanych zbóż, wre 
*zde w  bieżącym rolni rzucili hasło 
zaorania i obsiania, nleuiytisów. Dzię­
ki ich nieustannej, codziennej pracy 
znaczni* zwiększono obszar użytków 
rolnych. Dzięki pomocy klasy robotni­
cze i już w bieżącym roku powiat zy­
ska kilka ośrodków maszynowych.

Ka Qe tych poważnych osiągnięć na 
leży zwrócić uwagą na to, że siła or­
ganizacji partyjnej, rozmach, twórcza 
inicjatywa, podnosząca gminne czy 
wiejdkie M o  do roli faktycznego Me 
rów na» żydem społecznym, politycz­
n y «  l  gospodarczym wsi, do roli fak­
tycznego realizator* wskazań Rządu i 
.Perta — wywołały wściekły opór wro 
gn klasowego.

Obok tysięcy ludzi uczciwych, odda­
nych sprawie klasy robotniczej i «twa 
wis biednego i średniego chłopa, do 
wiejskich organizacji partyjnych w po 
wleci«, wkradła się pewna ilość zama­
skowanych wrogów, karierowiczów, 
«Semen tów obcych ideologiczni* 1 kla- 
JMW» — sprawie socjalizmu. Sterpnio- 
« «  -  wrześniowe uchwały Komitetu 
Catttewłnego PPR, a w  ślad za nimi 
fctąaa krytyka i  samokrytyko, która 
«¿»jęta wazyatki* wiejski* kota partii 
w  powie«!«, w  o* trzyły czujność Ma­
tową U n m rz jn j.

Csujsość ta kazała zwrócić uwagą 
towarzyszy a organizacji gminnej w 
Młerzęciach na osobą przewodniczą- 
flego Gminnej Rady Narodowej i prę­
tom gminnej spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej, członka PPR — Czaplę,

Cteapta roztaczał wokół siebie mli 
jakiejś „ pom&dldas owej sprawiedliwo­
ści“, którą Jako przedstawiciel władzy 
miał reprezentować. Mit jakiegoś ab­
strakcyjnego „ponadkłasowego intere­
su państwowego". Ten nie istniejący w 
rzeczywistości „ponadklasowy Interes" 
jpoAatorcflsęy kazał mu dokooptować do 
«nraądn gminnej spółdzielni Samopo­
mocy Chłopskiej księdza Wacława Ka- 
ktakteg*. który publiczni« z ambony 
»«w o ła j* fadteodó do bojkotowania 
ssżowfetar PJPR 1 innych partii demo- 
kratypgsych. Czapli jednak ksiądz Ka

łuski nie bojkotuje. Wyróżnienie to 
mówi samo za siebie.

Wielu towarzyszom z Mierzęcic wy­
dawało się, że przewodniczący Rady 
Narodowej istotnie powinien realizo­
wać jakąś „wyższą", „ponadkłasową" 
polityką państwową. Towarzysze ci nie 
dość jasno zdawali sobie sprawą, że 
państwo nasz» i cały hasz aparat ad­
ministracyjny mają charakter ludowo- 
demokratyczny i służą wyłącznie in­
teresom mas pracujących.

Członkiem komitetu gminnego PPR 
w  Myszkowie jest bogacz wiejski, Sta­
nisław Kulak. Postawa Kulaka na ze­
braniach partyjnych, na które dość 
regularnie uczęszcza, nie budziła do 
niedawna poważnych zastrzeżeń ze 
strony towarzyszy * Myszkowa. Choć 
był on członkiem mikola jczykowskie- 
go PSL-u, mógł przecież przekonać 
się o słuszności naszej drogi. Lecz kry 
tyka i samokrytyka towarzyszy x My 
szlcowa ujawniła w  Kulaku wroga kia 
s owego.

Jeżeli liczyć hektary ziemi posiada­
nej prze» Kulaka, to trudno zaliczyć 
go do bogaczy wiejskich. W oczach 
wielu towarzyszy bardzo dobra* pro­
sperując* gospodarstwo Kulaka było 
wynikiem dęźkiej pracy i wrodzonych 
zdolności. Obecnie towarzysz* * My­
szkowa ujawnili, że Kulak doszedł do 
dobrobytu drogą wyzysku J spekulacji, 
źe dotychczas wyzyskuje siłę najemną 
1 spekuluje na ludziach pracy. Obec­
ność jego w Partii miała ukryć i zatu­
szować ten wyzysk.

Kupiec Edmund Buliki, właściciel 
dwóch kamienie, jest również człon­
kiem. myszkowskiej organizacji PPR.. 
Jego „szeroki gest" zjednywał nie­
których towarzyszy, którzy pozostając 
z nim w zażyłych »tominkach towarzy­
skich, nie widzieli w  nim wroga kla­
sowego. Poprzez krytykę i samokryty­
kę uświadomili cmi sobie szkodliwość 
takiego tolerancyjnego stosunku do 
wroga klasowego i wyciągnęli z tego 
należyte wnioski

Członkiem gminnej organizacji par­
tyjnej w  Siewierzu Jest bogać* wiej­
ski i kupiec Jan KoruslewicŁ Podob­
ni* jak Kułak * Myszkowa, doszedł on 
do macanego majątku drogą wyzy­

sku i spekulacji. Korusiewicz był pe­
wien, że drobne usługi w rodzaju kre 
dytu, rabatu itp., jakie wyświadczał 
towarzyszom z Myszkowa, zdołają od 
wrócić uwagę od jego spekulacyjnej 
praktyki. Rzetelna krytyka i samokry 
tyka towarzyszy x organizacji mysz­
kowskiej postawiła sprawę jasno: Ko­
rusiewicz jako bogacz wiejski — wy­
zyskiwacz i spekulant jest wrogiem 
klasowym.

Sekretarzem wiejskiego koła PPR w 
Mrzygódce, gmina Mrzydłót, Jest 
Władysław Pucek. Koło w Mrzygódce. 
które wysunęło tow. Bogusława Gęb- 
kę na stanowisko drugiego sekretarza 
Komitetu Powiatowego w Zawierciu, 
należało do niedawna do rzędu najle­
piej pracujących kół w  powiecie. Do 
niedawna, to znaczy do chwili powie­
rzenia stanowiska sekretarza Pucko­
wi. Od tej chwili zebrania odbywały 
¡dę rzadko, Pucek nie utrzymywał zu- 
;oełnia kontaktu z Partią. Upijał się

często, awanturował, napadł kiedyś na 
milicjanta. Lec* samorzutni* «organi­
zowane zebranie, szeroka krytyka i sa 
mokrytyka towarzyszy * Mrzygódki 
położyły kres temu stanowi rzeczy. Pu 
cek został usunięty ze stanowiska se­
kretarza.

Rozmawiałem * wieloma towarzysza 
mi z wiejskich organizacji Partii Kai 
dy z nich mówił o bardzo poważnych 
osiągnięciach swojej organizacji, o wiel 
kich zadaniach, stojących przed Par­
tią i o tym, że oby dobrze wykonać t* 
zadania, trzeba oczyścić organizację s 
obcego elementu. Mówili swoimi sło­
wami to samo, co pisał członek Biura 
Politycznego KC PPR, tow. JóźwUtk: 
, .Partia i— czołowy oddział klasy ro­
botniczej, sztab kierujący walką o lep­
sze jutro ma* pracujących, może wy­
konać «woje zadania jedynie wtedy, 
gdy składa się z najlepszych i najo­
fiarniejszych synów klasy robotniczej.

J. W.

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 
W  R O L N I C T W I E  

przyczynia się do likwidacji odłogów
W pierwszym półroczu bieżącego ro 

ku współzawodnictwo pracy w rolnic 
twie przyczyniło się do ełflrwidowsmla 
znacznej ilość.' odłogów,

Znaczne osiągnięcia do zanotowani* 
ma także województwo poznańskie. Na
terenie Ziem Dawnych zagospodaro­
wano odłogi w  100 proc. W powiatach

W woj. olsztyńskim zageopodarowa - j Ziemi Lubuskiej z ogólnej ilości 38.001
no 205.857 ha z ogólnej Ilości 327.036 
ha odłogów. Akcja likwidowania odło 
gów prowadzona jest w dalszym ciągu 
i ma charakter masowy. Powiaty jak 
ep. Morąg, po zlikwidowaniu odło­
gów na swoim terenie, intensywnie 
pomagają w  zagospodarowaniu odło­
gów w innych powiatach. Na wyróż­
nienie w  województwie olsztyńskim 
zasługuje powiat Kętrzyn, w  którym 
gminy Laukinkowo i Biedaszki w  je. 
dnym tylko dniu zagospodarowały ©- 
koło 100 ha odłogów.

Z ogólnej ilości zagospodarowanych 
odłogów w ramach pomocy sąsiedz­
kiej v,' województwie olsztyńskim za­
gospodarowano 32.205 ha.

W woj. wrocławskim zagospodarowa 
no *  ogólnej ilości 87.320 ha odłogów 
67.039 ha. Najwięcej odłogów zagos­
podarował powiat Głogów — 7.900 ha 
co wynosi 100 procent odłogów w po­
wiecie. W akcji likwidowania odło­
gów wyróżni! się także powiat Bole- 

, sławiec. który dzięki pomocy sąsiedz 
i kie} zagospodarował 3.784 ba ziemi.

ha odłogów, zagospodarowano 24.623 
ba. W czasie likwidowania odłogów 
wyróżniły sdę powiaty Kościan i Kro- 
toszyn ora* ne Ziemi Lubuskiej, pow. 
Strzelce.

W akcji «gospodarowania odłogów 
wyróżniły się również województwa! 
bydgoskie, rzeszowskie oraz katowic­
kie.

W woj. bydgoskim zagospodarowano
cały obszar odłogów wynoszący 22.812 
ha. W akcji wyróżniły się powiaty; 
Brodnica, Bydgoszcz i Grudziądz.

W woj. rzeszowskim z zaplanowa­
nych do zlikwidowania 68.933 ha od­
łogów, zagospodarowano ‘70.019 h*. 
czyli przekroczono plan o 1,066 ha.

W woj. katowickim zagospodarowa­
no 9.975 ha odłogów. Do całkowitego 
zagospodarowania odłogów pozostało 
jeszcze 2.345 ha i to przeważnie tere­
nów zaminowanych.

Akcja zagospodarowania odłogów 
na terenach innych województw ma 
przebieg również pomyślny.

OSADY PONIEMIECKIE NA ZIEMIACH DAWNYCH
dla biednych i średnich chłopów .

W Ministerstwie Rolnictwa i Re~| z  chwilą oczyszczenia Ministerstwa 
form Rolnych odbyła się w  dniu 21 i Rolnictwa z elementów reakcyjnych, 
października br. konferencja praso-! nastąpił zasadniczy zwrot w  polityce 
wa. na której tow. wicemin. Kowa-i nadzielenia gospodarstw ponlemiec- 
lewski omówił szczegółowo zagadnie | kich na Ziemiach Dawnych. Minister 
nie weryfikacji gospodarstw ponie­
mieckich na Ziemiach Dawnych.

= j kich na Ziemiach Dawnych.
' Rolnictwa i Ref. Koln. wydał w dniu

W wyniku reformy rolnej powstało 
zagadnienie zagospodarowania i mil. 
ha gospodarstw poniemieckich. Ob­
szar gruntów poniemieckich na Zie­
miach Dawnych posiada w przeci­
wieństwie do obszaru ztemi powsta­
łej z rozparcelowania wielkich włas­
ności ziemskich około 100 fys. kom­
pletnie zabudowanych gospodarstw, 
czyli przeciętnie jeden komplet za­
budowań przypada na 10 ha ziemi.

W okresie, kiedy polityką rctaS- 
cłwa kierowa! Mikołajczyk, gospo­
darstwa poniemieckie na Ziemiach 
Dawnych dostawały się często w ręce 
ludzi niepowołanych, którzy nie by­
li zainteresowani w  pracy na ro li 
Przy przydzielaniu gospodarstw nie 
uwzględniano ich obszaru. Były licz­
ne wypadki. nadawania gospodarstw 
o powierzchni do 70 ha i  więcej.

ROBOTWCY—INSPEKTORAMI PRACY 
po ukończeniu specjalnego kursu

8 listopada 1947 r. zarządzenie w 
sprawie kontroli i przydziału gospo­

darstw poniemieckich na Ziemiach] 
Dawnych, które określa, że wielkość ] 
gospodarstwa poniemieckiego wahać, 
się może w  granicach od 7 do 12 ha | 
w zależności od klasy gruntu,

Tym samym x3hamowa.no proces ] 
powstawania nowych większych ] 
gospodarstw, korzystających *  siły \

W Spalę odbywa się trzymiesięczny 
kur* dla kandydatów do służby w 
Inspekcji Pracy, zorganizowany przez 
Ministerstwo Pracy S Opieki Społecz 
nej. Na kursie jest 52 słuchaczy. Mi. 
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej 
pragnie wprowadzić do aparatu Im 
spekcji Pracy nowych ludzi. Stosowa 
nie bowiem ustawodawstwa ochron, 
nego pracy oraz zapewnieni* bez. 
piecznych i higienicznych warunków 
w zakładach przemysłowych wiąże 
się ściśle *» zwiększeniem wydajno. 
śq i poprawą jakości produkcji Wa. 
ga tego «agadaienia nie zawsze znaj.

duj* zrozumienie *  łndai a przedw*. 
lennego aparatu Inspekcji Pracy.

Ministerstwo Pracy 1 Opieki Spo. 
tocznej postanowiło włączyć do In. 
spekcji Pracy odpowiednio" przygoto. 
wanych robotników, mających *a *o. 
bą zarówno pracę zawodową w  prze 
myślę. Jak i ugruntowaną znajomość 
zagadnień budownictwa ustroju so.. 
cjaK stycznego.

60 kandydatów «ostało wybranych j 
przy współdziałaniu centralnych ko. ! 
mitetów obu partii marksistowskich, i 
Po przeprowadzeniu egzaminu wstęp i
nego przyjęto na kurs 52 osoby. *

N O W A  O R G A N I Z A C J A  
w c z a s ó w  r o b o t n i c z y c h

Z  dniem 1 stycznia 1949 r. wchodzi 
w życie nowa organizacja wczasów 
pracowniczych. Jak informuje przed­
stawiciela SAP tow. BcJesław Kania, 
dyrektor Funduszu Wczasów Pracow­
niczych KCZZ. najistotniejsza inno­
wacja polegać będzie na ¡»nianie sy­
stemu przydzielania miejsc w domach 
wczasowych.

Zgodnie z interesom szerokich rzesz 
pracowniczych, skierowania na wcza­
sy dokonywać będą rady zakładowe 
i  koła związkowe, a ni* oddziały 
związków zawodowych, jak to  było 
dotychczas. Innymi słowy, — decy­
zja co do tego. kto i kiedy ma wy. 
jechać na wczasy, przechodzi całko­
wicie w ręc« zainteresowanych.

Rady zakładowe J koła zwłązfcftw 
przydzielać będą skierowania do do­
mów wczasowych na 5 tygodni przed 
terminem rozpoczęci« urlopu proc? 
pracownika. Niewykorzystane miejsca 
mają być zwrócona oddziałom związ­
ków lub okręgom, które przydzielą 
je z kolei tym radom «składowym i 
kołom związkowym, które zgłoszą 
dodatkowe zapotrzebowania,

Do 1 stycznia 1948 r. ukończona 
«ostanie centralizacja wszystkich 
domów wczasowych, ca »możliwi 
rozdzielenie 33 tysięcy ¡miejsc w 
sposób plan<my j zsynehroryzowa­
ny * arionami w*zyatk'ch «Uda 
dów pracy. Według pnewidywai 
w 1949 roku udostępnione będą 14-

dnlowe wczasy półredSonowej f » -  ] 
szy pracowniczej.
Od nowego roku zniesione zostają j 

dotychczasowe stałe turnusy, które! 
były w  okresie ok. 1 i! ok, 16 każde- j 
go miesiąca główną przyczyną tłoku! 
na kolejach. Obecnie wczasowicze bę-1 
dą wyjeżdżali <jp donłów wypoczyn ! 
kowych w różnych terminach.

Przeprowadzone w prasie ankiety j 
na temat działalności wczasów orar j 
głosy indywidualne wczasowiczów ] 
wykazały, że największą bolączką sta | 
ły się niewygodne przejazdy kolejo- ] 
w*, odbierające nieraz całą wartość ] 
urlopu. Wskutek starań Funduszu i 

Komunikacji1

najemnej, a więc proces narasta­
nia kapitalistycznych form profink 
cli rolnej.
Kontrola gospodarstw poniemiec­

kich została powierzona Głównej Ko 
misji Ziemskiej na szczeblu central­
nym wojewódzkim oraz powiato- 

, wym komisjom ziemskim. W skład 
tych komisji wchodzą wojewódzkie i 
powiatowe władze administracyjne, 
przedstawiciele czynnika społecznego, 
delegaci rad narodowych i ZSCh.

Komisje mają za zadanie weryfi 
Kowar akty nadania gospodarscy 
poniemieckich, tak, aby gospodar­
stwa że przydzielane były tylko tym 
bezrolnym robotnikom i pracowni 
kom rolnym oraz drobnym dz:er- 
sawcom, którzy prowadzą samo­
dzielnie gospodarstwa domowe, a 
praca na roli stanowi dla nich * » - ’ 
wód, dający główne źródło utrzy- 
“ ania. Zasada ta stosuje się rów­
nież do repatriantów, z tą jednak 
rożni cą, ¿e repatriant, któremu 
Przysługuje prawo osiedlenia się na 
roli otrzymuje ekwiwalent w po* 
stad gospodarstwa potdendecbi*- 
«o na Ziemiach Odzyskanych.

Wczasów, Ministerstwo jwu»u,ma4 ,| wjwłws» 
zarezerwuje w każdym pociągu, uda- i  SABOTAŻOWEJ REACJI
Jaeym się do miejsc wypoezjmko- j Szelki* spom* i  zawiłe sprawy 
wych specjalne wagony, przeznacza- - t rozstrzyga ostatecznie Ceń
ne dla wczasowiczów. W ten sposób i Kontroli Społecznej
każdy pracownik, udający się r-a '¡H ^ fad , której wchodzą posłowie 
wczasy, posiadać będzie wtrezmw. ] '-^wnowski, Gros f Dura. 
wanę 'miejsce siedzące. Wagony ta- j ,  z  chwilą przystąpienia Minister 
kie kursować będą również w drodze; f™ 3 Rolnictwa i Ref. Roln. do osia- 
powrotnej. ] Z ^ nego ursfńilowania sprawy go-

Uproszczwno także wydawanie «We; yo d ^ s tw  poniemieddeh wyłoniły 
rowań i biletów kolejowych, które j  ,'2} lii nośc! spowodowane brakiem 
obecnie stanowić będą Jeden blan- ] QO«adnyCh <janych o gospodarstwa«®» 
kiet. zamiast dotychczasowych trzech i  ^°^ie™JOckich i  ich nowych właśd-
oryiginałów z ofańm a odbitkami. Wv 
dawania biletu kolejowego, którego 
wypisywani* w  kasie kolejowej trwa 
ło sooro czasu, zastąpione zostaje 
nrzryłoteniem stempla kasy kolejo­
wej.

I M
„CZ. NOWOTCZTNSKI I SKA" 

SZYKANUJE PASAŻEROYY 
W tye hdmaeh cfcjymat&my dwa Ut 

ły, w hiórt/ak «rySeizucy nati opisttjt

O DEZW A Z OKAZJI D N IA
RTPD i ChTPD

Komitat Organizacyjny Zjednocz»- 
s.ycfa Towarzystw Przyjaciół Doleci 
wydał * okazji dnia RTPD i ChTPD 
następującą odezwę:

»Niezłomna dążność ruchu robot* 
chlopskicso do zbudowania 

f«k iH  Socjalistycznej pmcodnjc 
wspólną troskę robotedków i cljło- 
Pów o wychowanie dziecka polekies» 
w duchu postępu i sprawiedliwości 
•»«ietaooftj.

Dlatego też «arasądy głów »» oby- 
ŚWii społecznych organizacji wpic- 
kuńcjs» - wychowawczych — Robcd- 
nłcz.ogu Towarzystwa Prasyjacud 
Wdeci «raz Chtc^łskiego Towarzy­
stwu Przyjaciół Dzieci postanowiły 
Jednomyśhue zjednoczyć się dla 
wspólnej sprawy dziecka ludu pra­
cującego. Nowe, Jednolite, zjednoczą 
" b Towarzystwo Przyjaciół D®se«J 
słwuowde będzie ocaatefc powsaech- 
weę* ruchu społecznego w  służbie 
dziecka. Musfeny skupić wszystkie 
bo®t«snowe sity społeczeństw» w  ce­
lu maksymalnego współdidałanta * 
Państwem w dziedzinie opiekuńczo- 
wychowawczej.

Ogólnopolski „Dzień RTPD ! 
r’bTPD“ 24 października jest widomą 
demonstracją tych dążeń. Robotni- 
*T i chłopi biorą w  swe ręce wjrefae
• »»te  M M M o

soriuiiamn. enóuzjmcmu i bccgranł- 
cznej wierności dl« Polski Ludowej, 
w duchu braterstwa narodów i po­
stępu.

Z  okazji ogółttopolskiego JWfa 
RTPD l ChTPU”  wzywamy masy 
pracujące do jak najokty-wnlejszcgo 
popieram« placówek wychowaw­
czych Towarzystyf», które obsługu­
ją jflł w bieżącym roku wici# dzie­
siątków tysięcy dzieci vr mieścte I 
n« w si thdaiałooóć tę nuurfmy w 
przyszłości uwtelokrotnić, aby odno- 
wić siły Wótlosicame waarodu i wy­
chować nowego erłowłe&ą.

Musimy otoczyć czułą troską, t *- 
pieką ptacowtei obydwu towa­
rzystw, jak najwydatniej r«Ebuda- 
wać sieć przedszkoli, żłóbków I pun­
któw opieki nad matką i dztedkiem. 
donłów dziecka I prewentoriów, iwie 
tlie I dzieci ńców, poradni ( «gród­
ków jordanowskich, In łw fl l półko- 
knlB. szkół i burta, bibliotek dziecię­
cych 1 teatrów.

Robotnicy i chłopi! Pracownicy
umysłowi!

Popierajcie działalność Robotni- 
twego 1 Chłopskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci.

Rtańctte w  szeregach przyjaciół 
d*iecł!M

dakem wia&atwcM hofmm&acjt auto 
bmcnoej. na Unii Warmmoa —• Piotr 
k<Ps

V

W dum .39 września br. wsłedHś 
my w trójkę do kursującego na linii 
Piotrków — Warszaw» autobusu 
Nr T-77059 fteny Cz. Nowotctyńsid i 
Sika, Przedsięborstwo Autobusowe 
Sp, z. o.. Warszawa, Chmielna 25. 
Gdy w drodze pny płaceniu popro 
wli-śmy o jeden bilet d,o Mszczono 
wa, konduktor odmówi, tłumaczą« 
się, że maż* wydać wszystkie bilety 
do Warszawy i zain kasował po 339

Przyczyna 
biletów tkwi w tym, że do Msbczw- 
nowa dojeżdżają autobusy PKS, któ­
re za przejazd pobierają tylko 150 
*1 i na tym odcinku firma Oz. No- 
wotaąyńskl dosiesowała się <ło tej 
ceny. Na innych zaś odcinkach firma 
ta wyznacza eemy dowofcms.

W swoim czaste władze powtato- 
we Rawy Mazowierkict jworiły *• 
przekazanie obsługi tej linii PKS. 
Warto by się nad tytu zastanowić.

W.W.
(nazwisko 1 adres w redakejD

y if jest chyba prawtptuikiem ta dioaj

lenia ruchu pasażerskiego od godz. 
6 do 24 kursowało 7 par pociągów.

«talach lub świadome sabotaże wro-
elementów.

^Ttężonei pracy można 
sukcesy na polu 

..^P^kaeJi gospodarstw poniemiec- 
_ ^  na dzień 1 lipca br. zws
yiiffowano ok. 70 tya. gospodarstw 

ok- 600 ty3- ha.
^ , - c‘J3, kontroli i weryfikacji go- 
^o^arstw poniemieckich w ostat- 
01^ , , , ° ^ ,*  P a r a ł a  na sile d wg. 
Piana ^Min. Rolnictwa i R. R. zosta- 
me zakończona w  grudniu br.

i5® «*  1 hiarca 1949 r. 100 ty*, 
sp uarstw poniemieckich na obsga 

cł-oinrr.v,mAi‘. najdzie się we włsż- 
chłó^6wręka<:łl mai°  1 frednlorolnych

C o r a z I a i
Dający się odczuwać od dhufczego 

czasu głód żarówek w sprzedaży za­
stał ostatnio zaspokojony. W ciągu 
cm-artego kwartału br, w kroju ze­
słanie rozprowadzonych około 2,5 
mR żarówek. Należy przypmrmieć, i t

__ »  •
n i e j

w ste­
nie ~ .„ _r®46 “ iemal trzy krok
o okol» 0SBR,n* do ubiegłego roku 

Obecna produkcja, 
dorównuje j S  

Kc«  »rzedwojennej, a o Re cho-

d. podczas gdy bilet do Mszcwono . t-JAii esytedrAsy s dwóch róónyah mhsjh
teoipości tdtarłą gif na firmę frOr. War 
watcayMci*.

W 1aM»ś urjsmCti ęrowamęf m iot»- 
rezerwai cię eanweri biletów i ab&ugą 
cMtkbmów prj/m tm j firmy 0*. No-
uKftew/Ąjn&L

śłrnlem naszycii listów

wa kosztu je tylko 80 sst,
Nie mogę zrozumieć, dlaczego 

chcąc jechać 15 t o ,  mus* się płacić 
za 100 łun.

Zaznaraotn, tc ‘ konduktor ate
choiał ml udzielić żadnych wyja­
śnień i odmówił podania msmeru 
swojej legitymacji atuźborwej.

WACT.AW OSTAIPK 
U

Na «rasie Warszawa — Piotrków 
utrzymuje osobową komunikację sa­
mochodową pr/.edsiębiorsćwo ^SPA 
Ok. Nowotczyński” . Przedsiejbiior- 
stwo to stosuje darhyną taryfę ■» 
przejazdy pasażerów, a mianowicie: 
Z Warszawy do Rawy Mas, (odleg­
łość 80 km) bilet bezpośredni ikoszrtu- 
je 400 zł, natomiast % Warsaawy d » 
Mszczonowa (odległość 50 kkn) cena 
biletu wynosi 150 zł, a z Mszczono­
wa do Kxwy Maz. (odległość 30 km) 
również 150 zł, czyli w sumie za 
przejazd z Warszawy do Rawy Ma*, 
powinno sin uładć 200 zł 
400.

7 PAR POCIĄGÓW — TO ZA MAŁO

W swtąafcu s listem pf. „Kto JaMiR 
— ten wie'* s dnia 2».Vm br. Ref#- 
rai Prasowy Ministerstwa Komunika­
cji wyjaśnia:

Linia J*kiB.1a Góra — Karpaca je*i 
Unią wybitnie górską — jej waruńte 
technicaia nile pozwalają na prowa­
dzenie więcej niż 2 wagonów przy za­
stosowaniu trakcji parowej.

Mała pojemność pociągów równowa 
żona jest częstotliwością ich Sosrso- 

zamlas* j wania, o mym świadczy fakt, ża w 
! okresie letnim podczas dużego aa*!-

w roku uWegtym w tym sarnym okre-idzf „
sse rozprowadzono zaledwie 200 tys. i ści mieszka iur' żarówki do Co-
sztuk.

Statystyka przeciętnej produkcji 
miesięcznej żarówek za łata 1938, 1946, 
1947, 1948 wykazuje, że nasza ober-

" a ^ ó w ^ ® 18 ” 38kańcówV*v  P^ypadała na 34 mięsa-
l*»da ua ” ->ecnie i*"™™* harówka ling*27 mieszkańców.
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ZWIĄZKI ZAWODOWE DOMAGAJĄ SIĘ
nowego ustosunkowania się lekarzy do ubezpieczonych

19 bm. odbyła się w Ubezęiieczalni i w trzecim kwarWe br nWągrnOa tet. 
Społecznej w  Gdańsku konferencja j prawie 70.000.
przedstawicieli związków zawodo- j Wzrost te « jest niepokojący, mdyt 
wycb z kierownictwem U. S., na fetó- ; ma cn aspekt natury gospodarnej, 
rej omówiono niedociągnięcia pracy Każdy dzień zasiłkowy to «^mszczona
lekarzy -na terenie miasta. Referat o 
pracy Ubezpieezalni w ubiegłym okre 
Sie wygłosił dyrektor tow. Lipuert, 
uwypuklając w  nim raobserwc-wane 
brafcL

CORAZ WIĘKSZA ILOeC DNI 
CHOROBOWYCH

Ostatnio zwiększa się zastraszająco 
ilość dni chorobowych, za które Ubez 
pieczalnia wypłaca swoim członkom 
zaułki. W pierwszym kwartale br. 
liczba ich wynosiła około 55.000, re i

dniówka pracy w  przemyśl«. Wiele 
tych dniówek jest wynikiem uchyla- 
nia się od pracy. Z tego powodu związ 
ki zawodowe mają zadani« przeprawa

Żłobki dla dsicd 
matek pracujących 

m u s z ą  p o w s t a ć  
w  S t a r o g a r d z i e
W fabryce „Polfarma" w  Staro­

gardzie pracujące robotnice, to prze­
ważnie matki nieletnich dzieci.

Już od dawna starają się one o 
uruchomienie żłobka lub też przed­
szkola. Lokal na ten cel znaleziono 
— chodzi jedynie o przyznanie za­
stępczego mieszkania dla jednej ro­
dziny.

Sprawa jest niezwykle pilna, gdyż 
robotnice wychodząc do pracy mu­
szą dosłownie zamykać dzieci w do­
mu. Otwarcie żłobka zupełnie nie­
oczekiwanie napotyka jednak na 
brak zrozumienia ze strony władz 
miejscowych.

Lekceważenie tak pilnej potrzeby 
pracujących kobiet jest zupełnie nie­
zrozumiałe. Musi ono ustąpić szcze­
remu zanteresowaniu się losem dzie 
ci .których matki pracują w tej fa­
bryce. Starogard musi znaleźć pomie­
szczenie na żłobek dziecięcy i to w 
jak najszybszym czasie.

d
------ o------

Oddział polskiego 
T o w a r z y s t w a  Statystycznego 

w  S o p o c i e
wznawia swą działalność
Oddział morski Polskiego Towarzy­

stwu Statystycznego w  Sopocie po 
przerwie wakacyjnej wznawia swoją 
działalność. Referat wstępny wygłosi 
mgr. Kryński Henryk na temat plano- 
nia na nowym «tąpie.

Zebranie odbędzie słę 25 ban. o godz. 
18 w Sopocie, ul. Stalina 894, w  saH 
zjednoczenia przemysłu drzewnego.

.... o------

Gminy po w. morskiego 
o t r z y m a ł y  

j u ż  b i b l i o t e k i
W starostwie morskim w Wejhero­

wie odbyło słę uroczyste wręczenie 
bibliotek gminnych zakupionych z ak­
cji 333. W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele partii politycznych, 
starostwa morskiego, samorządów 
gminnych oraz inspektoratu szkolne­
go.

Po wręczeniu kluczy od 12 szaf, z 
których każda zawierała 100 tomów 
oprawionych już książek zespół świet­
licowy gminy Strzelna wykona! w 
strojach regionalnych deklamacje, 
tańce i śpiewy.

(Koch)

feeria akcji uświadamiającej, że nad 
użycia na tym odcinku godzą praede 
wszystkim w  gospodarkę ogólną.

O nadużyciach mówią również lęka 
rae domowi i komisyjni, stykający sdą 
a prośbami o zwolnienie z powodu 
błahych zachorzeć, W związku z tym 
Ubespieczalnia Gdańska przeprowa­
dza skrupulatną kontrolę, w której 
będą współdziałały również rwiązki 
zawodowe.

Wiele niedociągnięć można zaobser­
wować także w  pracy lekarzy. Naj­
częściej spotykane skargi odnoszą się 
do zbyt długiego oczekiwania na przy 
jęcie. Skargi te Ubespieczalnia uznaje 
za słuszne, gdyż jak mówią «  tym Ucz 
by, lekarze są przeciążeni pracą, u- 
dzielająe porad 85 osobom spośród 
100 ubezpieczonych.

W okresie powojennym pogorszył 
się stan zdrowia ludności. Często Jed­
nak zdarzają się fakty nadużywania 
lekarzy, wzywanie l«h do domu z bła­
hych przyczyn ftp.

Narzeka się ¡również na niedotrzy­
mywanie przez lekarzy godzin pracy, 
«¡«załatwianie wszystkich chorych, 
stosowanie systemu numerkowego itp. 
Często zdarzają się zarzuty, że leka­
rze niie badają chorych, nie leczą Ich 
właściwie, są opryskliwi w  stosunku 
do pacjentów Ubezpiecza Im, posia­
dają odrębne poczekalnie dla pacjen­
tów prywatnych i ubezpieczonych, po 
bierają od ubezpieczonych pieniądze 
w  godzinach przeznaczonych na pracę 
dla Ubeepiecżalni i po tych godzi­
nach.

NIE WSZYSCY LEKARZE SĄ 
BEZ WINY

Skarg jest bardzo wiele 1 część ich 
ma na pewno uzasadnione przyczyny. 
Niestety, kierownictwo Ubezpieczalni 
dowiaduje się o tych meczach w  pry­
watnych rozmowach. Pacjenci proszą 
przy tym o niewyciąganie konsekwen 
cjł, gdyż obawiają się niewłaściwego 
«stosunkowania się lekarzy w  przy­
szłości

Po referacie dyrektora wywiązała 
Się ożywiana dyskusja, w  której człon 
kowie związków i rad zakładowych

wskazali przykłady niewłaściwej pr* 
cy wielu lekarzy.

Plastycy gdańscy, nie mający właś­
ciwego swego pracodawcy, domagali 
się załatwienia spraw ubezpieczenio­
wych na ich odcinku. Przedstawiciel 
Zw. Skórzanych zwrócił uwagę na po 
trzebę popularyzacji leczenia sanato­
ryjnego' wśród pracowników fizycz­
nych i wprowadzenia dla nich specjał 
nych ułatwień.

Tow. Meder z « Związku Metalow­
ców zwrócił uwagę, że w ośrodku ba­
dania krwi lekarz ogranicza przyjęcie 
do 8 osób dziennie i znane są wypad­
ki, że pacjenci przez kilka dni nie 
mogą się doń dostać, Stojąc w  kolejce.

Tow. Antczak stwierdził, że lekarze 
wzywani do domów przychodzą nie­
raz po kilku dniach i nic dziwnego, 
że znajdują jtsż pacjenta zdrowego, 
przedstawiciel Zw. Włókniarzy dom a 
gał się badania robotników na zakła­
dach pracy, gdyż zmniejszy to Gość 
pacjentów w  poczekalniach lekarzy.

Tow. Urbański z Nowego Portu 
skrytykował Ubezpieczalnlę za zlikwi 
dowanie Pogotowia w  Nowym Porcie. 
W razie nieszczęśliwego wypadku, 
które przy przeładunku rudy lub wę­
gla niestety często się zdarzają, na 
pomoc lekarską trzeba nieraz czekać 
po trzy godziny.

Mówca stwierdził również wiele nie 
dociągnięć w  Szpitalu Akademii Le­
karskiej, szczególnie na wydziale chi­
rurgicznym. Kierownictwo szpitala

niechętnie przyjmuj« ubezpieczonego 
pacjenta, nawet mimo posiadania 40 
wolnych miejsc.

SPRAWY TE TRZEBA CZĘSTO 
OMAWIAĆ

Tow. Kurowski zapytał, dlaczego 
pracownicy umysłowi otrzymują więk 
szą rentę inwalidzką niż pracownicy 
fizyczni i dlaczego lekarz Ubezpiecza! 
ni kazał sobie płacić codziennie za 
opatrunek 300 zł. i spowodował prze­
wlekłe leczenie.

Na opieszałość w  klinikach Akade­
mii Lekarskiej narzekał również 
przedstawiciel Stoczni Gdańskiej.

Ogólnie biorąc przedstawiciele 
związków stwierdzili, że lekarz Ubez- 
pieczalni Społecznej może i powinien 
znaleźć dostateczną Gość czasu, aby 
należycie załatwić pacjenta Ubezpie- 
czalni Społecznej.

Jeśli lekarze są wzywani żbyt Czę­
sto i »byt przeciążani pracą, to muszą 
pamiętać o tym, że zawód ich wyma­
ga Społecznego podejścia do pracy. 
Narzekania, na nadużycia ze strony 
pacjentów nie mogą być brane po-d 
uwagę, kiedy pacjent zbyt często jest 
badany .jprzez ubranie“. Lekarz nie 
może swierdzić, czy jest on chory, 
jeśli ,go nie zbadał.

Wszelkie niedociągnięcia w  pracy 
lekarzy należałoby częściej omawiać, 
urządzając specjalne pogadanki na 
zakładach pracy. Pozwoliłyby one n® 
ujawnienie najbardziej jaskrawych 
nadużyć, (m)

ZBIOROWY ODCZYT 
GOSPODARCE I  NAUCE ZSRR

Politechnika Gdańska 
w porozumieniu z Aka­
demią Lekarską urządza 
23 bm. o godz. 17 w au­
dytorium Maximum Po 
litechniki Gdańskiej (ul. 
Narutowicza) odczyt 
zbiorowy.

Wykład pt. Rudownic 
two okrętowe w  Związku Radzieckim 
— wygłosi inż. Aleksander Rylke — 
prof. Politechniki Gdańskiej, o osiąg­
nięciach radzieckich w dziedzinie o- 
kulistyfei —• będzie mówił dr Ignacy 
Abramowicz — prof. Akademii Le­
karskiej, a rozwój przemysłu chemicz 
nego w  ZSRR w świetle ostatnich o- 
siągnięć zobrazuje inż. Tadeusz Pom- 
powski prof. Politechniki Gdańskiej.

UWAGA NAUCZYCIELE — 
CZŁONKOWIE PPR

24 bm. o godz. 10 odbędzie się w 
lokalu Komitetu Miejskiego PPR przy 
ul. Partyzantów 21 kolejne zebranie 
koła nauczycieli.

Obecność członków obowiązkowa.
KONFERENCJA

REFERENTÓW SPÓŁDZIELCZYCH
23 bm. o godz. 10 odbędzie się w  sa 

11 konferencyjnej OKZZ zebranie re­
ferentów spółdzielczych przy okręgo­
wych zarządach związków zawodo­
wych i  poszczególnych oddziałach 
związków.

Konferencja poświęcona zostanie

20.000 zl. roczaile za mieszkanie w  starej kuźni

J a k  b o g a c z e  w i e j s c y
wykorzystują biedaków pow. kartuskiego

terystyczne przykłady wyzysku na te- JĄ NŃA Rogalewska, zajmująca po-
renie powiatu kartuskiego. kój na piętrze, , odpracowywała

TWT A wsi gdańskiej można zanotować 
cały szereg jaskrawych przykła­

dów wyzysku, jakiego dopuszczają się 
bogaci gospodarze w  stosunku do bie­
doty wiejskiej.

Ponieważ bogacze nie mają zamia­
ru zrezygnować z uprawianego do­
tychczas szkodliwego procederu, za­
jęła się nimi ostatnio Gdańska Dele­
gatura Komisji Specjalnej, która bę­
dzie tępiła każde nadużycie w  stosun­
ku ; do drobnego i średniorolnego 
chłopa. W czasie podjętej akcji Komi­
sja Specjalna wykryła dwa charsk-

Sensacyjny proces poszlakowy 
o m o r d e r s t w o

W Sądzie Okr. w Gdyni rozpoczął 
się 21 bm. sensacyjny proces poszla­
kowy, który został odroczony ze wzglę 
da na niestawiennictwo głównego 
świadka oskarżenia.

Akt oskarżenia zarzuca Orłowskie­
mu morderstwo dla osiągnięcia korzy 
śd majątkowych. Ofiarą padła Wan­
da Strzelkówna, którą morderca za­
bił, uderzając w  głowę kilkakrotnie 
twardym przedmiotem — najprawdo­
podobniej żelazkiem.

Henryk Orłowski przyjechał w  ro­
ku 1946 do Leszka Gawlikowskiego, 
przywożąc Bst polecający od jego 
krewnej. Gawlikowski miał mu po- 

. móc w poszukiwaniu pracy i w  przed- 
I dzień zabójstwa, tj. 4 września 1946

T 1
T E

I T  3 F -  K I N A  — R A D I O
A  T R Y W rzesz« — „Bajka" —

Nauczycielka wiejska.
Teatr

Gdynia
„W ybrzeże

„ V . . . - -  dziś „Strzały na 
ulicy** Długiej“  Swirszczyń- 
skiej. Zniżki ważne.

Teatr „W ybrzeże " —
ul. Grunwaldzka Marsylianka.

południowe. 11.19 Koncert 
_  Oliwa — . Polonia"^— Ko ,ollst6w' 12 35 Audycja dla

nik garbusek. wsi. 14.20 — U.30 Kursy
Lębork — „Fregata" — radiowa dla nauczycieli. 

Rodzina Artamonowych. 14. »  — łj.10 Koncert solt-
Wejherowo -  ,.Swlt" -  st<5w. 13.19 -  13.30 „Miasto

WrreszcZ. ul. urunwaiazKa juarsylianka. _ . _
r  « e c  księżniczki“  -  Xczew _  „ wlsta-  _  xd _ -  I M * « “ -
Morstina. mirał Nachimow. pog*aanJca. 13.20 — 15.30

Teatr Łatek — Wrzeszcz, Starogard — „Polonia“ — Informacje miejscowe. Pro 
ul. Rokossowskiego 15 — w  Timur i  Jego drużyna. gnoza pogody — lok. 15.39
niedzielo 1 K ^ o lu d M  Mą Kościerzyna -  „Bałtyk" „Przygoda 2ula Noeoroż- 

1 V ” -  SwIat SI<5 śmieje. _  łu<i. słowno -  mu-
dztecl „Mu- ~  -Kaszub" -  dlA dzieci. M .«

szelka“  — dnia 24 bm. o ’ Dziennik popołudniowy,
sre-dz. 15 w  sali Państwo- Puck — „Mewa“ — Jlo- _ m  . Ą® . _ . . . w. n e Pnnmani 16.SO „C/ylfl Jwt 1

12
świat“  

Teatr dla Moja mila.
Puck — „Mewa“  —

we1 Szkoły Morskiej w dżina Froment.
Gdyni daje „Złotą rybkę" Nowy Staw — „ T ę « a “— chce Związek Młodzieży
Puszkina — widowisko w  Postrach mórz. Polskiej“ — a ud. dla mło-
4 odsłonach. Ustka — „Delfin" — Sta dzieży. 19.48 „Przy sobocie

Teatr d°I lowa £erea- po robocie“ . 19.« Lekcja

?Klub kawalerów“ Bałuc- ^ D z t e w c z ę ta l  bitem®“ “  )ęzyka r<* * ,is,de« ° - 1815
p kiego przesunięta na wto- ‘ VV rytmie tanecznym. 18.43

rek, 26 bm. DY2URY APTEK  Audycja świetlicowa. 1906
od 23 do 30 bm. „  .

Gdynia -  Apteka dr. Jur 53‘ C1 ^ e c z ó r  M ickiewiczów 
kowskiego, Skwer Kościu- ski. 19.39 Franciszek Schu 

— szki i  Anteka Bałtycka, ul. bert — kwartet na flet, al-

_  S;sooot4 -  Apteka N ^ !  tówke’ 1 ^1U‘
ul. Stalina 789. rę. 30.09 Dziennik wieczór

Wrzeszcz — Apteka Bał- ny ,,oT warto przeczytać“ ,

k i n a

— tycka, ul. P.oosewelta 12.
Gdańsk — Apteka 

18.
Mor-

Gdynla — „Warszawa
Iwan Groźny.

Gdynia — „A tlan tic "
Tchórz.

Gdynia -  „G oplana"
Kopciuszek.

Gdynia — „F a la " — Po- ska, ul. Łąkowa 
strach mórz. Ot -p-

Gdynia — ,, Prom ień" — A t  ź\  O  
Tajemnica wywiadu. PROGRAM

Sonot -  „B a łtyk " -  O- ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
kolićzności łagodzące. na sobotę, 23 bm., fala 1079

Sonot — .Polonia" — Godz. 7.10 Dziennik po- 
Krsżownflc Wareg. ranny. 7.18 Przegląd prasy

felieton. ».43 „M ów i Wy-

ranny.
-  stołecznej. 8.00

Gdańsk — „S w i*  >w-d dla kobiet. 8.30
Decyzja prof. Mnasa. klasztorna“ . 9.15 Audycja

Wrzeszcz — „C apitol" — związku Nauczycielstwa

stawa Ziem Odzyskanych". 
20.» Audycja „W iosny Lu- 

O  dów“ . 31.« Koncert K ra­
kowskiej Orkiestry P. K. 
21.43 „Dersu - Uzała" — 
fragment książki Włodzi­
mierza Arzeniewa. 22.90 

Audycja Orkiestra taneczna. 22 43 
ńńczka codzienny przegląd wyd i- 

rzeń — lok. Muzyka—lok.
Aleksandar Newski. Polskiego. 9.30 Wszechnica 23.« Ostatnie wiadomości, 

radiowa. 12.94 Wiadomcâcl

r. tłdali się w  tym ce l« Ao marynam« 
Wagnera, w mieszkaniu którego zaj­
mowała pokój zamordowana.

12 września 1(H£ p. aresztowano 
Gawlikowskiego pod aamrtem współ 
działania w  zbrodni. Orłowski, byt w  
tym czasie nieuchwytny. W maju 
1947 r. Sąd Okr. w  Gdyni rozpatrywał 
sprawę Gawlikowskiego, uniewinnia­
jąc go od zarzutu współdziałania w 
zbrodni.

Również Sąd Apelacyjny zatwier­
dził ten wyrok. Dopiero w  maju 1948 
r. aresztowano Orłowskiego, który nie 
przyznaje się do winy, twierdząc, iż 
w  okresie kiedy popełniono zabójstwo 
nie przebywał w ogóle na terenie Wy­
brzeża

Proces ze względu na niewyjaśnione 
tło, wzbudził ogromne zainteresowa­
nie, lecz nie mógł się odbyć, ponieważ 
przed kilkoma dniami aresztowano 
Gawlikowskiego pod zarzutem posia­
dania broni. (A)

Anastazy Flisikowski, gospodarz na 
80 hektarach w Goręczyme, jest rów­
nocześnie właścicielem dużego liczeb­
nie ifiiwenłarza żywego i martwego, a 
poza tym posiada 6 domów mieszkal­
nych, wydzierżawionych robotnikom 
rolnym. 10-ciu jego lokatorów musiało 
płacić czynsz mieszkaniowy w  posta­
ci robocizny, odpracowując dwa do 5 
dal miesięcznie na polu właściciela,
'TT' A K I rodzaj czynszu pozwalał na 

uprawienie pól bez specjalnego 
nakładu własnej pracy. Np. Apolonia 
PKchta, zajmująca pokój z kuchnią w 
starej, zrujnowanej kuźni, o dziura­
wym dachu 1 zaklejonej papierem 
dziurze w  ścianie, musiała ©dpracowy 
wać Flisikowskiemu 5 dni w  miesiącu.

Wysyłała do tej pracy 22-letnego 
syna, który wykonywał najcięższa ro­
boty przy żniwach, lub kopaniu torfu. 
Bogaty gospodarz nie raczył nawet na 
leżycie nakarmić przymusowego ro­
botnika. A  o remont mieszkania,' tj. 
przynajmniej o  załatanie dziur nie 
można było się doprosić.

Należy zaznaczyć, że dzień pracy 
na wsi ocenia się na 499 zł. Flisikow­
ski korzystając z 69 dni pracy młode­
go Plichty, zarabiał rocznie czysto o- 
koło 24.909 zł. Takiej ceny mieszka­
nia nie spotyka się nawet w  wielkich 
miasta, gdzie mówi się o dotkliwym 
głodzie mieszkaniowym.

komorne w  ciągu 2 dni każdego mie 
siąca. Flisikowski nie wchodził (w  to, 
że zabierał w  ten sposób zarobek 
przeznaczony na utrzymanie 67-letnie- 
go ojca i 6-letniego jej dziecka.

Agnieszka Maciejewska za pokój na 
parterze i kuchnię na strychu odpra 
ccnwywała dwa dni miesięcznie i pła­
ciła 200 zł. Każdy z 10-ćiu lokatorów, 
niezamożnych robotników rolnych, 
był wykorzystywany w  podobny spo­
sób 1 nie umiał wydostać się z nie­
woli Flisikowskiego.

Podobnie postępował właściciel dwu 
dziestokilku hektarowego gospodar­
stwa, Józef Syldatk, zam. we wsi 
Parchowo. W nieruchomości Jego za­
mieszkiwał z rodziną Walerian Czer- 
llik, bezrolny Jan Maku rat i obarczo­
ny liczną rodziną Andrzej Błaszkow- 
sld, gospodarzący na działce otrzyma­
nej z parcelacji, folwarku.

Syldatk wydzierżawiając im miesz­
kania, wymagał od nich w  zamian 3 
dni pracy w  miesiącu, otrzymując w 
teh sposób 108 dniówek w  ciągu roku. 
W ten sposób pobiera! on za stare zruj 
ftowane mieszkania około 43.900 zł 
rocznie, kosztem co najmniej jednego 
miesiąca pracy każdej rodźmy.

Nadużyciami tymi zainteresowały 
Się gminne komitety partit, a następ­
nie Komisja Specjalna, która w  stosun 
ku do winnych zastosuje surowe ka­
ry. (m)

l% JtS @ $ » r ę §  Æ&MS
PA SA ŻER  I  W CZASY

Zdanmio by ri(, i i  bhmthracfa je®t 
tyVx> bezdusz-na, tępa i głucha na ży­
cie. Taicie nmienrumie może jednak 
śkratłiodsiS biwakmłdw s prmadciwe- 
fjo idarumiu. Biurokraci z brw-i t ko­
ści bywają azęstro bardzo.» pomysłowi- 

Jeden z marnych eeytelmikdw przed 
kdlcama miesiącami jadąc na wczasy

100 ha ziemi nie wystarczyło proboszczowi

Jeszcze  j ede n  d o w ó d
a n t y s p o ł e c z n e j  p o s t a w y  

niektórych przedstawicieli kleru
Znowu musimy zanotować sprawę wzrost majątku kościelnego nie znaj-

stanowiącą smutną Ilustrację do an 
tyspołecznej postawy części naszego 
kleru.

Parafia rzymsko - katolicka w  Po- 
gódkach (starostwo powiatowe Koś­
cierzyna jposiada d̂ 1ży murowany ko­
ściół wraz z plebanią oraz grunty rol­
ne o łącznej powierzchni 97,90 ha (z 
tego 13,50 ha przy plebanii i 84.40 ha w 
gromadzie Koźlin, gm. Pogódka).

Zdawało by się, że tak wielka ilość 
ziemi zabezpiecza w  dostatecznym 
stopniu interesy parafii. Niestety, 
miejscowe władze kościelne uważają j 
widocznie ten majątek za niedosta­
teczny. skoro potrafiły, nie wiadomo 
w jaki sposób, objąć w  posiadanie 
mienie byłej ewangelickiej gminy wy­
znaniowej w Pogódkach, składającej 
się z kościoła, jednopiętrowego budyń 
ku plebanii i gruntów rolnych.

Zarząd miejscowej gminy wycho­
dząc ze słusznego założenia, że ten

duje usprawiedliwienia w  faktycznych 
potrzebach, wystąpił z wnioskiem c 
przydzielenie mienia poewangelickie- 
go dla celów publicznych.

Wniosek został przychylnie zaopinio 
wany przez Gminną Radę Narodową, 
zwłaszcza, że w. międzyczasie poewan- 
gelickie grunty zostały przez parafię 
rzymsko - katolicką wydzierżawi on 2, 
podobnie jak własne, osobom prywat­
nym, a budynek plebanii wynajęty 
lokalorom, od których pobiera się 
czynsz.

Miejscowy proboszcz zajął wobec 
wniosku Gminnej Rady Narodowej 
zdecydowanie negatywne stanowisko, 
dając tym dowód całkowitego lekce­
ważenia spraw społecznych. Agresyw­
na postawa proboszcza wywołała zro­
zumiałe oburzenie miejscowej opinii 
publicznej.

(e)

chorzy stał z pmzdphztmych. zniżek kole­
jowych. Z  nieprzewidzianycłi przyczyn 
rodzinnych musiał .jednak po pięciu 
dniach przerwać urlop.

Udając eię w podróż powrotną trybu 
pil bez żadnych trudności bUet ulgo­
wy to kasie bidetowej. I  tu zaczęło się 
nieszczęście,

W  pociągu kontroler P K P  stwier­
dził, ie  z powodu bróekotrwałOści ttrlo 
pu wczasowicz nie nabył praw do ulgo 
wej podróży powrotnej i  z miejsca wy 
mierzył ,/wiernemu” borę.

Kie pomogły żadne wtfjaónicma, ie 
winę ponosi kasjer stacji wyjazdowej,

który sprzedał niewta&omy bilet. Na 
nic nie zdały się logika i  zdrowy roz­
sądek. Biurokrata jeęt nieomylny, je ­
go wyroki są niezachwiane —  a biedny 
pasażer musi płacić.

Czy rzeczywiście biurokracie wszygt 
ko wodno, nawet wprowadzać pasażem 
w błąd i nie ponosić za to żadnych 
komekwmcjif .

Sądzimy, że w administracji kolejo­
wej znajdą się hśdzie nie dotknięci 
tym złośUwffm bakcylem i okażą po­
moc naprawdę niewiernej ofierze biuro 
brastów.

omówieniu zagadnień związanych *
łączeniem spółdzielni spożywców dzi® 
łających na terenie miast i  roli związ 
ków zaw. w tej akcji.

100 SZACHISTÓW 
PRZY STOLIKACH

Inauguracja zimowego sezonu sza­
chowego rozpocznie się w niedzielę 24 
bm. o godz. 10 meczem międzymi&sto 
wym Gdańsk — Gdynia w  *ali Klubu 
Marynarki Wojennej w Gdyni, Skwer 
Kościuszki t

Po stronie Gdyni walczyć będą: Ma 
rynarka Wojenna, YMCA 1 Czyn, po 
stronie Gdańska TFPR, YMCA, Poli­
technika 1 Straż Pożarna.

Sympatycy gry szachowej mają 
możność zobaczenia całej elity szachi 
stów z Wybrzeża z Dreszerem, Gorkie 
wiczem i Kozłowskim na czele. Wstęp 
bezpłatny, wszyscy szachiści ł kibice 
mile widziani.

ZEBRANIE
ESPERANTYSTOW WYBRZEŻA
Związek Esperantystów w Polsce, 

oddział Wybrzeże zawiadamia, swoich 
członków I sympatyków, iż w  nie dzie 
lę 24 bm. o godz. 10 rano we Wrzesz­
czu w lokalu Polskiej YMCA przy ul. 
Uphagena odbędzie się walne zebra­
nie organizacyjne.

Ze względu na ważność spraw obec 
ność wszystkich członków komeczna.

WIECZÓR PRZYJAŹNI 
POLSKO - RADZIECKIEJ 

U KOLEJARZY NA  ZASPIE
We wspaniale udekorowanei świet­

licy parowozowni na Zespie t odbyła 
się akademia poświęcona przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

Do 200 pracowników przemówił tow 
Klippert który zdał sprawozdanie ze 
zjazdu krajowego TPPR we Wrocła- 
niu i wygłosił referat na temat zna­
czenia przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Z kolei tow. Owczarek podkreślił 
rolę Związku Radzieckiego w  polityce 
międzynarodowej, gdzie staje on w 
obronie interesów Polski Ludowej.

RECITAL ŚPIEWACZY 
ABSOLWENTEK SZKOŁY 

MUZYCZNEJ W GDAŃSKU
Dziś, 23 bm. o godz. 19 w  sali Te­

atru Wielkiego w  Gdańsku Państw. 
Średnia Szkoła Muzyczna urządza re 
cital śpiewaczy trzech absolwentek 
klasy śpiewu profesorów Adama Lud 
wiga i Wandy Hendrich.

Wystąpią Maria Fołtyn — sopran, 
Irena Wójeikówna — sopran i  Aniela 
Fechnerowa — mezzosopran. Są to 
znane już na Wybrzeżu śpiewaczki, 
występujące często w  imprezach orga 
nizowanych na cele społeczne i kultu 
ralne.

Na program wieczoru złożą się arie
klasyczne i operowe oraz pieśni pol­
skich i  obcych ¡kompozytorów, duety 
z oper „Gioconda“ , „Dama Pikowa“, 
„Madame Butterfly“ i inne. Przy for 
teplanie wystąpi prof. Wanda Hen­
drich.

Śpiewaczki sa pierwszymi absol­
wentkami Gdańskiej Szkoły Muzycz­
nej i występ ich budzi 
zrozumiałe zainteresowa 
nie wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa.

Bilety można naby­
wać w  kancelarii Pań­
stwowej Średniej Szko- . 
ły Muzycznej przy Al. 
Rokossowskiego 48, a w 
dzień koncertu w  kasie 
Teatru Wielkiego, (m)

iMZïiiowy

Produkcji Państw. Fabryki
Zl«da.Z£>kł.Piaaai.FanDac w Warszaw]*
tADJLĆ W APTEKACH 1 CK0GEK1AC9

t g  m a o o z z m a D p

DROBNICA Z NORWEGU 
' Norweski parowiec „Joederen1 

wszedł do portu gdyńskiego, przywo 
żąe 377 ton drobnicy. Na ładunek tei 
Składają sdę w  pierwszym rzędzie ry 
by suszone i tran.

Z DALEKICH POŁOWÓW 
Do Gdyni wrócił z połowów daleta 

morskich trawler „Podlasie". Traw i« 
ten przywiózł 78 ton ryby.
WYROBY ŻELAZNE DO SZWECJI 
Port gdyński opuścił szwedzki sta 

tek „Fatkca", zabierając ładunek 591 
ton wyrobów żelaznych.

JAJA, GĘSI I WIEPRZOWINA 
DO LONDYNU

Angielski statek „Baltayia“, kursu- 
jący regularnie między Polską a An­
glią, odpłynął do Londynu, zabiera­
jąc 378 ton drobnicy. ,.BaItav:a“ za­
brał m. in. mrożonego łososia jelita 
i żołądki wieprzowe, gęsi, jaja ora* 
wyroby emaliowane i arszenik.
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C f c O S
C o  słychać w portach zagranicznych

OTWARCIE L IN II TOWAROWEJ 
Z FINLANDII DO LEODIUM 

Mięttey belgijskim portem śickUądo- 
*T ffl Leodium, a fińskim portem Skn- 

uruchomiono linie towarową, któ-

statkiem, który sawinąl t  ładunki eni 
do Leodium.

KONKURENCJA 
NIEMIECKICH STOCZNI 

Wielkie poruszenie w aferach bry-
r«J głównym zadaniem jest dostarcza- j tyjskiego przemysłu stoeauohwego apo- 
*ie drzewa do Leodium, przez Ant- j wodowało wycofanie prze* norweski*- 
werpią i Kanał Alberta. Holenderski 
motorowiec „V&leate‘‘ o pojemności 
168 BRT jest pierwszym pełnomorskim

A K C J A  

kulturalno-oświatowa 
w ś r ó d  r y b a k ó w
Morski Instytut Rybacki w Gdyni, 

w ramach szeroko zakrojonej akcji so­
cjalnej, założył wa wszystkich istaie- 
jjcych już świetlicach rybackich — 
Lamach Rybaka, biblioteczki.

MIR wszedł także W ścisły kontakt 
« «  Spółdzielnią „czytelnik ’, w  celu 
«tworzenia w ośrodkach rybackich 
kół, które współpracowałyby w  dzia­
łach bibliotek wędrownych, organizo­
waniu imprez, gazetek ściennych itp.

Oddział socjalny Morskiego Instytu­
tu Rybackiego, w  porozumieniu z To- 
warzystem Uniwersytetów Ludowych 
oraz Spółdzielnią „Czytelnik“ organi­
zuje na terenie świetlic rybackich sze­
roko zakrojoną akcję kulturalno-oświa 
tową,

: ; H  ■' "i ;Vk"  (k)

R e m o n t  s t a t k ó w  
w  stoczni gdyńskiej

Przez Stocznię Gdyńską przeszło o- 
•tatnio wiele polskich statków, na któ­
rych dokonano drobnych napraw i re­
montów Na statku rn s ..Morska Wo­
la“ przeprowadzono naprawę silnika; 
pompy balastowej oraz maszyn.

Na s s „Narwik*' ekipa Stoczni Gdyń 
ikiej naprawiła sektor sterowy. Na 
*/'s „Gopło'* remontowano dynamo o- 
raz założono nowe panewki.

Na statku m s  „Gen. Walter" prze­
prowadzono prace elektryczne i ma­
szynowe. Również nasz transatlantyk 
m/s „Batory*1 skorzystał z usług 10- 
botników stoczniowych, którzy wyko­
nali wiele prac elektrycznych i sto­
larskich.

Przy t!e „Lublin'* dokonano prac 
ruraskich oraz remontu pompy cyr-

armatora z&iuówierna na dorobie­
nie przedniej i środkowej części tan­
kowca. które było udzielone jednej ze 
stoczni angielskich.

Jak sie ukazało, wspomniany arma­
tor norweski przekazał odnośne zlece- 

1 nie do wykonania niemieckiej stoczni 
I w Kilonii, gdyż Niemcy zaoferowali 
j wcześniejszy termin dostawy statku o- 
| raz zgodzili się przyjąć zapłatę częś­
ciowo w walucie norweskiej I częścio­
wo w rybich.

Stocznie brytyjskie są poważnie za­
niepokojone rosnącą konkurencją prze 
rnysłu byłych krajów nieprzyjaciel­
skich. zwłaszcza pamiętając o niedaw­
nym wypadku zamówieni* statków 
przez armatorów skandynawskich w 
stoczniach japońskich.

PROJEKT WŁOSKIEJ LIKU 
TRANSATLANTYCKIEJ

We włoskich kołach żeglugowych 
powstały projekty ponownego powo­
łania do życia włoskiej linii transat­
lantyckiej „CosuRch Linę", która 
przestała istnieć w 1933 roku po prze­
prowadzonej wówczas przez Mussoli- 
niego reorganizacji włoskiej marynar­
ki handlowej.

lin ia  ta utrzymywałaby regularną 
komunikację z portów Morza Śród­
ziemnego do Nowego Jorku. Projek­
tuje się postawienie na wspomniano 
trasę liniowców pasażerskich średniej 
wielkości, o pojemności SO.ttOO BRT i 
szybkości przeciętnej 31 węzłów.

RTPP-owski ośrodek w  Bartoszycach 3)

Mali ludzie radzą o wielkich sprawach
1

Na schodach spotykam dyrektora 
ośrodka bartoszyckiego:

— Zaraz odbędzie się zebranie za­
rządu ośrodka. Cry chcecie być 
obecni?

Nie lubię „zebrań zarządów", ponie 
waż jednak Bartoszyce chcę poznać 
dokładnie, przyjmuję skwapliwe za­
proszenie.

DZIECI RADZĄ—
Zarząd zbiera się w wielkiej sali 

Domu Kultury Dziecka. Niestety, jest 
on na razie tylko z nazwy Domem 
Kultury Dziecka. Prócz lokali organi­
zacji młodzieżowych, biblioteki, kilku 
wypisanych haseł i wielkiego portre­
tu Janusza Korczaka nic jeszcze aie 
ma. Przy stole obrad obok dyrekcji, 
obok kierowników domów, zastaję 
dzieci, te dzieci, które przed chwilą 
widziałam tia huśtawce. Każde z nich 
ma przy sobie kartkę papieru i ołó­
wek. T o  są właśnie obok dyrekcji i 
kierownictwa członkowie zarządu. 
Przewodniczący rad młodzieżowych 
i ich zastępcy, przedstawiciele ZM P, 
Harcerstwa i Zuchów.

Zarząd radzi o sprawach całego 
ośrodka, całego „kombinatu" wycho 
wawczego.

gólnych organizacji, uzgadnia s}ę je 
między sobą i z planami dyreko. y u 
ocenia się czy rada m łodzieży 
czy organizacje wykonały wzięte ,a 
siebie zobowiązania.

go. czego się podjął, gdyż w przeciw 
nym razie na następnym zebraniu za 
atakują go koledzy z innych organi­
zacji- I poczucie ważności zadania,

r , , Poczucie odpowiedzialności za cały
Uyrekcu me wolno nie dotrzymać , , , .

ob i.tn w  tru A «« it  sie ° ? 0dek todzi w ^  dzleciach* w tejjakiejś obietnicy, trudno dopuścić się 
jakiegoś niedopatrzenia. Bo przedsta­
wiciele młodzieży pamiętają o wszyst 
kim i na wszystko zwrócą uwagę 
Oto zabiera głos przewodniczący Ra 
dy domu nr 2 Kazik Omachel:

— Dlaczego w planie uwzględnio­
no, że dziewczynkom trzeba będzie 
na 1-Maja sprawić nowe spódniczki, 
a o spodniach dła chłopcach zapo­
mniano? Przecież my też chcemy wy­
glądać jak ludzie, a te spodnie, które 
nosimy, podrzemy do wiosny. Na 
pewno podrzemy — dodaje z przeko­
naniem.

A  po chwili wynika inna sprawa. 
Instruktor żle potraktował jedną z 
grup. Instruktor nie miał racji Tę 
sprawę trzeba rozpatrzyć.

P O W A Ż N A  
O D PO W IE D Z IALN O ŚĆ  

I to nie jest próżne „gadanie“ ani 
przelewanie z pustego w próżne. Każ 
dy wie, że jest odpowiedzialny za to

Tu omawia się plany pracy poszczę co powiedział, że musi dotrzymać te-

jOdzieży zdrową, młodzieńczą am

’ a«jacS*USZnt *esf' ^  wychowanek 
dyskut°bok wychowawcy, by z nim 
Czy nie^ *ak równy z r°wnym? 
wawcy i V" iŹa t0 autoD’tetu wYc'no 
ży zbytniej stuaf a w m5odzie-
ści siebie? T o ° ;Um!a!ości ‘ Piwno 
postawić na rtan,e Rie icden raoźf 
artykułu. 'rgmesie niniejszego

Nie jestem pech
nakże, że rodzice x',iem le<̂ "
dobrymi wychowa we,tje' . t:dl 2Y *‘- 
ruszają w rozmowach 1. nieraz P ° ‘ 
nler.ia poważne, zagadnf\<' IR| 2aSad 
ce domu, nieraz radzą się 
ją o zdanie. I dzieci przez 
mniej nie tracą szacunku 
ców. d2;'-

Dzieci, które zdają sobie spi 
z wszelkich kłopotów 1 trudno 
ośrodka, zdają sobie sprawę z zadaLUBŁIN

Z  K R A J U
| JELENIA GÓRA.

Między Świerzawą *  Złotoryją
kończy się obecnie prace nad od- 
oudowa 16 km linii kolejowej 1 
zdewastowanych mostów kolejo­
wych, o łącznej długości 250 me­
trów.

KATOWICE.

Wojewódzka Komenda „SP" »or­
ganizowała w Bielsku. Gliwicach, 
Koźlu, Nysie. Opolu 1 Sosnowcu , 
3-rmesięczne kursy dla 50 telefo­
nistek - iunaczek- 

ŁOWICZ.

Odbyła się tu doroczna wystaw* 
owoców. na której m. 4n. znalazły 
się pomarańcze i cytryny, wyho-, 
dowane w majątku państwowvm 
„Nieborów“ 0raz jabłka — olbrzy 
my o wadze ok. jednego kilogra­
ma każde.
Wystawiono poza tym 60 odmian 
jabłek. Powszechną uwagę zwra­
cały owoce, wyhodowane według 
7SSR^ metody Miczurina z

POZNA».

Samorząd Ziemi Lubuskiej przy-.
• 3pił do intensywnych prac nad 
uruchomieniem placówek opiekuń 
czych. Ma powstać nowy Dom Ma 
tk: i Dziecka, 9 punktów opieki 
nad matką j dzieckiem 3 żłobki 
i dwa ogrody jordanowskie.

TRZYLETNI PLAN
GDAŃSKIEJ AKADEM II LEKARSKIEJ
15 bm. rozpoczął się nowy» rok 

sżtkoiny w  Gdańskiej Akademii Le­
karskiej. Uczelnia ta,, pracując kilka 
lat na Wybrzeżu, może poszczycić się 
już wspaniałym dorobkiem, wyraża- 

kulacyjnej. S/s ,J»ułaski“ ' poddał się iw ™  •*« «oraz wyższym poziomem 
remontowi maszyn, rur i .pokładu. nauczania, rozbudową wszystkich wy 

Odbudowany przez Stocznię Gdyń- i  działów, laboratoriów, klinik itp. oraz 
*ką statek m/s „Rysy“ po pierwszym ; całym szeregiem prac naukowych i

™  Antw“ pii 1 PO powrocie do bad ^  jt j grona profesorów,
poi tu macierzystego poddany został J
drobnym pracom maszynowym, ilsz- Profesorzy akademii opracowali 
czelnieniu steru, przeglądom wszyst- podręcanaki t*zyki dla medyków, rar- 
ki.ch zaworów i drobnym pracom elek 1 maoeu ®̂w  * biologów, o patogenezie 
trycznjm * * Hmrr.rw. rvod rw.n iftci chemii

Mimo wielkich trudności lokalo­
wych i braku profesorów Wydział 
Farmacji przepnowadizii drugi rok 
nauczania, organizując równocześnie 
rok następny oraz powiększając pra­
cownie i laboratoria. W nowym roku 
akademickim zwiększono liczbę wy­
kładowców, otwarto nowe wyremon- 
towane^eale wykładowe i  ćwiczeń o- 
we, które wyposażone zostały już w 
sprzęt*! urządzenia. Na nowym roku 
studiów będzie się kształcić na tym 
wydziale 247 studentów, tj. o 90 osób 
więcej niż w roku ubiegłym.

5WJWT OO0ZIAŁ LEKARSKO - 
DENTYSTYCZNY

Z 194« — +8 rokiem akademidklm 
rozpoczyna prace nowo zorganizowa­
ny oddsaał , lekarsko - dentystyczny. 
Kierownictwo jego powierzono prof. 
dr Sylwanowiczowi. Na oddział ten 
zapisało się 150 studentów, którzy bę 
dą odbywali sstudia według zsnienio- 

_ v - n - * ™ .  Tnw*r*v- ! wydano 13 dyplomów doktonsŁlch, no I neg0  cateroletniego programu. Od- 
pi i * ™ *  y '* stryfikowano 10 dyplomów zagrań>z j dział dentystyczny przeprowadza bu-

Laparow l«* dało «b^^lnych  i udzielono sbsokitor.um 42 s-j ' -------- ----- --------  ̂ --------

tk)
Rozw ój turystyki 

w  E l b l ą g u
Bbląski Oddział PTK  wykazuje co i Rada Wydziału Lekarskiego przepro- 

nu więkarą działalność. Sprawozda- i waćzRa dwa przewody habilitacyjna,

! i terapii błonicy, podręczniki chemii 
i wiele innych prac naukowych. Wie­
le * nich ukazało się w  czasopismach 

- krajowych i zagramiomyćh. Równo- 
I cześnie działalnością naukową *y»te- 
imatyczini® rozwijana była praca dy- 
! daktycana i organizacyjna uczelni.

etwa ob.
wszechstronnych wysiłków i osiąg-1 dentom. 
nięć FTK w Ciągu minionego sezonu j 
letniego.

W ofcresie tym przyjęto i obsłużono |
J9 wycieczek zbiorowych, omakmea- S f;zynne by}y już wszystkłe Iata. w  
no szlaki turystyczne o długości 30, najlepszych warunkadi ksata-łcili się 
kim. Sporządzono 1 zawieszono 10 ga i studenci ostatnich 2 lat, jako Hczeb- 
hlotek informacyjnych oraz kilkana-in;a najmniej liczni. Młodsi napotyka-
M .  u » : o  ™  “ « . s
nono sekcje turystyki wodnej i roz i 25  ̂ 03ób.
Poczęto budowę gmachu przeznaczo-. { laboratoria akademii
nego na schronisko turystyczne.

Budynek ten łącznie z za projektu- 1 
waayra na rok przyszły inmtni sch ro 
nfskami będzie już w przyszłym se­
zonie obsługiwał wzmagający się 
ruch krajoznawczy na wschodnim wy 
brzeżiu Bałtyku. j

Poczyniono starania, celem wyda-

NOWE WYDZIAŁY, KLIN IK I, 
LABORATORIA

W uh r. na Wydziale Lekarskim

¡nie są Jeszcze przystosowane do tak
¡wielkiej ilości młodzieży. Już w  ub. 
; r., dla zaspokojenia narastających po- 
| trzeb, wprowadzono wykłady z zakre 
i su orzecznictwa, obowiązkowe ćwiczę 
! nia rentgenologiczne, kursy z zakresu 
| pielęgniarstwa i ćwiczenia cielesne.

oddzielne klinikiUtworzono też

dowę własnych pomieszczeń dla za­
kładów teoretycznych, korzystając 
chwilowo z urządzeń i profesorów 
Wydziału Lekarskiego.

Poważną pomoc w  pracach akade­
mii stanowiło Studd-um wstępne, do­
starczające przygotowanych do stu­
diów wyższych kandydatów. W roku 
bieżącym studium wstępne przygoto­
wało do dalszej nauki 57 osób «po­
śród młodzieży robotniczo - chłop­
skiej.

W 1948 — 49 t . «Łudium to, oparte
na nowych zasadach organizacyjnych, 
będaie miało 3 kursy z Hcabą 108 słu­
chaczy. Ze względu na trudności loka 
lówe, jakie przeżywa a&adepńa znaj­
dzie ono pom łaszczenie w  I Państwo 
wym Gimnazjum w Gdańsku.

POMOC DLA SŁUŻBY ZDROWIA
Gdańska Akademia Lekarska bra-

nla opracowanego przewodnika P° 1 fizjologieaną i chorób* zakaźnych. | ż y w y  udział w  pracach, mających
Elblągu 1 okolicy oraz serii pocztó­
wek krajoznawczych. Dalsza praca 
Towarzystwa prowadzona jest pod 
kątem tworzenia kół krajoznawczych 
ha terenie zakładów pracy i szkół 
średnich.

Przy jednej * nich uruchomiony zo-;na celu podniesieni fachowości leka- 
stał specjalny oddział reumatotogicz-1 esy praktykujących zawodowo a po­
ny i placówka badawczo - tokarska, j p r ^  swoje, khmin przychodzda z po 
zaś przy klinice chorób dziecięcych ~  >™ocą ludności M m  przeprowadzo- 
ośrodek walki z gośćcem u dzieci Jl™> 4 dla
oddział psychiatrii dziecięcej przy kii W ciągu roku ub. w klinikach Aka 
nice psychiatrycznej. 'demii leczono 14,5 tysiąca osób, udzie

Ogłoszenie o przetargu
Państwowy Zakład Szkolny dla Inwalidów 

wojennych w Lęborku, ogłasza przetarg nieo. 
graniczony na dostawę maszyn do warszta.

. tów: czapniczego i galanterii skórzanej.
I. 1. Maszyny czapnicze _ . *zt. J

2. Maszyny krawieckie typ ciężki szt. 2
3. Maszyny eholewkarskie pra- 

woramienne
4. Maszyny do szycia tektury 

U. 1. Maszyna rymarska galante„
ryjna oraworamienna ręka. 
wowa Nr 16 lub 18 F.my 
.Singer“ lub „P ia li''

i. Maszyna do szycia typ ciężki
3. Maszyna płaska Nr 16 (jak 

krawiecka męska)
4. Maszyna płaska biełiźniarka
6. Prasa lekka żelazna wymiar

5’0 x 35
Oferty należy składać w biurze Państwowe, 

go Zakładu Szkolnego dla inwaLidów wojen, 
nych w Lęborku, przy ul. B. Krzywoustego 
21, w  godzinach urzędowych *— do dnia 5 h- 
stopada 1948 r., godz. 10, w którym to ternu, 
nie nastąpi otwarcie ofert.

Wadium' 1 proc. oferowanej sumy. Państw’. 
Zakiad Szkól, dla inw. woj. w Lęborku, za. 
strzegą sobie dowolny wybór oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania powo. 
dów. 1456. WK

szt 1
szt. 1

*7.t. 1
szt. 4

szt. 4
szt. 4

szt. 4

ZAWIADOMIENIE 0 LIKWIDACJI
Firma -BałtyckaSpółka M im a  „B.S.H.“,

spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w G D Y N I ,  
UL. S T A R O W I E J S K A  40,

zawiadamia o dobrowolnej likwidacji 
i wzywa wszystkich wierzycieli do 
zgłoszenia swych wierzytelności w 
ciągu 3-ch miesięcy od dały uka­
zania się niniejszego ogłoszenia, 
na ręce likwidatora BOGDANA  
AN TO SZEW SKIEGO , Gdynia, Sta- 
rowiejska 40 parter.

P o  opływie tego terminu wszelkie rosz­
czenia i wierzytelności nie będą uwzględ­
nione, I4i5-WK

tono w ambulatoriach klinicznych ok.
51.000 porad. Poza tym zakłady leezmi 
czo - naukowe dokonały wielu zabie­
gów, badań i prześwietleń. Zakład ra 
riiológu dokonał przeszło 27.000̂  za­
biegów, 12.000 prześwietleń, zakład 
Fizyko - Terapii dokonał _ około
13.000 zabiegów itp. Akademie w spół 
pracowała również z miejskimi ośrod 
kami zdrowia.

OPIEKA NAD STUDIUJĄCĄ 
MŁODZIEŻĄ

Stałą troską władz Akademii jest 
zapewnienie studiującej młodzieży_ 
znośnych warmniców bytowania. Obec 
nie, w  związku ze zwiększeniem się 
liczby studentów, wzrastają również 
i zadania w tej dziedzinie.

Osiedle akademickie na Srebrzy - 
sku daje pomieszczenie dla ok. 300 
studentów. Bratnia Pomoc Akademie 
ka prowadzi stołówkę, w  której w  ro 
ku ub. wydano 115.0000 obiadów, zaś 
w br. będzie ona wydawała ponad
1.000 obiadów dziennie. 46 proc. stu­
diujących korzystało w ub. r. m  sty­
pendiów’, których wypłacono 16 mil. 
złotych.

Studenci korzystają również ze sta­
łej opieki lekarskiej, mając do dyspo 
zycji poradnie: pr-zeciwweneryczną, 
przeciwgruźliczą i dentystyczną. U" 
dzieliły one ogółem ok.' 37.000 porad, 
kierując 230 studentów do szpitali 3 
26 do sanatoriów.

Z nowym rokiem akademickim 
przystąpiono do remontu budynku na 
Srebrzyslku, w  którym zostanie stwo­
rzone półsanatorlum dla ozdrowień­
ców po przebytej gruźlicy, (m)

jakie przed nimi stoją i z inłodzleń 
czym zapałem ofiarowują swoją po­
moc, swoją pracę i swoją dziecinną 
czasami radę, od najwcześniejszej mło 
dości uczą się samodzielności, uczą 
się tego, że dobre warunki, że wygo­
dne życie trzeba sobie samemu stwo­
rzyć. W ięcej — nabierają pewności 
siebie. Czują się w pewnym stopniu 
samodzielne, wiedzą, że wiele potra­
fią zrobić i chcą się tego nauczyć.

Poczucie pewnej misji przebija we 
wszystkich planach organizacji mło­
dzieżowych. zarówno ZM P  jak i 
Harcerstwa. Prace jednak tych orga­
nizacji są tak bogate, są tak różno­
rodne, że wymagają zupełnie odręb­
nego omówienia.

Z. KWIECIŃSKA

W ̂  letniej ,akcji żniwnej, jesien­
nej ak cji siewnej, zbiorze oko-
'owych j przy omłotach pracowa 

W  woj. lubelskim 143 ośrodki 
KATlynowe- 

LigE.
w-ą łhiet zorganizowała tu no- 
„Zbierielnię pracy pod nazwą: 
będzie która przeprowadzać 
sto - dąlym województwie ś!ą 

■w. kim zbiórkę odpad- 
JELENTA GO IŁ,

W Świeradów,

iownlk?0rn został Otjowników z Fasz.Związku Bo
WROCLAW. u.

Związek Samopomoc, 
rozprowadził na DolnotłSw '
612 koni duńskich. Kon:>asku 
Przekazane wyłącznie 
morolnym chłopom Oraz sp.^j, 
njom osadniczo - psrceiacyjv.

O b r a d y  l u d o w c ó w
pracowników gdańskiego Urzędu

W o j e w ó d z k i e g o
15 bm. w  sak konferencyjnej ®dań dyskusja, w  wyniku której została po 

skiego Urzędu Woj. odbyło »*4 zebra wzięta jednogłośnie rezolucja. Uczeit 
nie członków kół SŁ, przy Urzędzie ntcy zebrania wyrazili w niej caiko- 
Woj. i dziale rolnictwa i reform roi- witą solidarność z uchwałami władz 
nych w Gdańsku, w którym wzięło naczelnych Stronnictw’»  w  sprawie
udział 56 osób.

Zebraniu przewodniczył prezes ko­
ła ob. Kłński Władysław. Referaty
polityczne wygłos®:

Wiceprezes zarządu wojewódzkiego 
SL poseł Chaba Józef — O roli 1 za­
daniach Stronnictwa Ludowego.

Wicewojewoda gdański dr Podli or­
ski Bohdan — O czystości w partii i 
zagadnieniach gospodarczych oraz 
walce klasowej na wsi.

Po referatach nastąpiła ożywiona

oczyszczenia szeregów Stronnictwa z
elementu obcego ideologicznie, uzdro 
wierna aparatu kierowniczego Stron­
nictwa Ludowego na wszystkich szcze 
blach organizacyjnych naszego woje­
wództwa oraz wprowadzenie w życie 
uchwał NKW, SL i KC PPR o spół­
dzielczości produkcyjnej na wsi.

Zebrani postanowili wszelkimi śród 
kami pogłębić przyjaźń polsko - ra­
dziecką wśród swego otoczenia i 
swych najbliższych i werbować człon 
ków do szeregów TPPR.

ZIEMNIAKI
CENTRALA ROLNICZA 

SPÓŁDZIELNI SAMOPOMOC CHŁOPSKA 
W Gdańsku — Wrzeszczu, ul Kliniczna 2.a, 

teł. 316.87

SPRZEDAJE
ziemniaki jadalne na zaopatrzenie zimowe iwia. 
ta pracy w  partiach wagonowych po zł 600 — 

za 100 kg loco wagon stacja załadowania. 
Zamówienia przyjmuje się nieodwołalnie do 

dnia 25' października 1943 r. 1466.WK

Obwieszczenie o licytacji
URZĄD SKARBOWY W STAROGARDZIE

podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 26 paź. 
dziernika 1943 r„ o godz. MLej na Rynku. od. 
będzie się sprzedaż z licytacji niżej podanych 
ruchomości urządzenia warsztatu rzeźnickie. 
go, należących do ob. Strehlau Jana zam. 
w Starogardzie przy ul. Plac 1-go Maja 30, 
celem uregulowania zaległości podatkowych 
1. Maszyna do mielenia mięsa „Wilk“ kom­

pletna oszacowiaana na 100,000 ii;
Mieszałka f,.Kuter“) do mieszania mięs« o. 
szacowana na 150.000 zl;
Nadziewacz (szprica) do napychania wą_ 
dlin, oszacowany na 15.000 zł;

4. Maszyna do krajania wędlin oszacowana 
na 10.000 zł;

5 Motor elektryczny 4 kon. 15.000 sl.
Nadto będą sprzedawane inne przedmioty 

i ubrania ze składnicy Urzędu jak: maszyny 
szewskie, ubrania noszone, zegary, fotele, 
skóra podeszwiana, płaszcze i wiele innych 

drobnych przedmiotów.
Licytacja rozpocznie się od połowy sumy o. 

szacowania (art. 88 dekretu o egzek. adm.). 
14.83.WK Urząd Skarbowy w Starogardzie

2.

3.

Zwiedzajcie Wystawę z o

PAŃSTWOWA AGENCJA DRZEWNA 
„PAGED“

ogłasza

przetarg ofertowy
na sprzedaż:

samochodu osobowego „Opel Adam p 4« 
bez ogumienia; samochodu osobowego Ha* 
nomag“ bez ogumienia: samochodu osohm, -” '  
„Opel Olympia“ bez ogumienia; motorvu?» 
„Khonel Gnome“ bea ogumienia. " u

Uzyskanie informacji i składanie 
zalakowanych kopertach do godz 10 et i  w 
3.XI.1948 r. w Biurze „Pagedu“ ŵ  Gd™? 
przy ui. Świętojańskiej 44, pok. 25. 1461 .^ ’

O G Ł O S Z E N I E
Sąd Okręgowy w Gdańsku Wydział Ka-

w dniu 18 września 1948 r„ p o s ta n iu  
wszcząc postępowanie sądowe w irybie nr 
wddzianym w art. 7 § I i § 2 ctakretu 
28 czerwca 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 41 Q a 
237) przeciwko nieznanemu z miejsca pobv|Z' 
Bronisławowi Czubkowi synowi Pranc^zko 
i Małgorzaty, ur. dn. 4.IX.1902 r. w Zblewie 
zam. ostatnio w Radziejowie pow. Starogard 
oskarżonemu z art. 1 § 1 dekretu z cin;a w  i  
1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 41, poz. 237). * 0

Sąd Okręgowy w Gdańuku1456.WK

Ogłoszenia drobne
GM. SPÓŁDZIELNIA Sa­
mopomocy Chłopskiej w 
Stegnie, poszukuje od « -  
ras: księgowego bilansistę, 
referenta ogólnoorganiza- 
ć?Ąrinego. referenta zakupu, 
maszynistą, referenta dzia­
łu rolnego, kierownika o- 
środka maszynov/ego i 
traktorzystów. Wyczerpu­
jące oferty wraz z życio­
rysem składać ped adre­
sem jak wyżej. 1460-WK

AZBEST w  płycie o gru­
bości 6 mm. lub sznur gra- 
fitowo - azbestowy prze­
krój 15 mm kw., lub taśma 
30 x  6 mm. poszukuje pil­
nie „Hydrotrest", Nabrze­
że Rumuńskie, Gdynia.

1462-W K

POW AŻNE Przedsiębior­
stwo Portowe poszukuje w  
Gdyni 2 nowoodbudowa-, 
nych mieszkań 1 lub 2 iz­
bowych z kuchnia i możli­
w ie 7 . łazienką. Zgłoszenia 

Prasa", Wrzeszcz, Bariic- 
kłego 15, pod nr „1936".

1465-WK

ZGUBIONO dowód osobi­
sty wydany Puławy na na­
zwisko Kalicińska Alina, 
Elbląg. 1461-WG

CENTRALA Techniczna Od 
dział Morski w  Gdańsku, 
ul. Lignicka N r 7. przyjm ie 
robotników magazynowych.

1453- W K

ZGUBIONO wszelkie doku 
nienty na nazwisko Barski 
Paulin, zamieszkały w  
Tczewie, ul. Słowackiego 2.

1454- WG

ZGUBIONO dowód osobie 
sty, odcinek wymeldowa­
nia. kartę RKU. Krzyszto-» 
fow icz Leon, Malbork. No­
wowiejska 8. 1457-WG

ZGUBIONO dowody dnia 
26.9. 1948 r. na trasie
Gdańsk — Gdynia, na na­
zwisko Rrysiak Krystyna, 
Jeg. służbową, leg. zwiaz- 
Jrową oraz leg. partyjną 

1458-WG

ZGUBIONO karto RKU Sta 
rogard, Zabiocki Leon. U -  
nierko, pow. Kościerzyna.

14M-WG
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50-iec e Moskiewskiego Teatru Artystycznego
W związ-ku z nadchodzącym SO.leclem Moskiewskiego Tea^  Dra n̂a" 

tycznego, zamieszczamy artykuł znanego pisarza Lwa N IK Ł  LIN A o aro. 
dze rozwojowej, przodującego teatru radzieckiego.

DN IA  27 października br., mija pięć przedstawienie zrealizowane w spo. 
j_.—;«x /nH chwili nów«; ta ni a sóh wstrzasaiacy v/ Teatrze Art;

iN IA  27 października bi., mija pięć 
' dziesiąt lat od chwili powstania 

teatru który zasługuje na miano naj. 
lepszego i najbardziej godnego uwagi 
teatru naszych czasów — Moskiewskie 

• go Teatru Artystycznego. Przez poi 
wieku przeszedł on wielką drogę roz. 
woju. Nie ma kraju, dokąd nie dotar. 
łaby jego siawa. gdzie nie słyszano by 
o jego wspaniałych inscenizacjach, któ 
re przeszły na zawsze do historii świa. 
towej sztuki scenicznej.

przedstawienie
sób wstrząsający . . .
stycznym, w pierwszym okres.e jogo 
twórczości. Chodzi o dramat pt. „xy.

zgubę — Jest to myśl zasadnicza, bę. 
dąca p ila w ą  interpretacji roli Sko. 
rożew Przez aktora Chmielewa. Po. 
stać ->torożewa jest jedną z najlepiej 
0prbowanych psychologicznie krea. 
cn aktorskich tego wybitnego arty. 
J  Teatru Artystycznego. Kontra, 
tern Skorożewa jest prawdziwą i wzru

wy trup** Lwa Tołstoja, kóry ujrzał,«zająco . ludzka posiać chłop«, który
'by ł na Kremlu i któryświatło rampy w roku 1911. Drama 

sądowy, leżący u podstaw szti}a 
przeobraził Tołstoj w akt oskarż/  ̂
przeciwko współczesnemu społe 
stwu. , zy się

Siła przedstawienia —tłumj cznemu
faktem, że Teatrowi^ A i% AomoL 

Od chwili swego powstania nie był U(ąa>0 s-ę doprowadzić do , 
on podobny do żadnego innego teatru. „niedomówieńi “  “ T' “
Uczucie to narzucało się widzowi z j /  , , . . awil najsab.
chwilą gdv przestąpił próg teatru. Nic ! teatr prawdziwie P ^ ^ o iog ii ludz 
nie rozpraszało uwagi, me było ani. telniejsze odcienie iry  0 wstrząsa
pozłacanego szychu, ani brązów, aru kiej, nakreślił char'naiTwvklpi«-vmi 

-„.„„er, aksamitu. Matowe l a m . .................... ......./ najzwyklejszymi

natchniony 
przez Lenina, powrócił do, wsi ro. 
dzinnej, przynosząc z sobą wielki pło. 
mień idei leninowskich. Rolę tego 
chłopa grał aktor Grlbow.

„Ziemia“ może być słusznie uważa, 
na za jedno z arcydzieł, Wystawie, 
nych przez Teatr Artystyczny.

purpurowego aksamitu. Matowe lam. , . . ,, . . zan— ' ■ '
py oświecały widownię miękkim, dys. sue 1 dennego w jak gdy.
kretnym światłem. Skromną draper.ę faktami z/cia %niami dialogu na.
kurtyny zdobiła tylko jasna sylwetka 
lecącej mewy, symbol wzlotów i twór. 
czych poszukiwań założycieli teatru

PRAWDA ŻYCIOWA
W sali powoli gasły światła, podno. 

Siła się kurtyna, a na scenie odbijając 
się w szklance czy też karafce, płonął 
żywy ciepły promień słońca, tak jak

by obojętnymi0 ogromnym znaczę.
malował obi¡_ 
niu społecz’

,£LCY ARTYŚCI
ja przedstawienia o tak o. 

sile wyrazu, wymagała spe. 
§rorr szkoły mistrzostwa aktorskie. 
CJtwórcą jej okazał się Konstanty

to bywa w gorący dzień lipcowy. Wl. j* “ " " " *  GpieraJąCy si<? w swe  ̂
. .. „.¡i,,!. yorczości na wspaniałych aktorachdza dziwiło z początku, że wiśnie kwi . . ^ ,
tną na tej scenie tak, jak kwitną ^ ^ e w s ld e g o  Teatru Artystycznego, 
zwykle gdzieś na Ukrainie. Dziwiło, j z  P^jady wielkich artystów współ.

czesnych wychowanków Teatru Arty 
stycznego, wystarczy wymienić takie 
gwiazdy jak — Moskwin, Kaczalow, 
Tarchanew, Leonidów, Lilina, Kni. 
per . Czechowa.

i i  deszcz bił po dachach 1 wiatny. 
miał jak w słotny dzień j«ykle 
Pierwsze swe wrażenia wid/ praw 
wyrażał słowami „wszystk/ 
dziwę“. działalno!

Zdanie to wyrażało ¡¿którzy jego, 
ci Teatru Artystyczni żyli na sce. 
nie „grali“ , a jak / dotąd sztuka — 
nie. Była to nieby'ravvdy życiowej, 
sztuka autentyesmy wojnę wszei.

„-.Wypowie^ teatrze, bez wzglę. 
klej u m ó w ®  s*̂  mnewność prze. 
da na to, w żnscemzacjach w de 
jawi — J  *»®ti«n »ch ,w  podejściu 
korao'®z*t!* i ’ °*° słowa jednego
d* »y cieli Moskiewskiego Teatru 
% .ycznego, genialnego aktora i re. 
ra Konstantego Stanisławskiego.

Jednakże zasada „prawdy iycio 
wej“, którą wypisał na swym sztan" 
darze twórczym Teatr Artystyczny — 
i tym wyraża się właśnie istotne no. 
watorstwo jego linii twórczej — po  ̂
legaia nie tylko na prawdziwości szcze 
gółów bytowania ludzkiego, na natu. 
rainości gry aktorskiej.

Moskiewski Teatr Artystyczny aia 
tego zyskał sławę teatru wielkiej 
prawdy życiowej, że porusza! w 
swych spektaklach aktu*jue 7agiuj_ 
nicnia współczesne, że głosił sztukę 
wysoko Ideową, wyrażającą istotne 

ludzkie*

Pierwsze lata Moskiewskiego Teatru 
Artystycznego związane są z imiona, 
ml wielkich pisarzy realistów Czecho 
wa i Gorkiego. Wysoki honor inscenil 
zacji pieiwszych sztuk tych wielkich 
pisarzy przypadł w udziale właśnie 
Teatrowi Artystycznemu, W pracy nad 
realizacją sztuk Czechowa i Gorkiego, 
wyraziło się twórcze oblicze teatru.

Chociaż już w  początkowym okre. 
sie Teatru Artystycznego można za. 
notować ogromne, wyjątkowej wagi 
sukcesy artystyczne, to jednak szła. 
chętna, demokratyczna jego sztuka 
mogła osiągnąć pełnię swego rozwoju 
jedynie po wybuchu Rewolucji Listo, 
padowej, która oznacza nową erę w 
historii ludzkości, jak również w hi. 
storii sztuki światowej.

Od pierwszych dni rewolucji Teatr 
Artystyczny otworzył swe podwoje 
dla ludzi z ludu, dla prostych i peł. 
nych męstwa budowniczych nowego 
życia. Onj to właśnie stają się boha. 
terami przedstawień. Ich to sylwetki 
przedstawiają na scenie wspaniali ak 
torzy Teatru Moskiewskiego,

W roku 1927 Teatr Artystyczny wy. 
Stawia sztukę „Pociąg pancerny“, 
pióra pisarza radzieckiego Wsiewo. 
loda Iwanowa. Przekonywająco i z 
ogromną wyrazistością zostaje na sce. 
nie odzwierciedlona walka ludu o 
wolność l niezawisłość ojczyzny, o 
władzę radziecką.

Przedstawienie .Pociąg pancerny“, 
rozpoczęło nową erę Teatru Artystyez 
nego, kładąc podwaliny dla rsatstycz 
nej sztuki socjalistycznej na scenie 
radzieckiej. Wydarzenia wojny donno, 
wćj stanowią również temat sztuki 
dramaturga radzieckiego Mikołaja 
Wirty pt. „Ziemia“ . Centralną figurą 
sztuki jest postać Storożewa, bogate, 
go, chciwego chłopa, który przeszedł 
na stronę kontrrewolucji Ten wróg

n o w y  Św ia t

Nadeszły lata budownictwa pokojo. 
wego, lata stalinowskich planów pię. 
cioletnich. Krystalizuje się nowa rze. 
czywistość, wyrastają nowi ludzie. 
Teatr Artystyczny, kóry z takim rm_ 
strzostwem malował psychologię 
obnażał duszę człowieka przeszłość* 
jeszcze większym artyzmem, jeszcze 
większą siłą i wyrazistością pokazuje 
świat nowych ludzi radzieckich. O. 
gromnym wydarzeniem życia teatral. 
nego jest wystawienie na scenie Tea. 
tru Moskiewskiego sztuki dramaturga 
ukraińskiego Aleksandra Komiejczu. 
ka „Platon Kreczet“ .

Sztuka ta rysuje nam człowieka 
radzieckiego z jego gorącą miłością dc- 
ludzi, z jego prawdziwym humani. 
zmem i pragnieniem twórczej pracy

Nierozerwalny węzeł łączności, je. 
dności organicznej widza z kreacją 
sceniczną, stanowiący charaktery, 
styczną cechę Teatru Artystycznego 
osiąga szczególną pełnię wyrazu w 
okresie drugiej wojny światowej.

W okresie tym teatr daje wiele 
wspaniałych przedstawień patriotycz 
nych, odzwierciedlających walkę lu. 
du radzieckiego z inwazją faszystów 
ską, walkę której losy cały świat śle. 
dził z naprężoną uwagą. Pierwszą in. 
scenizacją jest „Front“ Aleksandra 
Korniejczuka, drugą „Ludzie rosyjscy" 
Konstantego Simonowa. W sztuce 
„Front“ w czołowej roli generała Go. 
worowa wystąpił najstarszy aktor Te 
atru Artystycznego, jeden z jego za. 
łożycieli — Moskwin.

Sztuka „Ludzie rosyjscy“ , będąca in 
scenizacją powieści Simonowa „Dni

i noce“, ukazuje oczom widza wielką 
epopeę bitwy stalingradzkiej.

Swego rodzaju ukoronowaniem cy 
kiu „przedstawień wojennych“ Te. 
atru Artystycznego stanowi, wysta. 
wioną już po wojnie Sztuka Borysa 
Czyrskowa „Zwycięzcy“. Aktorzy Bo 
golubow w roli dowódcy armii, Cze. 
ban w  roli szefa sztabu, Tarasowa 
w roli lekarza wojskowego, Dorochin 
w roli szofera Minutki, stworzyli ga. 
lerię -niezapomnianych portretów iu_ 
Izi radzieckich, zwycięzców niebywa 
>ej w historią wojnie o -wolność, ho. 
nor i niezawisłość ojczyzny sccjali. 
stycznej.

Ostatnia premiera Moskiewskiego 
Teatru Artystycznego sztuka Wirty 
„Chleb nasz powszedni“ poświęcona 
jest zagadnieniom powojennego budo 
wnictwa pokojowego.

Oprócz tematyki radzieckiej po. 
czesne miejsce w  repertuarze Teatru 
Artystycznego zajmuje dramaturgia 
klasyczna. Teatr zyskał sobie świa. 
towy rozgłos jako najlepszy inter. 
pretator spuścizny klasycznej. Ileż 
wspaniałych przedstawień zrodziło 
się na scenie Teatru Artystycznego 
?o Rewolucji Listopadowej. Spo. 
śród najwybitniejszych wymienimy 
inscenizacje powieści Tołstoja „Zmar 
twychwstanie“ i „Anna Karenina“, 
repertuar dramatyczny Ostrowskiego, 
nowe sztuki Czechowa i Gorkiego, 
Szekspira, Dickensa, Scheridana, 
Beaumarchais i wiele innych.

W roku 192-3 w trzydziestą roczni, 
cę istnien:a Teatru Artystycznego 
Maksym Gorklj pisał do kierowników 
teatru Stanisławskiego i Niemirowi. 
oza_Danczeniko —

Nie zapominam, nie jestem w 
stanie zapomnieć, jak ogromny i 
wspaniały jest wasz dorobek arty. 
styczny, ile wychowaliście ntalen. 
towanych ludzi, jak szczodro wzbo 
gaciliście kraj wspaniałymi .rtysia 
mi. Oto zasługa historyczna, którą 
szczycić się macie niezaprzeczalne 
prawo**.
Powyższymi słowami można zakoń 

czyć wspomnienia świadka pierwszej 
twórczości i dojrzałego rozkwitu naj. 
■większego teatru naszych czasów Mo 
skiewskiego Teatru. Artystycznego.

LEW NIKULIN

» M J M l f M S
S P O R T O W C Y  Z S R R

z w y c i ę ż a j ą  w K r a k o w i e
Oczekiwany z największym zaintere 

sowaniem występ sportowców radziec­
kich w Krakowie, zgromadził na sta­
dionie miejskim rekordową ilość wi­
dzów.

Po przemówieniach powitalnych roz 
:>oczęto zawody, które jeszcze raz po­
twierdziły wysoką klasę sportowców 
radzieckich. Oba spotkania w siatków

ce żeńskiej i w koszykówce męskie} 
przyniosły zdecydowane i wysokie 
zwycięstwo drużynom radzieckim.

W siatkówce żeńskiej „Lokomotiw** 
(Moskwa) pokonał reprezentację Kra­
kowa 3:0 (15:5, 15:0, 15:5),

W koszykówce męskief reprezenta­
cja ZSRR pokonała reprezentację Kra 
kowa 65:18 (30:6).

Skład bokserski Ć S K  na Polskę
Międzypaństwowy mecz pięściarski 

Polska — Czechosłowacja zostanie, jak 
wiadomo, rozegrany w Poznaniu 7 li­
stopada. Czechosłowacki Związek Bok­
serski nadesłał już skład swej druży- 
;y reprezentacyjnej. Przedstawia si 
on następująco:

W. musza — Majdioch, w. kogucia— 
Mosley, w. piórkowa — Malicka, w.

lekka — Petriaa, w. półśrednia — 
Terma, w. średnia — ITihoda, w. pół­
ciężka — Rademacher, w. ciężka — 
Livansky.

W drużynie czeskiej jest 5 olimpij­
czyków (Majdioch, Petrlna, Torma, 
Prihoda, Rademacher).

Skład drużyny polskiej nie jest jesz 
cze ustalony.

W  c i ą g u  7 3 l a t

24 osoby przepłynęły kanał La Manche
Ambicją b. wielu najlepszych dłu­

godystansowych pływaków było prze­
płynięcie kanału La Manche. Próby 
czyniono już b. dawno — bo od 80 
lat, ale przeważnie kończyły się one 
niepowodzeniem. Pływacy nie mogli 
przezwyciężyć tych wszystkich trudno 
ści, jakie stwarzał burzliwy kanał. Or­
ganizm nie mógł wytrzymać tak dłu-

:irwałego przebywania w zimnej w. 
dzie. W końcu jednak upór i ambicja 
zwyciężyły. Taki np. Burgess 18 razy 
próbował przepłynąć kanał, zanim 
wreszcie dopiął swego celu. Angielski 
lekarz — Brewster, 14 razy ponawiał 
bezskuteczne próby przepłynięcia ka­
nału.

Ogółem, na przestrzeni 73 lat, prze-

płynęło kanał 14 mężczyzn i 10 kobiet 
Lista tych najwybitniejszych amato 

rów długotrwałej kąpieli przedstawia 
się następująco:
1875 r.: Webb (Angl.)
1911 r.: Burgess (Angl.)
1923 r.: Sulłian (USA)

Tiraboschi (Arg.)
Toth (Kanada)

1928 r.: Gertruda Ederle 
(USA)
Corson (USA)

— 21:45:00
— 23:40:00
— 27:23:00
— 16:23:00
— 16:53:00

— 14:32:00
— 15:30:00

Yierkotter (Niemcy)— 12:43:00
Michel (Fr.)

1947 r.: Carpió (Peru) 
1943 r.: Eehim (Egipt) 

Blower (Angl.)

— 12:05:06 
(rekord)

— 14:48:00
— 15:33:00
— 15:31:00

Z  K R A J U  I Z E  Ś W I A T A
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Należy wspomnieć jeszcze jedno ludu skazany jest na nieuniknioną Scena z II I  aktu sztuki A. Ostrowskiego „Wilki i Owce“

Mistrzostwa szermiercze Polski w
konkurencji międzynarodowej, rozpo­
czynają się 22 tai. we Wrocławiu, Do 
Wrocławia przybyli już, doskonali szer­
mierze węgierscy z mistrzynią oiimpij 
ską we florecie — Iloną Ełek oraz 
mistrzem olimpijskim w szabli — Ge- 
vevichem na czele. Spodziewany jest 
również przyjazd Czechów.

X
Centralny Ośrodek Łyżwiarski o-

twarty zostanie w  grudniu br. 
w Zakopanem. Kierownikiem Ośrod­
ka będzie inż. Kalbarczyk. Pierwszą 
akcją Ośrodka będzie kurs szkolenio­
wy dla sędziów 1 instruktorów.

Mistrzostwa Polski w  r. 1949 w jeź- 
dzie szybkiej rozegrane zostaną rów­
nież w  Zakopanem.

X
Nowy stadion sportowy w Warsza­

wie buduje MKS „Gwardia". Roboty 
wstępne rozpoczną się już 1 listopada 
br. Stadion wybudowany będzie mię­
dzy ul. Belwederską i Słoneczną. Sta­
dion posiadać będzie 2 boiska do pił-

id nożnej, boiska do gier sportowych, 
bieżnie, rzutnie i skocznie. Trybuny 
pomieszczą 20 tys. osób.

X
Jarosław Drobny (Czechosłowacja),

przegrał niespodziewanie wraz * Fran ­
cuzką Landry w finale gry mieszanej 
w tenisowych mistrzostwach paname- 
rykańskich w Mexico - City z parą 
amerykańsko -  meksykańską — Head, 
Vega 6:3, 8:7, 4:6.

W grze podwójnej mężczyzn Drobny 
i Sturgess (Płd. Afryka), przeszli wal­
kowerem do dalszej rundy turnieju.

X

Bamey Ewell — amerykańsSd sprin 
ter, który zajął na Olimpiadzie drugie 
miejsce w  biegu na 100 m, przeszedł
na zawodowstwo.

Mistrzostwa świata w piłce rowero­
wej odbędą się w listopadzie w Pra­
dze. W mistrzostwach udział wezmą 
Czechosłowacja, Francja, Belgia, 
Szwajcaria i Austria.

Po obejrzeniu typowego amerykańskiego filmu 
szczerze si? zbuntowała: „co za idiotyczna historia", 
ale potem źle spała przez całą noc majaczyły się jej 
plaże Miami, dziewczęta pod palmami i zakochani nic­
ponie. Józefa pokochała za to, że był inny, pokochała 
za zewnętrzną prostotę, nawet za jego oschłość, czuła, 
że w pożyciu z kimś takim nie zwichnie się życia, Oa. 
zaś nie mógłby wyjaśnić, dlaczego wybrał Raisę. Skąpy 
w słowach, nie mówił jej nic o swojej miłości, rozma- 
wiał o rzeczach innych, ale w taki sposób patrzył i  tak 
wymownie milczał, że Raisa nie wytrzymała i pierw­
sza go pocałowała. Kiedy powrócili z urzędu stanu cy­
wilnego, Józef powiedział: „Mamo, podziwiaj —  niedź­
wiedź i róża!" Chana obawiała się, że małżeństwo to 
będzie nietrwałe —  Raisa porzuci Józefa... Urodziła im 
się córka; Raisa flirtowała, często chodziła na wieczor­
ki, ale zachowała wierność.

Tego dnia Raisa nie była taka Jak zwykle; zazwy­
czaj wesoła i zalotna teraz rozmawiała z Leo oschle 
i niemal wrogo. Leo przywiózł Jej paryskie perfumy; 
Raisa gniewnie spojrzała na flakon i powiedziała:

—  Dziękuję. Ale ja wolę „Czerwony mak".
Chana wysiliła się, nakarmiła swego Leosia wspa­

niale; Leo nawet nie podejrzewał, ile wysiłków, pomy­
słowości i trudu kosztował ten obiad. Patrząc na Leo­
na, Chana myślała o swojej młodości, o zmarłym mężu 
—  wykapany Nuchim! Kiedy Leo przypomniał, jak 
bardzo ojciec lubił mocną, słodką herbatę, Chana chllp- 
nęła. Była to jedna Jedyna chwila tego serdecznego 
ciepła, o którym marzył Leo w Paryżu.

Przyszła Walunia Steszenko, zawołała;
—  Rajeczko, możesz mi pogratulować! Jadę do 

Moskwy*.«
Zmieszała się, widząc nieznajomego. Józef przedsta­

wił:
„Pan Leo Alper", zrobił akcent na słowie „pan", po­

tem dodał: „mój starszy brat".
Leo dotknęło to i zakończenie obiadu wypadło 

niewesoło. Raisa wyszła z VI alunią. Chana zapylała.
—  Nie masz zdjęcia twojej żony ?
Leo pokazał fotografię: był zdjęty na plaży z młodą, 

elegancką kobietą. Chana westchnęła:
—  Nigdy nie myślałam, te będę miała taką synową...

Leo nie zrozumiał —  czy matka jest zachwycona, cny 
potępia?

Przyszła maleńka dziewczynka, nieufnie popatrzyła 
na gościa.

—  Alusiu, przywitaj slę.Głuplutka, czego się boisz?
Leo uniósł dziewczynkę w górę 1 ze śmiechem wsu­

nął jej w ręce duże zawiniątko. Ale nie obejrzała, co 
jest w środku —  krępowała się; trochę wyczekawszy 
wymknęła się do sąsiedniego pokoju, tam rozwinęła 
paczkę i rozkwitła w uśmiechach.

Chana była zmęczona i położyła się. Brada siedzieli 
w milczeniu naprzeciwko siebie.

—  Powjedz, Józku, czy możesz mieć przeze mnie ja­
kieś nieprzyjemności?

—  Nie.
—  No, to nie rozumiem, dlaczego powiedziałeś tej 

damie „pan Al per**.
—  Nie wiem, jakoś tak wyszło... Zapewne chdałera 

podkreślić, że ty —  nie jesteś nasz.
—  Ale jeśli brat —  obcy, to gdzież ci swoi? Nie ro­

zumiem. Czy nie uznajecie rodziny ?
—  Uznajemy. Ale mamy jeszcze coś —  ojczyznę. 

I  tu właśnie jesteś obcy. Wybrałeś... To jest, nie ty 
wybrałeś, ojciec, ale tak wynikło...

—  To znaczy, według ciebie, że jeśli jeden brat miesz­
ka w Paryżu, a drugi — w Brukseli, to są obcy?

—  Nie chcesz zrozumieć... Paryż albo Bruksela albo 
New York —  to jest to samo, a tu — co innego, i dzie­

lą nas nie tylko kilometry... Czy ja mogę wyobrazić 
sobie twoje życie?...

—  Opowiem ci, jak żyję, jak żyłem poprzednio. A  na­
stępnie ty opowiesz mi o sobie. Dobrze?

Opowieść wydała się Józefowi awanturniczym ro­
mansem, słuchał z zaciekawieniem i nieufnośdą, wie­
dział, że brat mówi prawdę, ale życie, o którym opo­
wiadał, wyglądało na wymysł. Kiedy zaś kolej przyszła 
na opowiadanie Józefa, ten poprzestał na zwięzłej in­
formacji; wtedy a wtedy ożenił się, tam i tam pracuje. 
Życie jego podobne było do życia milionów ludzi. Uczył 
się, pracował w fabryce, znów uczył się, jest ekono­
mistą i planistą, pracy wiele... Czując, że brata to nie 
zadowoliło, opowiedział jeszcze o przemarszu petlu-

w Paryżu ludzi, którzy mogliby ci pozazdrościć? He 
)  chcesz! Mnie przestrasza co innego — jesteście tu Ja­

cyś surowi... U nas włóczęga — śpi pod mostem — i też 
potrafi się zabawić. Na czym polega sekret szczęścia? 
Właśnie na tej możliwości zapomnienia o wszystkich 
trudnościach, po prostu podokazywania, dlatego też 
mówią: „szczęśliwy jak dziecko". A  wy wciąż rozmyś­
lacie o przeszłości. Właśeiewie, nawet żyjecie dla prze­
szłości. No, sam pawiedz, czy można stale mówić 
o szczęściu w czasie przyszłym?

Józef wzruszył ramionami:

— Jestem szczęśliwy teraz w tej chwili. Czyż szczęś­
cie polega tylko na odpoczynku albo zabawie? Walka 
— to jeszcze większe szczęście...

Leo odszedł. Józef poczuł się śmiertelnie zmęczony, 
jak gdyby dźwigał wielopudowe worki. Z odrętwienia 
wyprowadziła go Ala — przyciskając do piersi różowe­
go wielbłądzika, wesoło szczebiotała: „Poszedł. Po­
szedł".

Później nadeszła Raisa, zamyślona, roztargniona. 
Józef spytał, kiedy wyjeżdża Walunia; żona nie odpo­
wiedziała. Zaczęła bawić się z Alą. A  gdy Józef za­
siadł do pracy, zapominając o ciężkiej rozmowie, Raisa
zaczęła potępiać szwagra:

—  Dlaczego jest taki pyszny? „To paryskie“ , 
„U nas w Paryżu..." Obrzydzenie brało słuchać! Dobrze, 
że Walunia nadeszła... — Nagle, innym, śpiewnym gło­
sem Raisa powiedziała: —  Czyżby nigdy nie miała zo-rowców:

—  My z mamą przez cztery dni byliśmy schowani baczyc Paryza? PoIa Elizejskie, Tuilleries... To okrop-
w sianie... ne> 0 wszystkim — tylko czytać!...

—  A  później ? A  Chana leżała za parawanem i cicho popłakiwała?:
Józef milczał. Przecież nie będzie opowiadał temu ».Biedny Leoś, jakże się zmienił!"

cudzoziemcowi'0  głodzie, o pracy ochotniczej, o wyso- Leo szedł ponury; inaczej wyobrażał sobie spotkanie 
kich wzlotach i mroźnym mieszkaniu, o walce z kuła- z rodziną. Być może Józef ma rację, ale to nie są ludzie 
kami wiejskimi, o budownictwie, o walce, która nie to są kamienie... Z żalem pomyślał o Paryżu, o jego' 
ustawała ani na godzinę! Nie ma co o tym opowiadać światłach, piosenkach, o jego lekkości, właśnie lekkości 
i w ogóle — swoi wiedzą, a cudzy nie zrozumie.

—  To wszystko ? —  zapytał Leo.
—  Nie wiem, co ci opowiedzieć... Żyjemy jeszcze ubo-

go ale ja jestem zadowolony.
—  Czy myślisz, że straszy mnie bieda? Sam przez szybciej wyjeżdżać, 

trzy lata żyłem jak włóczęga. Myślisz, że mało jest

—  zdaje się, że i nieszczęście jest tam lekkie niby pu­
szek... Na widok kasztana Leo uśmiechnął się: oto i ja 
spotkałem przyjaciela! Jedyny druh w rodzinnym mie­
jcie —  to kasztan, taki sam, jak w Paryżu... Trzeba 

No i Lancier niecierpliwi się...
(d. c. n j


